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B A N K U P O L S K I E G O W A R S Z A W A 

J A N S Z C Z E P A N I E C 

Aktualne problemy z zakresu mechanizacji 
księgowości i sprawozdawczości budżetowej 

Idea i założenia mechanizacji rachunkowości 
budżetowej i podatkowej omawiane były wie­
lokrotnie w prasie i są pracownikom finanso­
wym i bankowym dobrze znane. Ograniczymy 
się więc do krótkiego przedstawienia rozwoju 
tego przedsięwzięcia. 

Ośrodki zmechanizowanej rachunkowości bud­
żetowej (OZRB) organizowane były już od roku 
1960, początkowo tylko przy wydziałach finan­
sowych prezydiów powiatowych rad narodo­
wych, a później również przy oddziałach Na­
rodowego Banku Polskiego. Uruchomiono ich 
do końca 1966 roku — 191, a planuje się dal­
szą organizację 53 ośrodków w roku 1967. Na 
koniec roku 1967 będzie więc czynnych około 
244 OZRB, co stanowić będzie bardzo poważne 
zaawansowanie wykonania całego programu, 
przewidującego uruchomienie 345 OZRB. 

Jeśli więc plany roku 1967 zostaną zrealizo­
wane, a przygotowanie ich jest bardzo daleko 
posunięte, to na koniec roku 1967 będziemy 
mieli następujący obraz wykonania planu or­
ganizacji O Z R B : 
p l a n s iec i 70,7% 
l i czba jednostek, k t ó r y c h k s i ę g o w o ś ć z m e c h a n i z o w a n o 64,1% 
z m e c h a n i z o w a n i e k s i ę g o w o ś c i podatkowej 41,2% 

Zatrudnienie w 244 OZRB wynosić będzie na 
koniec 1967 roku około 3.812 pracowników umy­
słowych, 64 pracowników fizycznych oraz 37 
pracowników w oddziałach wojewódzkich, wy­
konujących nadzór nad pracą OZRB. Prace 
konserwacyjne i remontowe parku maszynowe­
go wykonywane będą przez blisko 100 mecha­
ników. W stosunku do założeń, przewidujących 
docelowe wykorzystanie 6.700 etatów, plan ob­
sady kadrowej zostanie wykonany na koniec 
1967 roku w 56,2%. 

Z przebiegu procesu organizacji wynika, że 
sam tryb uruchamiania OZRB był w mniej­
szym stopniu przedmiotem eksperymentu, na­
tomiast wewnętrzna organizacja OZRB, a w 
szczególności podmiotowy i przedmiotowy za­
kres mechanizacji prac księgowych i sprawoz­
dawczych jednostek budżetowych, zakres me-

. chanizacji księgowości podatków, treść i wyraz 
zewnętrzny informacji księgowych dla jedno­
stek obsługiwanych i wiele innych problemów 
szczegółowych — wszystko to było przez kilka 

ostatnich lat przedmiotem badań, eksperymen­
tów i systematycznej racjonalizacji. Prace w 
tym zakresie inicjowała i koordynowała Resor­
towa Komisja do Spraw Mechanizacji Rachun­
kowości Budżetowej, działająca przy Narodo­
wym Banku Polskim, doprowadzając wiele 
prac do końca. Znaczna liczba specjalistów, 
skupiona w komisji i osoby dokooptowane do 
określonych prac nie zawsze jednak zajmowały 
zgodne i jednoznaczne stanowisko. Ujawnione 
w toku prac komisji różnice poglądów i stano­
wisk przedstawione zostały przez ich autorów 
w odrębnym oświadczeniu. Również inni dzia­
łacze, którzy nie wyrażali swoich zastrzeżeń w 
pisemnych deklaracjach, mieli wątpliwości co 
do rozwiązań stosowanych przy organizacji 
OZRB. Wątpliwości takie sygnalizowane były 
w szczególności przez aparat finansowy. Wresz­
cie Najwyższa Izba Kontroli przeprowadziła 
rewizję całokształtu prac na odcinku mecha­
nizacji rachunkowości budżetowej i zgłosiła na 
ręce ministra finansów swoje uwagi. W celu 
rozpatrzenia dotychczasowego dorobku organi­
zacyjnego w zakresie mechanizacji rachunko­
wości budżetowej, przeanalizowania efektyw­
ności zastosowanych rozwiązań, rozpatrzenia 
wszystkich spraw dyskusyjnych i spornych oraz 
dokonania szacunku skutków ekonomicznych 
całego przedsięwzięcia skierowano odpowiednio 
przygotowany materiał na posiedzenie Kole­
gium Ministerstwa Finansów. Materiał ten 
składał się z czterech tomików i zawierał re­
feraty opracowane przez: 

a) Komisję do Spraw Mechanizacji Rachun­
kowości Budżetowej, działającą jako organ Ra­
dy do Spraw Automatyzacji i Mechanizacji 
Prac Obliczeniowych Resortu Finansów, 

b) Centralną Księgowość Ministerstwa F i ­
nansów, 

c) Narodowy Bank Polski, 
d) członków Komisji do Spraw Mechaniza­

cji Rachunkowości Budżetowej, mających od­
rębne zdanie w stosunku do uchwał większości 
komisji. 

Posiedzenie Kolegium Ministerstwa Finansów 
poprzedzone zostało szczegółową, roboczą dys­
kusją nad całością materiału, w której m. in. 
wzięli udział wszyscy członkowie komisji, zaj-
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mujący odmienne niż większość komisji stano­
wisko. W dniu 9 marca 1967 roku Kolegium 
Ministerstwa Finansów, po wyczerpującym 
przedyskutowaniu całości scharakteryzowanych 
powyżej materiałów, podjęło uchwałę, która w 
sposób definitywny przesądziła szereg zasadni­
czych problemów rzutujących na dalszą reali­
zację programu organizacji OZRB. Zapoznanie 
czytelnika z treścią uchwały nr 15 Kolegium 
Ministerstwa Finansów z dnia 9 marca 1967 roku 
oraz wynikającymi z niej konsekwencjami dla 
dalszej pracy jest celem niniejszego artykułu. 

* 
* * 

Przedmiotem dyskusji i uchwały nr 15 K o ­
legium Ministerstwa Finansów z dnia 9 marca 
1967 roku były następujące najważniejsze prob­
lemy : 

Powszechność mechanizacji rachunkowości 
budżetowej była dotąd realizowana jednoznacz­
nie w tym sensie, że Narodowy Bank Polski 
(OZRB) miał przejąć do bezpośredniego pro­
wadzenia rachunkowość wszystkich bez wyjąt­
ku jednostek, zakładów budżetowych i organów 
finansowych oraz księgowość podatków. Zasa­
da ta została o tyle zmieniona, że dopuszczono 
możliwość zmechanizowania i prowadzenia ra­
chunkowości przez duże jednostki budżetowe 
we własnym zakresie, pod warunkiem że po­
siadany przez te jednostki park maszynowy 
będzie należycie obciążony i racjonalnie eksplo­
atowany. Zakwalifikowania jednostek do samo­
dzielnego prowadzenia rachunkowości dokona 
na ich wniosek Ministerstwo Finansów w poro­
zumieniu z Narodowym Bankiem Polskim. Jed­
nostki wyłączone z ogólnego systemu prowa­
dzić będą księgowość zgodnie z przepisami obo­
wiązującymi w tym zakresie w Narodowym 

Banku Polskim, któremu będą składać w wyz­
naczonych terminach sprawozdania umożliwia­
jące włączenie ich do zbiorczej sprawozdawczo­
ści z wykonania budżetu państwa. Przewiduje 
się, że wyłączenia, o których mowa, dotyczyć 
będą tylko największych jednostek budżetowych 
(wyższe uczelnie) i niektórych wydziałów pre­
zydiów wojewódzkich rad narodowych. Jest 
rzeczą oczywistą, że ścisła terminowość prowa­
dzenia wyodrębnionej rachunkowości warun­
kuje możliwość włączania opartej na niej spra­
wozdawczości do zbiorczych sprawozdań powia­
towych, wojewódzkich i krajowych. 

Przedmiotowy zakres mechanizacji jest prob­
lemem bardzo złożonym. W sposób nieco up­
roszczony zakres ten przedstawia poniższa ta­
bela. • 

Przyjęto, że mechanizacją objęte będą t y l ­
ko prace księgowe i sprawozdawcze (grupa 
I I ) , natomiast nie przewiduje się na obecnym 
etapie mechanizacji prac finansowych (grupa 
I ) . Na tym założeniu opierają się wszystkie ob­
liczenia dotyczące pracochłonności i zatrudnie­
nia, z tolerancją dla błędów mogących wynikać 
z szacunku. Specjalny zespół, złożony ze spec­
jalistów zatrudnionych zarówno w Minister­
stwie Finansów jak i w Narodowym Banku 
Polskim, bada pracochłonność poszczególnych 
prac i ich grup. Wyniki tych badań, przewi­
dzianych do zakończenia w terminie do dnia 
31 sierpnia br., powinny pozwolić na uściślenie 
obliczeń dotyczących pracochłonności i zatrud­
nienia z tytułu prowadzenia rachunkowości i 
sprawozdawczości przez bank. 

Z zagadnieniem zakresu mechanizacji wiąże 
się sprawa mechanizacji księgowości podatków 
wiejskich. Istniała na tym odcinku niejednoli­
tość. Rachunkowość podatków wiejskich, przed 
ich scaleniem i decentralizacją do gromad, by-
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ła mechanizowana w tych powiatach, w któ­
rych istniały OZRB. Zarządzenie ministra f i ­
nansów Nr 114 z dnia 3 listopada 1965 roku, 
wprowadzające generalnie decentralizację po­
datków wiejskich, dopuściło jednak swobodną 
decyzję prezydiów powiatowych rad narodo­
wych co do mechanizacji rachunkowości po­
datków wiejskich. W następstwie zaistniała 
dwoistość polegająca na tym, że w powiatach, 
w których już funkcjonowały OZRB, jedne z 
nich prowadziły księgowość podatków wiej­
skich, inne nie. Uchwała kolegium Nr 15 l ikwi ­
duje tę dwoistość, ustalając powszechny obo­
wiązek mechanizowania przez N B P księgowości 
podatków i opłat wiejskich, pobieranych przez 
biura gromadzkich rad narodowych. Równo­
cześnie Centralna Księgowość Ministerstwa F i ­
nansów została w związku z tym zobowiązana 
do przeprowadzenia odpowiedniego szkolenia 
pracowników GRN w zakresie umiejętności po­
sługiwania się urządzeniami zmechanizowanej 
księgowości. Kolegium postanowiło także, że 
OZRB nie będą prowadziły na obecnym etapie 
księgowości analitycznej gospodarki materiało­
wej, księgowości środków trwałych, księgowości 
operacji pozabilansowych ani też obrachunku 
płac, dopóki te działy księgowości nie zostaną 
znacznie uproszczone. 

Centralizacja obsługi finansowo-księgowej 
małych jednostek budżetowych zrodziła się na 
tle znacznego rozdrobnienia zadań finansowych, 
utrudniającego wdrażanie mechanizacji w za­
kresie księgowości oraz na tle innych przeszkód 
w gospodarce budżetowej. Przeprowadzone ba­
dania wykazały możliwość scentralizowania ob­
sługi finansowo-księgowej małych jednostek, na 
przykład w resortach zdrowia i oświaty. 

Nie przewiduje się centralizacji obsługi f i ­
nansowo-księgowej biur gromadzkich rad na­
rodowych oraz rad osiedli i miast nie stanowią­
cych powiatów. 

Z badań wynika, że istnieją poważne możli­
wości uzyskania oszczędności etatowych przy 
prawidłowej centralizacji obsługi finansowo-
księgowej małych jednostek, choć organizacja 
obsługi wymaga dopracowania. Wystarczy jed­
nak wskazać, że w jednej tylko dzielnicy Żoli­
borz w Warszawie na centralizacji obsługi f i ­
nansowo-księgowej małych jednostek uzyskano 
definitywną oszczędność 17. etatów. Kolegium 
w związku z tym postanowiło zobowiązać De­
partament Budżetów Terenowych i Centralną 
Księgowość Ministerstwa Finansów do określe­
nia możliwości w tej dziedzinie i wskazania w 
terminie do dnia 30.6.1967 roku konkretnych 
powiatów i dzielnic miast, w których można 
już obecnie scentralizować obsługę finansową 
małych jednostek. 

Sprawozdawczość z wykonania budżetu pań­
stwa stanowiła jeden z najszerzej dyskutowa­
nych problemów organizacyjnych. Przyjęte 
pierwotnie założenia, że materiałem wejścio­
wym do maszyny cyfrowej będą sprawozdania 
zbiorcze, sporządzane w OZRB i tamże przek­
ształcane w toku procesu ich wykonywania na 
taśmę perforowaną, okazały się na obecnym 

etapie nierealne, zarówno z powodu braku od­
powiednich przystawek do maszyn księgu­
jących, jak i z powodu niedostatecznego 
potencjału przerobowego Centrum Elektro­
nicznego Narodowego Banku Polskiego, które 
musiałoby w tym układzie przetwarzać dane 
zbiorczych sprawozdań powiatowych z całego 
kraju. W tej sytuacji zachodziło prawdopodo­
bieństwo wcześniejszego zorganizowania księ­
gowości jednostek i zakładów budżetowych 
oraz organów finansowych — niż możliwość 
wykorzystania danych księgowości dla celów 
sprawozdawczych w opracowywaniu ich przez 
maszynę elektroniczną. Innymi słowy, nie ry­
sowała się perspektywa szybkiego wykorzysta­
nia elektronicznej techniki obliczeniowej do 
opracowywania sprawozdawczości w jej nowym 
ujęciu przedmiotowym, co jest jednym z fun­
damentalnych założeń systemu i co jest jedną 
z najpilniejszych spraw, ze względu na istnie­
jącą wielotorowość zbierania danych sprawoz­
dawczości budżetowej i prymitywną technikę 
jej opracowywania. W tej sytuacji, pragnąc 
przynajmniej częściowo unowocześnić technikę 
prac sprawozdawczych i uprościć dziś istnieją­
cy tryb ich wykonywania, Narodowy Bank 
Polski zaproponował wykorzystanie istniejących 
urządzeń technicznych, w tym głównie wielo-
licznikowych maszyn księgujących, do opraco­
wywania sprawozdawczości zbiorczej, według jej 
dzisiejszej treści i stosowanych dzisiaj układów 
sprawozdawczych, które by uległy zmianie do­
piero z chwilą opracowania nowych założeń i 
zaistnienia możliwości pełniejszego zastosowa­
nia systemu elektronicznego przetwarzania da­
nych z zakresu sprawozdawczości budżetowej. 
Propozycja N B P przewidywała następującą or­
ganizację sprawozdawczości z wykonania bud­
żetu państwa w okresie przejściowym: 

a) istniejące i nowo tworzone OZRB sporzą­
dzać będą, oprócz już wykonywanych sprawoz­
dań jednostkowych, również sprawozdania z 
wykonania budżetów zbiorczych powiatów i 
budżetów miast stanowiących powiaty; 

b) oddziały NBP, obsługujące powiaty, w 
których nie zostały jeszcze zorganizowane 
OZRB, sporządzać będą również sprawozdania 
z wykonania zbiorczych budżetów powiatów 
i miast nie stanowiących powiatów na podsta­
wie sprawozdań jednostkowych, otrzymywa­
nych bezpośrednio od wszystkich jednostek 
przynależnych do tych budżetów; 

c) oddziały operacyjne NBP, znajdujące się 
w miastach wojewódzkich, sporządzać będą spra­
wozdania z wykonania jednostkowych budże­
tów wojewódzkich na podstawie materiałów 
sprawozdawczych, dostarczonych przez właści­
we OZRB lub w przypadku, kiedy jednostki 
budżetu wojewódzkiego nie są obsługiwane 
przez OZRB — doręczanych bezpośrednio przez 
te jednostki; 

d) oddziały NBP, obsługujące resorty i urzę­
dy centralne sporządzać będą sprawozdania z 
wykonania budżetu centralnego w układzie 
według jego części, na podstawie analogicznie 
zbieranych materiałów jak w punkcie c); 
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e) wymienione powyżej sprawozdania z wy­
konania zbiorczych budżetów powiatów oraz 
jednostkowych budżetów miast stanowiących 
powiaty, jak również sprawozdania z wykona­
nia j ednostkowych budżetów woj ewództw i bud­
żetów miast stanowiących województwa prze­
syłać będą sporządzające je oddziały wydzia­
łom finansowym właściwych prezydiów rad na­
rodowych do wiadomości, a drugie ich egzemp­
larze właściwym terytorialnie oddziałom wo­
jewódzkim NBP w celu sporządzenia przez nie 
sprawozdań z wykonania budżetów zbiorczych 
województw. Sprawozdania z wykonania zbior­
czych budżetów wojewódzkich będą sporzą­
dzane w zasadzie na wielolicznikowych maszy­
nach księgujących, w które są zaopatrzo­
ne wszystkie oddziały wojewódzkie NBP. 
Jeśli jednak w miastach wojewódzkich czyn­
ne są również stacje maszynowe, wyposa­
żone w sprawniejsze techniki obliczenio­
we, np. maszyny analityczne lub elektro­
niczne, mogą one być, rzecz jasna, wykorzysty­
wane do opracowywania sprawozdań z wyko­
nania zbiorczych budżetów wojewódzkich. Spra­
wozdania te, bez względu na to, kto i jaką tech­
niką je sporządził, muszą być dostarczane pre­
zydiom właściwych WRN do wiadomości i Cen­
trali Narodowego Banku Polskiego do sporzą­
dzenia ogólnego sprawozdania z wykonania 
budżetów terenowych; 

f) oddziały operacyjne NBP, obsługujące bud­
żet centralny, sporządzać będą sprawozdania z 
wykonania poszczególnych jego części i przesy­
łać je właściwym oddziałom wojewódzkim NBP, 
które opracowywać będą następnie sprawozda­
nia zbiorcze w zakresie dochodów i wydatków 
Budżetu Centralnego. 

Sprawozdawczość w tym trybie byłaby opra­
cowywana na koniec półrocza i na koniec każ­
dego roku. 

W rezultacie takiej organizacji powinno się 
uzyskać lepszą sprawozdawczość z wykonania 
budżetu, we wcześniejszym terminie, bo przy 
wykorzystaniu tylko jednego kanału sprawoz­
dawczego i dokładniejszych oraz sprawniej pra­
cujących nowoczesnych urządzeń maszynowych. 
Sieć Narodowego Banku Polskiego, zwłaszcza 
w oddziałach nie prowadzących OZRB, powin­
na być oczywiście zaopatrzona w maszyny księ­
gujące, niezbędne do wykonania tego zadania. 
Prace związane ze sprawozdawczością zbiorczą 
będą wykonywane w zasadzie przez pracowni­
ków nie prowadzących księgowości budżetowej, 
gdyż ci zajęci są w tym okresie bez reszty op­
racowywaniem jednostkowych sprawozdań jed­
nostek budżetowych. Pracownicy innych dzia­
łów pracy w oddziałach NBP, znający pracę na 
maszynach księgujących, mogą wykonać to za­
danie na drugą i trzecią zmianę, przy czym jej 
koszty mogłyby być pokryte z bezosobowego 
funduszu płac. 

Przedstawiony tu model sprawozdawczości 
zaproponowany został jako przejściowy. W 
miarę tworzenia stacji terenowych o dosko­
nalszej i szybszej technice obliczeniowej 
niż reprezentowana przez maszyny księgu­

jące, model ten będzie zmieniany i doskonalo­
ny, aż do całkowitego zastosowania elektronicz­
nego przetwarzania danych. Ten zaproponowa­
ny model będzie jednak znacznym postępem w 
stosunku do ręcznego liczenia, powszechnego 
dzisiaj przy opracowywaniu sprawozdaw­
czości budżetowej. Wszystkie propozycje 
Narodowego Banku Polskiego, dotyczące orga­
nizacji sprawozdawczości z wykonania bud­
żetu państwa w przejściowym okresie, zo­
stały uchwalone i zarządzone do wykona­
nia przez Ministra Finansów. Niezależnie 
od wymienionych postanowień kolegium zobo­
wiązało właściwe departamenty w Minister­
stwie Finansów do przeanalizowania w termi­
nie do dnia 31.12.1967 roku możliwości ograni­
czenia częstotliwości oraz szczegółowości spra­
wozdawczości budżetowej w celu ustalenia 
niezbędnego zakresu danych na szczeblu Mini­
sterstwa Finansów, resortów, prezydiów WRN 
i P R N , 

Kontrola dekretacji była od kilku lat przed­
miotem kontrowersyjnych dyskusji. Zwyciężył 
pogląd, że zapewnienie merytorycznej prawi­
dłowości operacji finansowych należy do obo­
wiązków głównego księgowego w jednostce 
budżetowej oraz organów kontrolnych jedno­
stek nadrzędnych. Zgodność rachunkową uzys­
kuje się natomiast w rezultacie prawidłowej 
organizacji pracy, a w przypadku stosowania 
maszyn księgujących również przez odpowied­
nie programowanie ich czynności. W wyniku ta­
kiego stanowiska w obowiązujących przepisach 
ustalono, że jednostki budżetowe dekretują 
swoje dokumenty księgowe, a OZRB księgują 
je bez wnikania w prawidłowość dekretacji. 
Dłuższe doświadczenie ujawniło jednak, że wy­
stępują liczne błędy w dekretacji, wpływające 
na prawidłowość księgowań i sprawozdawczości 
oraz na poziom pracy OZRB. Z tych powodów 
uznano za konieczne prowadzenie przez OZRB 
bieżącej kontroli prawidłowości dekretacji w 
zakresie kont syntetycznych na dokumentach 
księgowych składanych przez jednostki budże­
towe. 

Komunikatywność i przydatność informacji 
księgowych, opracowywanych przez OZRB, by­
ła najsilniej krytykowana przez jednostki bud­
żetowe, ona też stała się przedmiotem odrębne­
go stanowiska czterech członków komisji opra­
cowującej problemy mechanizacji księgowości 
budżetowej. Kolegium Ministerstwa Finansów 
uznało słuszność zarzutów małej komunikatyw­
ności materiałów informacyjnych, przesyłanych 
jednostkom budżetowym przez OZRB i zobo­
wiązało zarówno właściwe departamenty w Mi­
nisterstwie Finansów, jak i Narodowy Bank 
Polski do doskonalenia istniejącego obecnie sy­
stemu informacji księgowych. W celu wykona­
nia tego zlecenia przeprowadzone zostaną w 
najbliższym czasie obszerne prace badawcze. 

Trudności w transporcie dokumentów księgo­
wych między prezydiami gromadzkich rad na­
rodowych a OZRB wysunięte zostały w toku 
dyskusji na posiedzeniu Kolegium Ministerstwa 
Finansów. Po obszernym omówieniu tego prob-



Nr 6 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 229 

lemu uznano istniejącą praktykę przesyłania do­
kumentów za pośrednictwem posłańców lub in­
nych pracowników P G R N za przestarzałą i nie­
potrzebną. Istniejąca sieć komunikacji kolejo­
wej, pocztowej i autobusowej umożliwia w peł­
ni zorganizowanie obiegu dokumentów w ta­
kiej częstotliwości i w takich terminach, jak to 
jest potrzebne PGRN. W związku z tym zobo­
wiązano Centralną Księgowość Ministerstwa F i ­
nansów do unormowania sprawy dostarczania 
dokumentów z gromad do NBP. 

Efektywność mechanizacji księgowości bud­
żetowej została również obszernie przedyskuto­
wana. Korzyści ekonomiczne — obok bardzo 
poważnych efektów pozaekonomicznych — uz­
nano za bezsporne, jakkolwiek oszczędności eta­
towe nie zostały w toku mechanizacji księgo­
wości budżetowej osiągnięte. Łączne zatrudnie­
nie w służbach rachunkowości jednostek bud­
żetowych i organów finansowych oraz w OZRB 
nawet wzrosło. Fakt ten zwiódł niektórych dzia­
łaczy, którzy wyciągnęli wnioski o nieopłacal­
ności mechanizacji rachunkowości budżetowej, 
mimo iż niewiele zrobiono dla zaoszczędzenia 
etatów, pozostawiając sprawę ich likwidacji 
dobrej woli zainteresowanych jednostek. W 
związku z tym Kolegium Ministerstwa Finan­
sów postanowiło zobowiązać zainteresowane 
departamenty w Ministerstwie Finansów do 
ustalenia w terminie do dnia 31 maja 1967 ro­
ku, z jakiego typu i z ilu jednostek budżeto­
wych będzie można egzekwować etaty w wy­
niku zmechanizowania rachunkowości budżeto­
wej. Wymienione departamenty zobowiązane 
zostały również do opracowania projektów ak­
tów prawnych, ustalających administracyjny 
tryb zmniejszenia zatrudnienia, z tytułu cen­
tralizacji i mechanizacji rachunkowości budże­
towej. Kolegium ustaliło również wytyczną, iż 
wygospodarowywanie etatów powinno następo­
wać nie później niż w ciągu półrocza po prze­
jęciu rachunkowości budżetowej przez daną 
jednostkę. 

Termin zakończenia organizacji OZRB, koniec 
1970 roku, został ponownie zweryfikowany 
i utrzymany. W związku z tym wszystkie de­
partamenty Ministerstwa Finansów zostały zobo­
wiązane do udzielenia NBP niezbędnej pomo­
cy w zakresie realizacji inwestycji budowla­
nych oraz zapewnienia priorytetu w zakresie 
zaopatrywania go w maszyny. 

* 
* * 

Towarzysząca procesowi organizacji OZRB 
dyskusja i zgłaszane w toku realizacji określo­
nych rozwiązań organizacyjnych uwagi krytycz­
ne przyczyniły się w wysokim stopniu do ko­
rekty nieprawidłowości i likwidacji błędów, 
które w realizacji tak olbrzymiego zadania, nie 
mającego wzorów i doświadczeń, musiały się 
pojawić. To była twórcza dyskusja i krytyka. 
Były jednakże i takie głosy krytyczne, które 
na podstawie słusznej oceny złego wykonania 
fragmentów koncepcji mechanizacji rachunko­
wości budżetowej — negatywnie oceniały całą 
koncepcję i domagały się pozostawienia dotych­

czas stosowanych rozwiązań. Kolegium Mini­
sterstwa Finansów, obradujące w dniu 9.3.67 r., 
dokonało głębokiej i wszechstronnej analizy 
realizowanej koncepcji mechanizacji rachunko­
wości budżetowej i uznało ją za generalnie 
słuszną, wskazując konieczność korekty w niek­
tórych zagadnieniach szczegółowych. 

Minister Finansów zatwierdził uchwałę Nr 15 
Kolegium Ministerstwa Finansów z dnia 9.3. 
1967 r. i zarządził jej wykonanie. W tej defini­
tywnie wyjaśnionej sytuacji powinno wzrosnąć 
tempo przygotowań do możliwie najszybszej 
realizacji całego programu mechanizacji rachun­
kowości budżetowej i termin zakończenia tego 
procesu, określony na rok 1970, powinien być 
dotrzymany. 

Przyjęcie i ostateczne zatwierdzenie general­
nej koncepcji nie wyklucza oczywiście doskona­
lenia organizacji poszczególnych ogniw całego 
systemu i poprawiania organizacji pracy. Prze­
ciwnie, istnieje konieczność systematycznego 
prowadzenia prac w tym kierunku w miarę 
zdobywania doświadczeń i włączania do pracy 
coraz to doskonalszych środków technicznych. 
Dlatego też procesowi doskonalenia i racjonali­
zacji systemu zmechanizowanej księgowości 
i sprawozdawczości budżetowej musi towarzy­
szyć należycie zorganizowane i systematycznie 
prowadzone szkolenie wszystkich partnerów, 
uczestniczących w pracach przez ten system 
obsługiwanych. Bankowcy muszą w szczegól­
ności podnosić kwalifikacje w zakresie znajo­
mości problematyki budżetu państwa, a pra­
cownicy finansowo-księgowi jednostek budżeto­
wych i organów finansowych muszą poznać 
sprawy mechanizacji i automatyzacji opraco­
wań księgowych i sprawozdawczych. Racjona­
lizacja we wszystkich wymienionych dziedzi­
nach powinna być intensywna i kierowana. 
Wszystko to uzasadnia konieczność utrzymywa­
nia bliższej współpracy między Narodowym 
Bankiem Polskim a służbami finansowo-księgo-
wymi wszystkich szczebli wykonywania budże­
tu państwa, w szczególności na odcinku szkole­
nia i wzajemnej wymiany informacji. Współ­
praca ta stanowi warunek szybkiego dojrzewa­
nia systemu i uzyskiwania coraz wszechstron-
niejszych i coraz pełniejszych efektów. 

Przejęcie przez Narodowy Bank Polski tak 
rozległych zadań w dziedzinie obsługi budżetu 
państwa musi wywołać w oddziałach i Centrali 
N B P istotne zmiany ilościowe i jakościowe. I n ­
nymi słowy, organizacja N B P musi być dosto­
sowana do wykonywania znacznie poszerzonych 
zadań w zakresie obsługi budżetu państwa. Og­
raniczymy się do określenia kierunków rozwo­
ju organizacyjnego i przewidywanych zmian w 
tym zakresie. 

Doświadczenie wykazało, że tworzenie OZRB 
„przy oddziałach N B P " i wyodrębnienie ich z 
organizacji oddziałów z wielu przyczyn nie by­
ło trafne. W związku z tym przewiduje się ko­
rektę, która ma polegać na pełnej organizacyj­
nej i merytorycznej integracji obsługi budżetu 
państwa z innymi funkcjami jednostek organi­
zacyjnych NBP. Wyrażać się to będzie przede 
wszystkim w potraktowaniu zadań N B P w za-
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kresie obsługi budżetu państwa jako zadań sta­
tutowych, własnych — a nie zleconych, wy­
konywanych usługowo. Zniknie nazwa „OZRB", 
a komórki organizacyjne, wykonujące ich za­
dania, wcielone całkowicie w strukturę organi­
zacyjną oddziałów, nosić będą nazwy analo­
giczne jak inne komórki w oddziałach (wydzia­
ły, zespoły, sekcje). Prace mające uregulować 
ten problem są już poważnie zaawansowane, a 
nowo organizowane „OZRB" przyjmują już 
nazwę zgodnie z nowymi założeniami. 

Plan organizacji obsługi rachunkowej budże­
tu państwa na rok 1967 przewiduje zmechani­
zowanie w oddziałach N B P księgowości 53 po­
wiatów. Przewiduje się, że wobec daleko posu­
niętych przygotowań organizacyjnych i znacz­
nej poprawy klimatu wokół prac w tej dzie­
dzinie plan ten zostanie wykonany. W takim 
przypadku na lata 1968—1970 pozostanie do 
uruchomienia w oddziałach N B P 101 komórek 
zmechanizowanej rachunkowości budżetowej. 
Podkreślić jednak należy, że pozostała do zme­

chanizowania księgowość budżetowa w jednost­
kach największych, w miejscowościach o znacz­
nych trudnościach organizacyjnych, w szcze­
gólności lokalowych. Wszystko co było łatwiej­
sze i możliwe do wykonania w pierwszej kolej­
ności, zostało już objęte organizacją OZRB. Po­
zostały miejscowości, w których przewiduje się 
budowę nowych gmachów dla oddziałów, budo­
wę tak zwanych „pawilonów" i poważniejsze 
prace adaptacyjne. Wszystkie te rozwiązania lo­
kalowe są już opracowane i wprowadzone do 
odpowiednich planów inwestycyjnych lub re­
montowych. 

Również na wszystkich innych odcinkach 
(bazy techniczne, przygotowanie kadr pracow­
niczych, zaopatrzenie w sprzęt) musi być pro­
wadzona planowa i systematyczna praca przy­
gotowawcza. Trudności, które mogą wystąpić 
przy realizacji tak rozległych i skomplikowa­
nych zadań wymagać będą ze strony oddzia­
łów mobilizacji wszystkich sił i środków stoją­
cych do ich dyspozycji. 

W O J C I E C H P R U S S 

Zapasy w planie pięcioletnim 1966 —1970 

Rok 1966, pierwszy rok realizacji nowego pla­
nu pięcioletniego, charakteryzował się bardzo 
wysokim przyrostem zapasów w gospodarce 
narodowej, przekraczającym znacznie założenia 
narodowego planu gospodarczego w tej dziedzi­
nie. Fakt wysokiego przyrostu zapasów, podob­
nie jak to miało miejsce już kilkakrotnie w la­
tach poprzednich, zwiększył zainteresowanie 
problematyką zapasów, ich wielkością i struk­
turą. W związku z tym wydaje się celowe omó­
wienie założeń planu pięcioletniego w dziedzi­
nie wielkości i struktury zapasów na tle ich 
rzeczywistego kształtowania się w latach ubie­
głych. 

Zanim jednak zaprezentujemy pewne liczby 
i wskaźniki ilustrujące wielkość i s trukturę 
zapasów, trzeba stwierdzić, że przy dyskuto­
waniu problemów związanych z wielkością 
i s trukturą zapasów najczęściej jest stawiane 
pytanie, jak można oceniać ogólny poziom za­
pasów w naszej gospodarce, czy jest on nad­
mierny, czy też przeciwnie — zbyt niski. Od­
powiedź na tak postawione pytanie nie jest 
łatwa. Można jednak przypomnieć formułowa­
ny już kilkakrotnie pogląd, że w gospodarce 
naszej istnieje szereg czynników powodujących 
względnie wysoki poziom zapasów. Należy do 
nich przede wszystkim sztywność cen, w re­
zultacie której przypadki braku dostosowania 
produkcji, i w konsekwencji podaży towarów do 
popytu na nie znajdują swój wyraz zewnętrzny 
albo w braku określonych towarów, niemożności 
uzyskania ich przez wszystkich chętnych do 
ich nabycia, albo w gromadzeniu się nadmier­
nych zapasów. Wysokiemu poziomowi zapa­

sów sprzyja polityka możliwie pełnego wyko­
rzystywania zdolności produkcyjnych. Gospo­
darka musi bowiem posiadać odpowiednie re­
zerwy, umożliwiające dostosowywanie produk­
cji do zmieniających się potrzeb. Rezerwy te 
mogą być utrzymywane w postaci niepełnego 
wykorzystywania zdolności produkcyjnych, 
zawsze w związku z tym gotowych do podję­
cia nowych zadań. Jeśli jednak brak jest ta­
kich rezerw zdolności produkcyjnych, to wyż­
sze odpowiednio muszą być rezerwy utrzymy­
wane w postaci zapasów surowców u produ­
centów i wyrobów gotowych u wytwórców. 

Do utrzymywania się wysokiego poziomu 
zapasów przyczynia się również szybki rozwój 
gospodarczy kraju, duże inwestycje, które 
w momencie oddania do użytku w gwałtowny 
sposób zwiększają zdolności produkcyjne danej 
gałęzi gospodarki, w wyniku czego następują 
nagłe zmiany w strukturze produkcji. Powo­
duje to w rezultacie niemożność wzajemnego 
zharmonizowania produkcji różnych gałęzi 
przemysłu w krótkich okresach czasu. Jeśli 
chce się w pełni wykorzystać oddane do użyt­
ku nowe obiekty produkcyjne, a nie ma moż­
ności zwiększenia eksportu, to wówczas brak 
wzajemnego zharmonizowania produkcji róż­
nych gałęzi przemysłu musi w konsekwencji 
prowadzić do relatywnie wysokiego poziomu 
zapasów. 

Stwierdzając zatem, że istnieje szereg oko­
liczności, które powodują, iż stan zapasów 
w naszej gospodarce jest relatywnie wysoki, 
nie potrafimy jednak ocenić, o ile jest on za 
wysoki. Możemy natomiast badać, czy i jakie 
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następują zmiany w dziedzinie kształtowania 
się zapasów w gospodarce narodowej i w struk­
turze tych zapasów, możemy oceniać, czy sy­
tuacja w tym zakresie poprawia się, czy też 
pogarsza. 

Pewien pogląd na tę sprawę mogą dać infor­
macje o stopie obciążenia dochodu narodowego 
przyrostem zapasów w gospodarce narodowej, 
zaczerpnięte z publikacji Głównego Urzędu 
Statystycznego „Rocznik dochodu narodowego 
1960—1965". Między innymi znajdujemy tam 
dane o wielkości dochodu narodowego i przy­
rostu zapasów w latach 1950—1965 przy przeli­
czeniu wszystkich informacji na ceny roku 
1961. Dane te przedstawiają się następująco 1 ) : 

T a b e l a 1 

R o k 

D o c h ó d narodo­
w y podzie lony 

P r z y r o s t 
z a p a s ó w 

S t o s u n e k 
p r z y r o s t u z a ­
p a s ó w do do ­
c h o d u n a r o ­

d ó w , podz ie l , 
w p r o c e n t a c h 

R o k 

w m l d z ł 1950r.= 
=100 w m l d z ł 

1950 r . = 
= 100 

S t o s u n e k 
p r z y r o s t u z a ­
p a s ó w do do ­
c h o d u n a r o ­

d ó w , podz ie l , 
w p r o c e n t a c h 

1950 179,7 100,0 14,6 100,0 8,1 
1951 193,2 107,5 14,0 95,8 7,3 
1952 205,0 114,1 16,5 112,9 8,1 
1953 226,2 125,9 27,3 186,3 12,0 
1954 250,3 139,3 19,1 130,5 7,7 
1955 272,6 151,7 20,8 142,4 7,6 
1956 294,0 163,6 18,6 126,9 6,4 
1957 334,0 185,9 28,8 190,9 8,7 
1958 344,6 191,8 26,6 181,8 7,7 
1959 368,9 205,3 24,4 166,8 6,6 
1960 379,9 211,4 28,2 192,6 7,4 
1901 407,5 226,8 32,9 224,7 8,1 
1902 418,5 232,9 21,4 146,6 5,1 
1963 444,9 247,7 32,3 221,2 7,3 
1964 466,6 259,7 34,8 237,8 7,5 
1965 505,5 281,4 41,9 286,3 8,3 

Na podstawie przedstawionych wyżej liczb 
i wskaźników można sformułować następujące 
wnioski: 

a) wskaźnik dynamiki przyrostu zapasów 
w zasadzie, poza kilkoma przypadkami, pozo­
staje nieco w tyle za wskaźnikiem wzrostu do­
chodu narodowego podzielonego; 

b) udział przyrostu zapasów w dochodzie 
narodowym podzielonym jest jednak stosunko­
wo stabilny — w 11 przypadkach na 16 mieścił 
się on w przedziale 7,3—8,3 punktu; 

c) oznacza to, że nie ma wyraźnej poprawy 
(w sensie zmniejszenia obciążenia dochodu na­
rodowego przyrostem zapasów), ale nie ma 
też żadnego pogorszenia, jeśli chodzi o roz­
miary przyrostu zapasów w gospodarce naro­
dowej . 

Możemy jeszcze zbadać, jak kształtuje się 
przyrost zapasów w przedsiębiorstwach uspo­
łecznionych, przy czym posługiwać się tym 
razem będziemy danymi w cenach bieżących, 
ponieważ w tym zakresie nie dysponujemy in­
formacjami przeliczonymi na ceny porówny­
walne. 

W okresie ostatnich lat przyrost zapasów 
przedsiębiorstw uspołecznionych i stopień ob­
ciążenia tym przyrostem dochodu narodowego 

i) R o c z n i k dochodu narodowego 1960—1965, s tr . 4—9. 

podzielonego (w cenach bieżących) kształtowa­
ły się następująco 2 ) : 

T a b e l a 2 

P r z y r o s t z a p a s ó w 
p r z e d s i ę b i o r s t w u s p o ł e c z n i o n y c h 

Stosunek p r z y r o ­
s tu z a p a s ó w prze ­

d s i ę b i o r s t w 
u s p o ł e c z n i o n y c h 
do d o c h o d u n a ­

R o k rodowego podzie ­
lonego 

w m l d z ł w p r o c e n t a c h 
s t a n u n a 1.1. 

w p r o c e n t a c h 

1960 18,6 10,9 4,9 
1961 19,9 9,6 4,9 
1962 21,5 9,5 5,1 
1963 20,9 8,4 4,7 
1964 28,3 10,5 6,1 
1965 29,9 10,1 5,9 

Podobnie jak to było w stosunku do całego 
przyrostu zapasów w gospodarce narodowej, 
również w odniesieniu do przyrostu zapasów 
przedsiębiorstw uspołecznionych obserwujemy 
stosunkowo znaczną stabilność wskaźników 
charakteryzujących ten przyrost. Wyjątkowo 
niskie wskaźniki dla roku 1963 są związane 
z niekorzystnymi rezultatami produkcji rolnej 
w roku 1962 i ograniczeniem w związku z tym 
w roku 1963 importu surowców, a w kon­
sekwencji i produkcji przemysłu, głównie lek­
kiego. 

O ile jednak wskaźniki charakteryzujące roz­
miary przyrostu zapasów świadczą o braku 
bardziej istotnych zmian w dziedzinie kształto­
wania się ogólnej wielkości zapasów w gospo­
darce narodowej, to jednocześnie były one do­
tychczas z reguły znacznie wyższe od założeń 
przyjmowanych w tym zdkresie w planach pię­
cioletnich i rocznych. Ilustrują to następujące 
dane, dotyczące planowanego i faktycznego 
udziału przyrostu zapasów w gospodarce na­
rodowej w dochodzie narodowym podzielonym 
w cenach bieżących (w procentach)3): 

R o k P l a n (roczny) W y k o n a n i e 

1955 2,3 7,0 
1956 2,7 5,8 
1957 3,4 8,2 
1958 3,4 7,1 
1959 4,8 5,9 
1960 4,8 6,9 
1961 4,2 7,6 
1962 5,6 5,1 
1963 4,2 7,4 
1964 5,2 8,2 
1965 5,9 8,2 

Jak z tego zestawienia wynika, tylko w jed­
nym przypadku w roku 1962 wskaźnik udziału 
przyrostu zapasów w gospodarce narodowej 
w dochodzie podzielonym ukształtował się 
w rzeczywistości niżej, niż to zakładano w pla­
nie. Spowodowane to było dużym spadkiem za-

2) D a n e d o t y c z ą c e dochodu narodowego w c e n a c h b i e ż ą ­
c y c h w e d ł u g R o c z n i k a dochodu narodowego 1960—1965, I n ­
f o r m a c j e d o t y c z ą c e p r z y r o s t u z a p a s ó w w gospodarce uspo­
ł e c z n i o n e j w e d ł u g N B P . 

3) D a n e te p r z e d s t a w i a m y w c e n a c h b i e ż ą c y c h , p o n i e w a ż 
nie d y s p o n u j e m y prze l i c zen i em p l a n ó w n a ceny jednol i te . 
Ponadto w s k a ź n i k i obl iczone dla o k r e s u od 1962 r . do 
1965 r. u w z g l ę d n i a j ą nowe zasady ob l i czan ia dochodu n a r o ­
dowego (w okres ie t y m do p r o d u k c j i m a t e r i a l n e j zal iczono 
transport osobowy i u s ł u g i ł ą c z n o ś c i ) i z tego w z g l ę d u nie 
s ą w p e ł n i p o r ó w n y w a l n e ze w s k a ź n i k a m i lat poprzednich . 
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pasów rolnictwa w wyniku niekorzystnych re­
zultatów produkcji rolnej. We wszystkich po­
zostałych latach wskaźniki założone w planie 
zostały w rzeczywistości przekroczone, z tym 
że w ostatnich latach stopień tego przekrocze­
nia nieco się zmniejszył. Było to jednak rezul­
tatem nie zmian w kształtowaniu się rzeczy­
wistego wskaźnika udziału przyrostu zapasów 
w dochodzie narodowym, lecz przyjmowania 
w planach wskaźników wyższych niż poprzed­
nio. 

Również w planie pięcioletnim na lata 1966— 
1970 uwzględniono w większej mierze faktycz­
ne warunki gromadzenia zapasów, co znalazło 
wyraz między innymi w ustaleniu stopnia ob­
ciążenia dochodu narodowego przyrostem za­
pasów w gospodarce narodowej w wysokości 
bardziej zbliżonej do wskaźników obserwowa­
nych w rzeczywistośei, niż to miało miejsce 
w poprzednich planach pięcioletnich czy rocz­
nych. Według założeń planu wskaźnik udziału 
przyrostu zapasów w gospodarce narodowej 
w dochodzie narodowym do podziału ma kształ­
tować się w poszczególnych latach pięciolatki 
w sposób następujący: 

1966 r . 5,8 
1967 r . 6,2 
1968 r . 6,3 
1969 r . 6,6 
1970 r . 6,9 

Jak z tego widać, w planie pięcioletnim za­
łożono pewne zmniejszenie stopnia obciążenia 
dochodu narodowego przyrostem zapasów 
w stosunku do proporcji obserwowanych w la ­
tach poprzednich. Dotyczy to w szczególności 
pierwszych lat pięciolatki, wskaźniki dalszych 
lat bardzo już wyraźnie zbliżają się do wskaź­
ników statystycznych z okresów ubiegłych. 

Przyjrzyjmy się obecnie założeniom planu 
pięcioletniego w sprawie kształtowania się za­
pasów przedsiębiorstw uspołecznionych. 

T a b e l a 3 

R o k 

P r z y r o s t z a p a s ó w p r z e d s i ę b i o r s t w 
u s p o ł e c z n i o n y c h 

S tosunek 
p r z y r o s t u 
z a p a s ó w 
p r z e d s i ę b i o r s t w 
u s p o ł e c z n i o n y c h 
do dochodu 
narodowego 
podzielonego 
w p r o c e n t a c h 

R o k 

w m l d z ł 
w p r o c e n t a c h 
s t a n u n a 1.1. 

S tosunek 
p r z y r o s t u 
z a p a s ó w 
p r z e d s i ę b i o r s t w 
u s p o ł e c z n i o n y c h 
do dochodu 
narodowego 
podzielonego 
w p r o c e n t a c h 

1966 24,8 7,6 4,6 
1967 27,5 7,8 4,8 
1968 29,6 7,8 4,8 
1969 33,0 8,1 5,0 
1970 36,7 8,3 1,3 

Wskaźniki charakteryzujące wielkość przy­
rostu zapasów przedsiębiorstw uspołecznionych 
również wskazują na założenie w planie niż­
szego tempa wzrostu tych zapasów oraz niż­
szego obciążenia ich przyrostem dochodu na­
rodowego, niż to obserwowaliśmy w latach 
poprzednich. Szczególnie dotyczy to wskaźni­
ków roku 1966, w latach następnych proporcje 

założone w planie pięcioletnim zbliżają się do 
wskaźników ustalonych statystycznie dla lat 
ubiegłych. 

Jeśli idzie o zapasy w przemyśle, to w planie 
pięcioletnim założono ich przyrost w okresie 
pięciu lat o 43%, przy wzroście produkcji prze­
mysłowej założonej dla tego okresu w wyso­
kości 43,6%, co oznacza, że według założeń pla­
nu na 1% wzrostu produkcji przemysłowej 
przypadać ma prawie 1% przyrostu zapasów 
(dokładnie 0,99%). 

Jeżeli z założeń dotyczących produkcji i za­
pasów wyeliminować przemysł spożywczy (ści­
ślej mówiąc — przedsiębiorstwa przemysłowe 
Ministerstwa Przemysłu Spożywczego i Skupu), 
w którym proporcje między przyrostem zapa­
sów i przyrostem produkcji są bardzo zmienne 
i zależne od rezultatów produkcji rolnej, to 
w pozostałych przedsiębiorstwach przemysło­
wych zakłada się w planie pięcioletnim przy­
rost zapasów o 46,6%, przy wzroście produkcji 
o 47,2%. Oznacza to, że jeśli z produkcji i za­
pasów przemysłu wyeliminować Ministerstwo 
Przemysłu Spożywczego i Skupu, to i wówczas 
na jeden procent wzrostu produkcji zakłada się 
w planie o 0,99% przyrostu zapasów w prze­
myśle, 

W okresie poprzedniej pięciolatki, w latach 
1961—1965, zapasy w przemyśle uspołecznio­
nym zwiększyły się o 57,6% 4 ) , natomiast pro­
dukcja przemysłowa wzrosła o 50,8%. Oznacza 
to, że na jeden procent przyrostu produkcji 
przypadało nieco ponad 1% (dokładnie 1,13%) 
przyrostu zapasów. 

Jeśli — podobnie jak to uczyniliśmy przy 
omawianiu planu na lata 1966—1970 — z pro­
dukcji i zapasów wyeliminujemy Ministerstwo 
Przemysłu Spożywczego i Skupu, to wskaźnik 
wzrostu produkcji przemysłowej w latach 
1961—1965 wynosi 56,6%, a wskaźnik wzrostu 
zapasów 58,4%. Na 1% wzrostu produkcji przy­
padało więc 1,03% przyrostu zapasów. Tak 
więc, jeśli — uwzględniając wskaźniki z okresu 
1961—1965 — spojrzymy na założenia planu 
pięcioletniego w zakresie przyrostu zapasów 
w przemyśle, to stwierdzimy, iż przewidują 
one pewną zmianę między wskaźnikami wzros­
tu zapasów i wzrostu produkcji. O ile w 
latach 1961—1965 rotacja zapasów w prze­
myśle uległa pewnemu zwolnieniu (wskaźni­
k i wzrostu zapasów były nieco wyższe od 
wskaźników wzrostu produkcji), to w planie 
pięcioletnim zakłada się, że rotacja zapasów 
w przedsiębiorstwach przemysłowych w latach 
1966—1970 pozostanie w zasadzie bez zmiany 
(wskaźniki wzrostu zapasów pokrywają się ze 
wskaźnikami wzrostu produkcji). 

Podstawowa część zapasów przemysłu kon­
centruje się w przedsiębiorstwach podległych 
czterem resortom: Ministerstwu Przemysłu 
Ciężkiego, Ministerstwu Przemysłu Spożywcze-

4) E l i m i n u j ą c w p ł y w p r z e c e n i p r z e s z a c o w a ń n a w i e l k o ś ć 
p r z y r o s t u z a p a s ó w . W y e l i m i n o w a n i e w p ł y w u przecen 
i p r z e s z a c o w a ń nie oznacza jeszcze doprowadzen ia s t a n ó w 
z a p a s ó w do w a r u n k ó w p o r ó w n y w a l n y c h , Jeś l i chodzi o ce­
n y — b y ł y b o w i e m l i czne p r z y p a d k i z m i a n cen, k t ó r e nie 
z n a l a z ł y odzwierc i ed l en ia w p r z e c e n a c h i przeszacowaniach . 
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go i Skupu, Ministerstwu Przemysłu Lekkiego 
i Ministerstwu Przemysłu Chemicznego. W koń­
cu roku 1965 zapasy tych resortów stanowiły 
następującą część zapasów całego przemysłu 
(w procentach): 

Mini s t er s twa P r z e m y s ł u C i ę ż k i e g o 
Min i s t er s twa P r z e m y s ł u S p o ż y w c z e g o i 
Min i s t er s twa P r z e m y s ł u L e k k i e g o 
Min i s t er s twa P r z e m y s ł u C h e m i c z n e g o 

S k u p u 
36,5 
18,9 
10,6 

Dla tych czterech resortów założono w planie 
pięcioletnim następujące wskaźniki wzrostu 
produkcja i zapasów (porównujemy je ze 
wskaźnikami faktycznymi okresu 1961—1965; 
w procentach): 

pasów przemysłu spożywczego może okazać się 
wyższy niż ustalono w planie, przy czym prze­
kroczenie planu produkcji, a także planu za­
pasów, prawie w każdym przypadku (z wy­
jątkiem niektórych tylko gałęzi przemysłu spo­
żywczego, gdzie ponadplanowy wzrost produk­
cji nie jest celowy ze względu na ograniczoną 
chłonność rynku krajowego i zagranicznego) 
można będzie ocenić pozytywnie. 

W Ministerstwie Przemysłu Lekkiego plan 
zakłada utrzymanie w zasadzie w latach 1966— 
1970 proporcji między wskaźnikiem przyrostu 
zapasów i wskaźnikiem przyrostu zapasów 
ukształtowanym w latach 1961—1965. Jeśli na­
tomiast chodzi o poszczególne rodzaje zapasów, 

W s k a ź n i k i w z r o s t u p r o d u k c j i i z a p a s ó w 
T a b e l a 4 

(w procentach) 

R e s o r t 

L a t a 1961 — 1965 ( w y k o n a n i e ) L a t a 1966 — 1970 (plan) 

R e s o r t w z r o s t p r o ­
d u k c j i 

w z r o s t z a p a ­
s ó w 

w z r o s t z a p a ­
s ó w n a 1 % 

wzros t , p r o d . 

w z r o s t p r o d u ­
k c j i 

wzros t z a p a ­
s ó w 

w z r o s t z a p a ­
s ó w n a 1 % 

wzros t , prod'. 

Min i s ters two P r z e m y s ł u 
C i ę ż k i e g o 70,5 60,9 0,86 53,6 48,8 0,91 

Mini s ters two P r z e m y s ł u 
S p o ż y w c z e g o i S k u p u 29,2 53,1 1,82 20,8 27,5 1,32 
Mini s ters two P r z e m y s ł u 

L e k k i e g o 35,4 40,3 1,14 35,7 39,1 1,10 
Mini s ters two P r z e m y s ł u 

Chemicznego *97,6" 67,4 0,69 84,7 72,0 0,85 

W Ministerstwie Przemysłu Ciężkiego ostat­
nie dwa lata poprzedniej pięciolatki charakte­
ryzowały się relatywnie bardzo niskim przy­
rostem zapasów. W rezultacie resort ten wszedł 
w nowy plan pięcioletni ze stosunkowo niskim 
poziomem zapasów, szczególnie zapasów pół­
fabrykatów i produkcji w toku. Wymaga to 
pewnej poprawy relacji między wielkością pro­
dukcji i zapasów, przede wszystkim półfabry­
katów i produkcji w toku. Z tego względu 
w planie na lata 1966—1970 założono zwolnie­
nie rotacji zapasów półfabrykatów i produkcji 
w toku w przemyśle ciężkim, przy przyspiesze­
niu rotacji pozostałych grup zapasów, to jest 
materiałów i wyrobów gotowych. Plan prze­
widuje, że zapasy przedsiębiorstw przemysło­
wych Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego zwięk­
szą się w latach 1966—1970 w sposób następu­
jący (w procentach stanu na dzień 31 .XII . 
1965 r . ) : 

m a t e r i a ł y 43,0 
p ó ł f a b r y k a t y 1 p r o d u k c j a w toku 61,8 
w y r o b y gotowe 42,9 

W Ministerstwie Przemysłu Spożywczego 
i Skupu założono tempo wzrostu zapasów wyż­
sze od tempa wzrostu produkcji, jednakże roz­
bieżności między odpowiednimi wskaźnikami 
w planie są znacznie niższe, niż rzeczywiście 
kształtowały się one w latach 1961—1965. 
Trzeba przy tym dodać, że produkcja przemy­
słu spożywczego jest założona w planie bardzo 
ostrożnie, na podstawie stosunkowo nisko za­
planowanego wzrostu produkcji rolnej. W rze­
czywistości zarówno wzrost produkcji, jak i za-

to plan przewiduje pewne zwolnienie rotacji 
materiałów i wyrobów gotowych, a przyspie­
szenie rotacji zapasów półfabrykatów i produk­
cji w toku. 

Wskaźniki wzrostu poszczególnych rodzajów 
zapasów mają się przedstawiać w latach 
1966—1970 następująco (w procentach stanu 
na dzień 31.XII.1965 r . ) : 

m a t e r i a ł y 43,6 
p ó ł f a b r y k a t y i p r o d u k c j a w t o k u 28,0 
w y r o b y gotowe 44,0 

Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego cechuje z reguły szyb­
sze tempo wzrostu produkcji od tempa wzrostu 
zapasów. Wynika to już z samej technologii 
produkcji przemysłu chemicznego — jest to 
w zasadzie produkcja aparaturowa, przy któ­
rej wielkość zapasów produkcji w toku jest 
ściśle ograniczona pojemnością aparatury pro­
dukcyjnej. W planie na lata 1966—1970 zakła­
da się relatywnie wyższe tempo wzrostu zapa­
sów w stosunku do tempa wzrostu produkcji 
w porównaniu ze wskaźnikami dotyczącymi lat 
1961—1965. Wiąże się to z planowanym odda­
waniem do użytku w dalszych latach pięciolat­
k i szeregu dużych inwestycji (Zakłady Prze­
mysłu Gumowego w Olsztynie, Zakłady Che­
miczne w Policach i inne), które będą dawały 
produkcję tylko w okresie ostatniego roku — 
dwóch lat pięciolatki, a całe ich wyposażenie 
w zapasy materiałów, półfabrykatów i produk­
cji w toku, wyrobów gotowych stanowić będzie 
przyrost zapasów. 

http://31.XII.1965
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W planie na lata 1966—1970 założono sto­
sunkowo wysoki przyrost zapasów towarów 
rynkowych w handlu, przy czym planowane 
tempo wzrostu zapasów jest w tym przypadku 
znacznie wyższe od planowanego tempa wzros­
tu obrotów detalicznych handlu wewnętrznego. 
Według założeń planu zapasy towarów rynko­
wych mają się zwiększyć w okresie pięciu lat 
o 56,8% w stosunku do stanu na koniec 1965 
roku. W tym samym czasie obroty detaliczne 
handlu mają wzrosnąć o 37,2%. W latach 
1961—1965 zapasy towarów rynkowych w han­
dlu zwiększyły się o 44,3%, a obroty detaliczne 
o 44,1%, a więc wskaźniki wzrostu były tu pra­
wie identyczne. Jednym z uzasadnień szybsze­
go wzrostu zapasów od wzrostu obrotów deta­
licznych w okresie 1966—1970 jest planowana 
zmiana struktury obrotów detalicznych. W pla­
nie zakłada się bowiem, że w obecnej pięciolat­
ce udział sprzedaży artykułów przemysłowych 
w ogólnej sumie sprzedaży zwiększy się z 54,6% 
w roku 1965 do 57,6% w roku 1970. 

Rotacja artykułów przemysłowych jest oczy­
wiście znacznie wolniejsza niż artykułów żyw­
nościowych — wskaźnik rotacji w dniach dla 
artykułów przemysłowych wynosi około 140 
dni, a dla artykułów żywnościowych około 35 
dni. Z tego względu wzrost udziału artykułów 
przemysłowych w ogólnej sumie sprzedaży po­
woduje, że tempo wzrostu zapasów w całym 
handlu jest wyższe od tempa wzrostu obrotów 
detalicznych. Jednakże nawet przy uwzględnie­
niu założonej zmiany w strukturze obrotów 
detalicznych można ocenić planowany wzrost 
zapasów towarów rynkowych jako stosunkowo 
wysoki. Wydaje się, że wysoko zaplanowany 
przyrost zapasów może w związku z tym sta­
nowić pewną dodatkową rezerwę (w planie są 
już bowiem założone rezerwy specjalne na ten 
cel) na zaspokojenie ponadplanowych docho­
dów ludności, pod warunkiem oczywiście, iż 
struktura podaży masy towarowej będzie odpo­
wiadała w zasadzie strukturze popytu nabyw­
ców. 

Obecnie mamy już poza sobą pierwszy rok 
realizacji nowego planu pięcioletniego. Rok ten 
przyniósł lepsze niż zakładano rezultaty w dzie­
dzinie produkcji przemysłu i rolnictwa, wyż­
szy niż planowano przyrost dochodu narodowe­
go. Charakteryzują to następujące dane, doty­
czące roku 1966: 

W e d ł u g p l a n u W y k o n a n i e 

— w z r o s t g lobalnej p r o d u k c j i 
p r z e m y s ł u u s p o ł e c z n i o n e g o 6,1% 7,3% 

— wzros t g lobalnej p r o d u k c j i 
r o l n i c t w a — 3,6% 5,5% 

— d o c h ó d n a r o d o w y podzie lony 2,9% 7,3% 

Jednocześnie znacznie powyżej planu zwięk­
szyły się zapasy w gospodarce narodowej. We­
dług założeń planu pięcioletniego przyrost za­
pasów w gospodarce narodowej miał wynieść 
w roku 1966 — 31,4 mld zł, to jest 5,8% do­
chodu narodowego do podziału. W rzeczywis­
tości zapasy w gospodarce narodowej zwiększy­
ły się w roku 1966 o 48,0 mld zł, a więc o 16,6 
mld zł powyżej planu, a udział przyrostu za­

pasów w dochodzie narodowym podzielonym 
wyniósł 8,5%. 

Zapasy przedsiębiorstw uspołecznionych mia­
ły, według założeń planu pięcioletniego, zwięk­
szyć się o 24,8 mld zł, to jest o 7,6%, a obcią­
żenie dochodu narodowego podzielonego przy­
rostem zapasów w gospodarce uspołecznionej 
miało wynieść 4,6%. W rzeczywistości zapasy 
przedsiębiorstw uspołecznionych zwiększyły się 
w roku 1966 o 36,6 mld zł, to jest o 11,2%, 
przekraczając założenia planu pięcioletniego 
w tym zakresie o 11,8 mld zł, a obciążenie do­
chodu narodowego podzielonego przyrostem za­
pasów w gospodarce uspołecznionej wyniosło 
6,5% 5 ) . Przekroczenie planu wystąpiło głównie 
w przemyśle, centralach zaopatrzenia i zbytu 
resortów przemysłowych i w budownictwie. 

W przemyśle wysoki przyrost zapasów, prze­
kraczający założenia planu, miał miejsce przede 
wszystkim w przedsiębiorstwach Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego i Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego. W znacznej mierze był on wyrazem 
poprawy zaopatrzenia tych przemysłów w ro­
ku 1966, a w Ministerstwie Przemysłu Ciężkie­
go wiązał się ponadto z koniecznością odbudo­
wy zapasów półfabrykatów i produkcji w toku, 
gwałtownie zmniejszonych pod koniec roku 
1965. Zapasy półfabrykatów i produkcji w toku 
wzrosły w roku 1966 w przedsiębiorstwach 
podległych Ministerstwu Przemysłu Ciężkiego 
o 16,1%, stwarzając na początku roku 1967 
znacznie korzystniejsze warunki dla rozwoju 
produkcji, niż to miało miejsce na początku 
roku 1966. W pewnej mierze zarówno wzrost 
zapasów w przemyśle, jak i w centralach za­
opatrzenia i zbytu resortów przemysłowych 
wiązał się ze stosunkowo dużymi w końcu roku 
1966 zakupami importowanych surowców na 
poczet potrzeb roku 1967. 

Poza wspomnianymi wyżej czynnikami po­
nadplanowego wzrostu zapasów w resortach 
przemysłowych był on również spowodowany 
występującymi w niektórych zakładach trud­
nościami w kooperacji przemysłowej i niekom­
pletnym zaopatrzeniem, które to braki często 
uniemożliwiały w pełni efektywne wykorzys­
tanie zgromadzonych przez przedsiębiorstwa 
zapasów. 

W budownictwie ponadplanowy przyrost za­
pasów materiałów wiązał się z niepełnym wy­
konaniem planu produkcji budowlano-mon­
tażowej. W handlu wewnętrznym zapasy towa­
rów rynkowych zwiększyły się w końcu w roku 
1966 nieco powyżej założeń planu, przy czym 
w dość istotny sposób zmieniła się struktura 
tych zapasów. W rezultacie ułatwień w sprze­
daży ratalnej i zmiany cen zostały znacznie 
zmniejszone zgromadzone poprzednio w nad­
miarze zapasy niektórych artykułów trwałego 
użytku, głównie telewizorów i radioodbiorni­
ków. Wzrosły natomiast poważnie zapasy odzie­
ży oraz używek (papierosy, herbata, wódka 
itp.). 

5) P r z e k r o c z e n i e p l a n u rocznego b y ł o nieco mnie j sze 
i w y n i o s ł o 11,2 m l d z ł . P l a n r o c z n y z a k ł a d a ł b o w i e m nieco 
w y ż s z y p r z y r o s t z a p a s ó w w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h u s p o ł e c z ­
n i o n y c h n i ż odpowiedni w y c i n e k p l a n u p i ę c i o l e t n i e g o . 
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Wysoki przyrost zapasów w roku 1966 znaj­
duje częściowo usprawiedliwienie w przekro­
czeniu planów produkcji przemysłowej i rolnej 
i w znacznej mierze dotyczy zapasów, które 
z pożytkiem będą mogły być wykorzystane 
przez przedsiębiorstwa uspołecznione w okre­
sie następnym. Częściowo jednak wiąże się 
z niedomaganiami w przebiegu procesów zaopa­
trzenia, produkcji i zbytu, obserwowanymi i w 
latach poprzednich. 

Utrzymanie w następnych latach pięciolatki 
przyrostu zapasów w granicach założonych pla­
nem, który, jak już stwierdziliśmy, w znacznie 
większym stopniu niż plany poprzednie uw­
zględnia realne warunki i potrzeby w dziedzi­
nie gromadzenia zapasów, wymaga przeciw­
działania za pomocą wszelkich dostępnych środ­
ków nieprawidłowościom w procesach produk­
cji i obrotu, prowadzącym do nadmiernego 
przyrostu zapasów. 

Szereg instrumentów służących przeciwdzia­
łaniu tego rodzaju przyrostowi zapasów za­
wiera funkcjonujący obecnie system finanso­
wy. Wydaje się jednak, że pracownicy banków 

nie powinni ograniczać się do wykorzystywania 
wyłącznie instrumentów zawartych w nowym 
systemie finansowym. Konieczne jest bowiem 
posługiwanie się całym zespołem środków 
oddziaływania na gospodarkę przedsiębiorstw, 
w tym przede wszystkim środkami oddziały­
wania kredytowego (podwyższone oprocento­
wanie kredytów, ograniczenie ich wysokości), 
jeśli chcemy efektywnie przeciwdziałać nad­
miernemu przyrostowi zapasów. 

Konieczne jest wreszcie stałe doskonalenie 
zarówno środków działania zawartych w no­
wym systemie finansowym, jak i dawniej już 
stosowanych środków oddziaływania kredyto­
wego, wzbogacanie ich o nowe metody i środ­
k i działania, zmierzające do większego zainte­
resowania przedsiębiorstw gospodarką zapasa­
mi i do jej usprawnienia. Dlatego też wydaje 
się celowe zgłaszanie wszelkiego rodzaju propo­
zycji w tej dziedzinie, które, po ich odpowied­
nim przedyskutowaniu, mogłyby być wprowa­
dzone w życie w celu zwiększenia efektywności 
gospodarki zapasami w przedsiębiorstwach us­
połecznionych. 

MIROSŁAW O L C Z Y K 

Inwestycje Ministerstwa Żeglugi w planie na lata 
1 9 6 6 - 1 9 7 0 

Przed przystąpieniem do omówienia proble­
matyki inwestycyjnej bieżącego planu pięcio­
letniego Ministerstwa Żeglugi wydaje się ce­
lowe uprzednie dokonanie syntetycznej oceny 
wykonania planu pięcioletniego za lata 1961— 
1965. 

Rozmiary działalności inwestycyjnej w la­
tach 1961—1965 zostały określone dla Minis­
terstwa Żeglugi globalnymi nakładami w wy­
sokości około 17,8 mld zł, ustalonymi w uchwa­
le Nr 24/61 Rady Ministrów. W toku realizacji 
nakłady te zostały w planach rocznych skory­
gowane i ukształtowały się na poziomie około 
17 mld zł, w tym 2,4 mld zł na roboty budo­
wlano-montażowe . 

Z punktu widzenia podstawowych działów 
gospodarki resortu nakłady w minionej pięcio­
latce zostały skoncentrowane na: 

— rozwój żeglugi morskiej, to jest zakup 
floty dla. armatorów — Polskich Lin i i Ocea­
nicznych i Polskiej Żeglugi Morskiej (około 
51% ogółu nakładów), 

— inwestycje w gospodarce rybnej z prze­
znaczeniem na zakup floty łowczej oraz inwes­
tycje w zapleczu lądowym (około 23%), 

— rozwój żeglugi śródlądowej i stoczni 
rzecznych (około 9%), 

— rozbudowę i przebudowę nabrzeży oraz 
urządzeń przeładunkowych w portach morskich 
(około 8%), 

— rozbudowę morskich stoczni remontowych 
i pozostałe drobne inwestycje (około 9%). 

Plan nakładów inwestycyjnych w minionej 

pięciolatce został wykonany w około 92% 
w stosunku do uchwały o planie pięcioletnim 
i w około 96% w stosunku do sumy planów 
rocznych. Poniżej wymienimy ważniejsze po­
zycje planu przyrostu zdolności produkcyjno-
usługowych, które — na skutek niskiej reali­
zacji planu nakładów — nie zostały w pełni 
wykonane, a mianowicie: 

— plan przyrostu floty morskiej Polskich 
Lin i i Oceanicznych i Polskiej Żeglugi Morskiej 
wykonano w około 86%, co oznacza niedobór 
w przyroście tonażu około 80 tys. DWT, 

— plan zakupu doków dla stoczni remonto­
wych został wykonany (licząc w tonach) za­
ledwie w 38%. 

Do przyczyn, które miały istotny wpływ na 
stopień wykonania minionej pięciolatki należy 
zaliczyć w szczególności: 

— występowanie zjawiska wzrostu kosztów 
inwestycyjnych w toku ich realizacji zarówno 
powodujących, jak i nie powodujących jedno­
cześnie przyrostu efektów produkcyjno-usługo-
wych. Najpoważniejszy wzrost kosztów w sto­
sunku do przyjętych przy wprowadzaniu in­
westycji do planu miał miejsce na inwestycjach 
realizowanych przez Zjednoczenie Morskich 
Stoczni Remontowych. Według bowiem uchwały 
Nr 24/61 Rady Ministrów koszt rozbudowy 
stoczni remontowych w Gdańsku, Gdyni i Szcze­
cinie określono na 1.123 min zł, podczas gdy 
aktualnie koszty te wyniosą około 3,5 mld zł, 

— wpływ handlu zagranicznego na ukształ­
towanie się wielkości i struktury dostaw floty 
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dla armatorów krajowych z naszego przemysłu 
okrętowego, 

— zmiany cen in plus na tabor pływający 
dla Polskiej Marynarki Handlowej, jak i dla 
rybołówstwa, 

— niedostateczne przygotowanie przez in­
westorów inwestycji do realizacji w zakresie 
dokumentacj i proj ektowo-kosztorysowej. 

Mimo niepełnej realizacji całości planu na­
leży stwierdzić, że w minionej pięciolatce po­
ważnie wzrosły zdolności produkcyjno-usługo-
we jednostek gospodarczych w pionie Minister­
stwa Żeglugi, co ilustrują niektóre ważniejsze 
dane (tablice 1 i 2), zaczerpnięte z Rocznika 
Statystycznego GUS. 

ton w roku 1961 do 11.302.606 ton w roku 
1965, to jest o 35,3%. Przeładunki w naszych 
portach morskich wzrosły z 21.864 tys. ton 
w roku 1960 do 26.588 tys. ton w roku 1965, to 
jest około 22%. Przewozy ładunków żeglugą 
śródlądową wzrosły z 2.950.925 ton w roku 
1960 do 4.683.801 ton w roku 1965, to jest 
o 58,7%. 

Zdolność produkcyjna morskich stoczni re­
montowych w minionej pięciolatce wzrosła 
o 84% i osiągnęła w roku 1965 produkcję liczo­
ną w roboczogodzinach efektywnych — 14.242 
tys. — co odpowiada wartości 1.181,3 min zł. 
Podkreślić przy tym należy, iż wartość usług 
eksportowych naszych stoczni remontowych 

9~"' ~~ T a b e l a 1 
S t a n M o r s k i e j F l o t y P o l s k i e j M a r y n a r k i H a n d l o w e j 

S t a t k i 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
o g ó ł e m motorowe parowe 

o p o j e m n o ś c i w B R T 
o g ó ł e m motorowe parowe 

do 2000 2001—5000 p o w y ż e j 5001 

1 2 3 4 5 6 7 

W r o k u 1960 

l i czba s t a t k ó w 
p o j e m n o ś ć w B R T 
n o ś n o ś ć w D W T 

138 
578538 
824060 

85 
361315 

"517545 

53 
217223 
306515 

42 
43712 
60933 

41 
131879 
188541 

55 
402947 
574586 

W r o k u 1965 

l i czba s t a t k ó w 
p o j e m n o ś ć w B R T 
n o ś n o ś ć w D W T 

196 
885632 

1269662 

143 
642891 
929892 

53 
642741 
929770 

53 
48737 
65094 

51 
162386 
233350 

92 
674509 
971218 

Jak z tabeli 1 wynika w minionej pięciolatce 
nastąpiła znaczna poprawa struktury floty Pol­
skiej Marynarki Handlowej tak pod względem 
pojemności statków, bowiem nastąpił najpo­
ważniejszy wzrost (o 37 jednostek) jednostek 
o nośności powyżej 5000 B R T , jak i pod wzglę­
dem ich nośności. 

W Żegludze Śródlądowej nastąpiła także po­
prawa w stanie taboru pływającego. Wystąpił 
bowiem prawie czterokrotny wzrost — w sto­
sunku do roku 1960 — stanu barek nowoczes­
nych o dużej pojemności (w zasadzie 500 ton) 
z własnym napędem. Ilustruje to tabela 2. 

T a b e l a 2 

L p . W y s z c z e g ó l n i e n i e 1960 r. 1965 r . 

1 2 3 4 

T a b o r ż e g l u g i ś r ó d l ą d o w e j 
1 P c h a c z e 

— i l o ś ć 65 
— moc w K M 330 13390 

2 B a r k i z w ł a s n y m n a p ę d e m 
— i l o ś ć 58 211 
— n o ś n o ś ć w tonach 22214 93823 

3 B a r k i bez w ł a s n e g o n a p ę d u 
— i l o ś ć 519 716 
— n o ś n o ś ć w tonach 198682 273727 

4 S t a t k i p a s a ż e r s k i e 
— i l o ś ć 74 98 
— i l o ś ć m i e j s c 13350 17602 

Między innymi w wyniku poniesionych na­
kładów inwestycyjnych, o których wyżej była 
mowa, poważnie wzrosła praca przewozowa 
w żegludze morskiej i śródlądowej. Przewozy 
ładunków żeglugą morską wzrosły z 8.209.374 

w roku 1965 wzrosła w stosunku do roku 1960 
ponad czterokrotnie. 

Dokonując bardzo pobieżnej oceny wykona­
nia planu lat 1961—1965, nie sposób nie wspo­
mnieć o aktywnej roli, jaką spełniał aparat 
bankowy w stosunku do wszystkich uczestni­
ków procesu inwestycyjnego na różnych szcze­
blach oraz fazach tego procesu (w etapie pro­
gramowania i projektowania, planowania i re­
alizacji). Bank wskazywał w szczególności na 
występowanie słabych ogniw w poszczególnych 
fazach procesu inwestycyjnego, sugerując kom­
petentnym jednostkom podejmowanie odpo­
wiednich środków przeciwdziałania. W szcze­
gólności: 

— w etapie programowania i projektowania 
Oddziały Banku Inwestycyjnego w Gdańsku, 
Gdyni i Szczecinie aktywnie uczestniczyły 
w pracach organów opiniujących i zatwierdza­
jących założenia projektowe oraz dokumentację 
projektowo-kosztorysową, w pracach nad re­
wizją oszczędnościową dokumentacji, a w os­
tatnim okresie — nad programami rozwoju 
branż, 

— w etapie planowania natomiast bank — 
swymi opiniami do projektów planów rocznych 
i dwuletnich, a następnie w toku kontroli uru­
chomienia planów, wskazując na występujące 
nieprawidłowości — wpływał na podejmowa­
ne decyzje urealniania i dopracowywania tych 
planów. 

Podobnie, temu samemu celowi — prawidło­
wej realizacji planu przy oszczędnym wyko-
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rzystaniu środków — służyły analizy i kon­
trole (w tym kompleksowe) prowadzone 
w ubiegłych latach. Między innymi przykłado­
wo, nie bez wpływu na prawidłowość inwesto­
wania przez porty morskie pozostała przepro­
wadzona przez Bank Inwestycyjny analiza 
stopnia wykorzystania urządzeń przeładunko­
wych w portach, wskazująca na występowanie 
poważnych rezerw oraz możliwości ich zagos­
podarowania (w oparciu o nią zostały podjęte 
odpowiednie środki działania). 

* 

Nowy pięcioletni plan na lata 1966—1970 
Ministerstwa Żeglugi zakłada w zakresie in­
westycji dalszy poważny wzrost nakładów na 
inwestycje. Zgodnie bowiem z uchwałą 
Nr 219/66 Rady Ministrów z dnia 27 lipca 1966 
roku o Pięcioletnim Planie Rozwoju Gospo­
darki Narodowej na lata 1966—1970 ustalono 
nakłady inwestycyjne ogółem w wysokości 
22.892 min zł, to jest na poziomie wyższym 
o 41% w stosunku do poniesionych nakładów 
na inwestycje w minionej pięciolatce. Podział 
nakładów inwestycyjnych (w milionach zło­
tych) według podstawowych działów gospodar­
ki resortu przedstawia tabela 3. 

grupy inwestycji w działalności inwestycyjnej 
w ogóle — planowane są podstawowe inwes­
tycje związane z rozwojem zaplecza gospodar­
k i rybnej, portów i żeglugi śródlądowej. W tej 
też grupie inwestycji koncentrują się głównie 
nakłady na roboty budowlano-montażowe. 

Przyjęty w bieżącym planie pięcioletnim tak 
znaczny spadek, w stosunku do ubiegłej pięcio­
latki, udziału w nakładach ogółem nakładów na 
inwestycje przedsiębiorstw stwarza pewne 
obiekcje co do słuszności zaniżenia nakładów 
na inwestycje przedsiębiorstw. Stąd też należy 
się liczyć między innymi z możliwością presji 
na wykonywanie w ramach inwestycji zjedno­
czeń inwestycji typowo restytucyjnych, kwali­
fikujących się do realizacji przez właściwe 
przedsiębiorstwa w ramach funduszu inwesty-
cy j no-remontowego. 

W wyniku inwestowania w latach 1966— 
1970 zakłada się dalszy rozwój potencjału gos­
podarczego: przyrost zdolności produkcyjno-
usługowych w podstawowych asortymentach 
środków trwałych, a mianowicie: 

— zakup 106 jednostek dla floty handlowej 
P L O i PŻM, co oznacza przyrost w roku 1970 
netto (po uwzględnieniu kasacji) 80 jednostek 
o nośności 555.878 DWT, 

— zakup 59 jednostek dla rybołówstwa, 
w tym dwa statki bazy rybackie, 19 trawlerów 

T a b e l a 3 

L p . W y s z c z e g ó l n i e n i e 

P l a n 1961—1965 P l a n 1966—1970 P r o c e n t y 

L p . W y s z c z e g ó l n i e n i e o g ó ł e m 
l i m i t 

w t y m roboty 
b u d o w l a n e 

O g ó ł e m 
l i m i t 

w t y m roboty 
b u d o w l a n e 5:3 6:4 

1 2 3 4 5 6 7 8 3 4 5 6 7 

1 O g ó ł e m resor t 16.247 2.150 22.892 3.140 141 146 
w t y m n a : 

11.624 143 — f l o t ę m o r s k ą 11.624 16.657 143 
— p o z o s t a ł e I n w e s t y c j e 4.623 2.150 6.235 3.140 135 146 

2 Ż e g l u g a m o r s k a 6.872 15 10.351 66 151 436 
w t y m flota 6.803 10.233 150 

3 G o s p o d a r k a r y b n a 4.280 355 6.014 602 140 169 
w t y m flota 3.674 4.884 137 

4 Ż e g l u g a ś r ó d l ą d o w a i s tocznie rzeczne 1.702 223 2.051 342 120 154 
w t y m flota 1.247 1.540 123 

5 P o r t y m o r s k i e 1.588 585 2.117 704 133 101 

6 Stocznie remontowe 895 318 991 421 120 132 

7 P o z o s t a ł e d z i a ł y 910 654 1.167 1.006 128 154 

Jak widzimy, gros nakładów w planie na lata 
1966—1970, podobnie jak w minionej pięcio­
latce, przeznacza się na rozbudowę floty han­
dlowej, rybackiej i śródlądowej. Jest to cha­
rakterystyczne dla planu inwestycyjnego Mi­
nisterstwa Żeglugi. 

W podziale nakładów na poszczególne grupy 
inwestycji obserwuje się pewne przesunięcia, 
co ilustruje tabela 4. 

Jak z powyższego wynika podstawową grupę 
inwestycji w resorcie stanowią inwestycje cen­
tralne, w ramach których gros stanowią nakła­
dy na zakup (zakupy centralne) floty handlo­
wej, rybackiej oraz na tabor żeglugi śródlądo­
wej. Na podkreślenie zasługuje fakt, iż w ra­
mach inwestycji zjednoczeń — które wzrastają 
zgodnie z przyjętymi tendencjami rozwoju tej 

T a b e l a 4 

N a k ł a d y w procentach 

W y k o n a n i e 
1961—1965 P l a n 1966—1970 

W y s z c z e g ó l n i e n i e roboty roboty 
b u d o w - b u d o w -

o g ó ł e m l a n o - o g ó ł e m l a n o -
- m o n t a - - m o n t a -

ż o w e ż o w e 

1 I 3 4 5 

N a k ł a d y o g ó ł e m 100,0 100,0 100,0 100,0 

z tego n a : 
i n w e s t y c j e centra lne 81,8 37,5 81,0 35,0 
i n w e s t y c j e z j e d n o c z e ń 10,9 29,2 13,4 46,2 
i n w e s t y c j e jednostek 

b u d ż e t o w y c h 1,2 8,3 2,2 8,3 
i n w e s t y c j e p r z e d s i ę ­

b i o r s t w 6,1 25,0 1,7 3,5 
r e z e r w a 1,7 7,0 
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zamrażalni, 18 trawlerów przetwórni, 18 kut­
rów oraz około 100 samochodów chłodni, 

— zakup dla żeglugi śródlądowej 146 sztuk 
barek motorowych; łączna nośność taboru to­
warowego w pięciolatce wzrośnie w stosunku 
do roku 1965 o 211 tys. ton, to jest o 32%, 
flota pasażerska wzrośnie o 38 jednostek róż­
nych typów (o pojemności około 6.850 osób), 

— wybudowanie chłodni w Ustce, Władysła­
wowie i Szczecinie kosztem około 175 min zł, 

— budowę pierwszego etapu stoczni remon­
towej w Świnoujściu kosztem 177 min zł, 

— zwiększenie w stosunku do roku 1965: 
a) powierzchni składowej chłodni ryb­

nych o 10 tys. metrów kwadratowych, 
b) powierzchni magazynowej w obrocie 

towarowym łącznie o ponad 32 tys. 
metrów kwadratowych, 

c) powierzchni magazynowej w portach 
o ponad 90 tys. metrów kwadratowych 
oraz placów składowych około 121 tys. 
metrów kwadratowych, 

d) ilości dźwigów drobnicowych o 62 
sztuki i masowych o 28 sztuk oraz 
wybudowanie 5.268 mieszkań o po­
wierzchni około 222 tys. metrów kwa­
dratowych. 

Ponadto projekt planu pięcioletniego przewi­
duje przeznaczenie poważnych nakładów na 
rozwój szkolnictwa zawodowego, administrację 
morską i inne. 

Wykonanie rzeczowe pięcioletniego planu 
inwestycyjnego przez Ministerstwo Żeglugi ma 
w efekcie zapewnić osiągnięcie wzrostu zdol­
ności produkcyjno-usługowych w następują­
cych podstawowych dziedzinach działalności, 
a mianowicie: 

1. W portach morskich — zdolność przeła­
dunkowa ma wzrosnąć z 26,4 min ton w roku 
1965 do około 30 min ton w roku 1970 z uw­
zględnieniem istotnych zmian w strukturze 
przeładunków (głównie zakłada się wzrost prze­
ładunków bardziej pracochłonnych), przykła­
dowo przeładunek drobnicy ma wzrosnąć z 6,8 
min ton w roku 1965 do około 8,5 min ton 
w roku 1970. • 

2. W żegludze śródlądowej — zakłada się — 
po wykonaniu inwestycji związanych z akty­
wizacją przewozów na Odrze — zwiększenie 
przewozów towarowych z 5,5 min ton w roku 
1965 do około 9,4 min ton w roku 1970, to jest 
około 73% oraz zwiększenie przeładunków 
w portach rzecznych z około 4 min ton w roku 
1965 do około 7,1 min ton w roku 1970. W prze­
wozach pasażerskich żeglugą śródlądowa zakła­
da się zwiększenie ilości przewożonych pasa­
żerów z 6 min osób w roku 1965 do 8 min 
w roku 1970, to jest o około 30%. 

3. W gospodarce rybnej połowy ryb mają 
wzrosnąć z 280 tys. ton w roku 1965 do około 
470 tys. ton w roku 1970, a ponadto plan za­
kłada istotną poprawę w zaopatrzeniu rynku 
krajowego w produkty rybne oraz ryby świeże 
i mrożone. 

4. W stoczniach remontowych zakłada się 
wzrost (licząc w tonach udźwigu) doków i pon­

tonów z 52.210 w roku 1965 do 62.610 w roku 
1970, długość nabrzeży remontowych z 4330 
metrów bieżących w roku 1965 do 5250 met­
rów bieżących w roku 1970, powierzchni pro­
dukcyjnych w roku 1970 o około 7.650 metrów 
kwadratowych, to jest o około 16% w stosun­
ku do roku 1965. 

* 
* * 

Na tle przedstawionych wyżej ważniejszych 
danych o planie pięcioletnim (na lata 1966— 
1970), a ściślej kierunkach koncentracji nakła­
dów inwestycyjnych, podstawowych danych w 
zakresie planu przyrostu zdolności produkcyj­
no-usługowych oraz analiz projektu tego planu, 
rysują się następujące ważniejsze problemy, 
które wymagają śledzenia i odpowiedniego dzia­
łania między innymi i przez aparat bankowy, a 
mianowicie: 

1. W planie zakłada się poważny wzrost, bo 
o 37% w stosunku do pięciolatki minionej, na­
kładów inwestycyjnych na zakup floty łowczej 
dla rybołówstwa, która ma osiągnąć w roku 
1970 połowy około 470 tys. ton ryb. Jednocześ­
nie w związku z tym w planie — mimo poważ­
nego niedoinwestowania w ubiegłych latach — 
nie zostały zapewnione w niezbędnych rozmia­
rach nakłady na rozwój zaplecza lądowego gos­
podarki rybnej w szerokim tego słowa znacze­
niu. Występujące dysproporcje między inten­
sywnie rozwijającą się flotą a zapleczem lądo­
wym (przetwórstwo, przechowalnictwo, trans­
port, handel hurtowy i detaliczny) budziły uza­
sadnione obawy między innymi i Banku Inwe­
stycyjnego, który dał temu wyraz w swej opinii 
do projektu omawianego planu. Wprawdzie 
uchwałą Nr 320/66 Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów zostały zwiększone o 250 min 
zł limity z ogólnej rezerwy planu na lata 1966— 
1970 dla Ministerstwa Żeglugi, z przeznacze­
niem na rozwój zaplecza gospodarki rybnej, 
niemniej jednak i te zwiększone nakłady nie 
zapewniają jeszcze pokrycia wszystkich pilnych 
potrzeb gospodarki rybnej w tym zakresie. 

2. Plan zakłada poważny wzrost nakładów 
na rozwój żeglugi śródlądowej i stoczni rzecz­
nych o 20% w stosunku do ubiegłej pięciolatki, 
przy czym około 75% nakładów przeznaczono 
na zakup floty (taboru śródlądowego). Według 
wstępnego rozeznania (badania w tym zakresie 
są w toku) wydaje się, iż przy założonym dal­
szym wzroście floty (taboru śródlądowego) za­
łożone w planie nakłady na rozbudowę, moder­
nizację i usprzętowienie (urządzenia przeładun­
kowe) portów rzecznych oraz na rzeczne 
stocznie remontowe zostały ustalone na zbyt 
niskim poziomie. Również według oceny re­
sortu nie zostały w pięciolatce zapewnione w 
niezbędnych rozmiarach nakłady inwestycyjne 
dla portów i stoczni rzecznych. Stąd też w celu 
niedopuszczenia do powstania ujemnych zja­
wisk z tytułu szybkiego rozwoju floty śródlą­
dowej (taboru) i niedoinwestowania zaplecza 
lądowego (porty i stocznie rzeczne) należy się 
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liczyć z potrzebą pewnych korekt wewnętrz­
nych kierunków inwestowania w tej branży, 
bądź też przeznaczenia dodatkowych nakładów 
na przedmiotowe inwestycje w toku realizacji 
planu. 

3. Plan pięcioletni w zakresie portów mor­
skich nie został opracowany w oparciu o 
uprzednią analizę programu organizacyjno-
technicznej rekonstrukcji branży i założenia ge­
neralne inwestycji, które nie były w tym cza­
sie opracowane i aktualnie są w toku opraco­
wywania. Stąd też należy się liczyć, że może 
zaistnieć, po opracowaniu tych programów, ko­
nieczność pewnych korekt przyjętych w planie 
pięcioletnim branżowych kierunków inwesto­
wania pod kątem widzenia osiągnięcia założo­
nych zadań produkcyjno-usługowych możliwie 
najmniejszym kosztem. 

4. Niemałe znaczenie dla pełnej realności 
wykonania planu pięcioletniego ma stopień 
przygotowania do realizacji poszczególnych za­
dań inwestycyjnych nim objętych pod wzglę­
dem zaopatrzenia ich w wymaganą dokumen­
tację projektowo-kosztorysową oraz zapewnie­
nie odpowiednich rezerw w szczególności na 
nieplanowane wzrosty kosztów oraz inne pilne 
potrzeby występujące w toku realizacji planu. 
Analiza planu, przeprowadzona przez Bank I n ­
westycyjny, wskazuje na występowanie w nim 
pewnych nieprawidłowości w tym zakresie. Sze­
reg inwestycji włączono do projektu planu nie­
zgodnie z wytycznymi do jego opracowania, bez 
wymaganej dokumentacji. Przykładem inwesty­
cji włączonych do planu bez zatwierdzonych 
projektów wstępnych są między innymi: 

— baza paliw płynnych, 
— baza przeładunków surowców nawozo­

wych w Gdańsku, które przewidziano do roz­
poczęcia w roku 1967. Budowę portu przeła­
dunków masowych w Świnoujściu również roz­
poczęto w bieżącym roku mimo niezatwierdze-
nia projektu wstępnego. 

Inwestycje wprowadzane do planu bez za­
twierdzonych projektów wstępnych — nieza­
leżnie od trudności, jakie w związku z tym 
występują w odpowiednim przygotowaniu się 
wykonawców do realizacji takich inwestycji, 
jak i w samej realizacji tych inwestycji, cze­
go dowodzi praktyka minionych lat — są rów­
nież nierealnie wyceniane od strony ich war­
tości kosztorysowej. Analiza realności wyceny 
kosztów inwestycji polegających na budow­
nictwie, objętych projektem planu na lata 1967 
— 1968, w porównaniu z projektem planu pię­
cioletniego wykazała tylko na inwestycjach 
centralnych kontynuowanych wzrost o około 62 
min zł, to jest około 8% w stosunku do ich 
pierwszej wartości. Na wymienionym wyżej 
zadaniu inwestycyjnym „Baza paliw płynnych" 
ustalony w projekcie planu pięcioletniego sza­
cunkowy koszt około 54 min zł uległ wzrostowi 
(według aktualnie opracowanego nie zatwier­
dzonego projektu wstępnego) około 100 min zł. 
Jak z powyższego wynika, koszty inwestycji 
włączonych do planu w oparciu o wyceny sza­
cunkowe — nie w oparciu o wyceny wynikają­

ce z dokumentacji projektowo-kosztorysowej — 
są w większości przypadków zaniżone. Po­
nadto mają miejsce poważne wzrosty kosz­
tów w toku realizacji inwestycji. Zjawisko 
wzrostu kosztów inwestycji w stosunku do 
przyjętych w planie — niezależnie od koniecz­
ności oddziaływania na jego ograniczenie — 
odbija się destruktywnie na realizacji planu in­
westycyjnego (powoduje w szczególności wzrost 
zaangażowania, wydłużenie cyklu budowy 
i opóźnienia w uzyskiwaniu określonych efek­
tów w założonych terminach) w przypadku 
niezapewnienia w nim odpowiednich rezerw na 
ten cel. Trzeba stwierdzić, iż plan pięcioletni 
Ministerstwa Żeglugi nie zapewnia rezerw w 
odpowiednich wysokościach. Zgodnie bowiem z 
wytycznymi uchwały Nr 362/64 Rady Minist­
rów z dnia 28 listopada 1964 roku w sprawie 
rezerw inwestycyjnych na lata 1966—1970, re­
zerwa resortowa w pięciolatce powinna wyno­
sić co najmniej (licząc tylko od nakładów na 
inwestycje poza flotą) około 400 min zł. W pla­
nie natomiast ustalono rezerwę zaledwie w 
wysokości około 250 min zł. 

* * 

Reasumując, pięcioletni plan inwestycyjny na 
lata 1966—1970 Ministerstwa Żeglugi stanowi 
dalszy poważny etap w intensywnym rozwoju 
potencjału tego pionu gospodarki narodowej. 
Niemniej jednak w celu zapewnienia wykona­
nia nakreślonych w nim podstawowych zadań 
rzeczowych niezbędne jest dalsze jego uściśla­
nie (dopracowywanie) w toku precyzowania za­
dań w planach dwuletnich. Stąd też uważam, 
iż na tym odcinku niemałe możliwości oddzia­
ływania ma aparat finansowy, w tym aparat 
bankowy w szczególności. 

Aparat bankowy, a szczególnie oddziały wio­
dące, w toku analiz planów zbiorczych poszcze­
gólnych zjednoczeń powinny przede wszyst­
kim: 

— poddawać wnikliwej analizie poszczególne 
planowane zadania inwestycyjne w aspekcie 
założonych kierunków inwestowania i prefero­
wać najbardziej efektywne, z punktu widzenia 
poszczególnych branż, zamierzenia inwestycyj­
ne, 

— oddziaływać na łagodzenie sygnalizowa­
nych dysproporcji w inwestowaniu w branżach: 
gospodarki rybnej oraz w żegludze śródlądo­
wej, kierując większe środki i kredyty banko­
we na inwestycje z tym związane bądź też su­
gerując pewne korekty wewnętrzne branżo­
wych kierunków inwestowania, w stosunku do 
przyjętych w planie pięcioletnim, 

— przeciwdziałać wzrostowi kosztów inwes­
tycji w toku realizacji planów rocznych, w 
szczególności w toku opiniowania dokumentacji 
inwestycyjnej. 

Ponadto, mając na uwadze maksymalnie 
efektywne zużycie środków przeznaczonych na 
inwestycje w planie pięcioletnim pod kątem 
widzenia zapewnienia realizacji zadań piano-
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wych w poszczególnych działach gospodarki re­
sortu, oddziały banku powinny oddziaływać 
w zakresie: 

— portów morskich — na zapewnienie re­
alizacji inwestycji związanych ze wzrostem 
zdolności przeładunkowej portów morskich, 
z uwzględnieniem zakładanej struktury masy 
przeładunkowej oraz na inwestycje związane 
z poprawą jakości i terminowości usług w por­
tach, a w szczególności inwestycje mające 
wpływ na skrócenie czasu obsługi statków 
(skrócenie czasu za- i wyładunku statków), 
mając przy tym na uwadze maksymalne, efek­
tywne wykorzystanie urządzeń przeładunko­
wych, zasadność zakupu tych urządzeń w pla­
nowanych rozmiarach i asortymencie, jak rów­
nież analizując zasadność inwestowania w pla­
nowanych rozmiarach w tak zwany sprzęt ru­
chomy portów (wszelkiego rodzaju wózki, ciąg­
niki itp.), których stopień dotychczasowego wy­
korzystania nie zawsze był prawidłowy, 

— żeglugi śródlądowej — na inwestycje 
związane z intensyfikacją przewozów drogami 
wodnymi, w szczególności na inwestycje w por­
tach rzecznych, związane z obsługą taboru 
rzecznego (wszelkiego rodzaju sprzęt, urządze­
nia przeładunkowe), które w ubiegłej pięcio­
latce wywierały wpływ na niski stopień wy­
korzystania taboru rzecznego; dotyczy to w 
szczególności portów rzecznych na Odrze, na 
której należy się liczyć z istotną intensyfikacją 

przewozów tak bieżących, jak i w perspekty­
wie w powiązaniu z budowanym obecnie kom­
binatem chemicznym w Policach oraz portem 
przeładunków masowych w Świnoujściu, 

— stoczni remontowych — na zapewnienie 
w niezbędnych rozmiarach odpowiedniego po­
tencjału remontowego zarówno dla morskiej 
floty handlowej — krajowej, jak i zagranicznej 
floty rybackiej oraz śródlądowej w rzecznych 
stoczniach remontowych. 

* * 

Jakkolwiek podniesione w niniejszym ar­
tykule niektóre problemy występujące aktual­
nie w pięcioletnim planie inwestycyjnym Mi­
nisterstwa Żeglugi nie wyczerpują wszystkich, 
niemniej jednak są one najistotniejsze, które 
powinny być między innymi przedmiotem za­
interesowania aparatu bankowego. Znajomość 
tych spraw przez aparat bankowy powinna 
przyczynić się do odpowiedniego ustawienia 
środków działania będących do dyspozycji ban­
ku w stosunku do poszczególnych uczestników 
procesu inwestycyjnego pod kątem widzenia 
zapewnienia maksymalnie efektywnego wydat­
kowania środków postawionych do dyspozycji, 
a tym samym pełnego wykonania nakreślonych 
zadań rzeczowych przez resort żeglugi w la ­
tach 1966—1970. 

MIECZYSŁAW J A S L A R 
Poznań 

Zagadnienia koncentracji inwestycji 
W literaturze ekonomicznej zagadnienie koncen­

tracj i inwestycj i rozważa się często z dwóch punk­
tów widzenia, a mianowicie: przestrzennego i czasu. 
W niniejszym ar tykule r o z p a t r y w a ć będziemy je r ó w ­
nież w takim ujęciu, przy czym postaramy się na­
świet l ić związki między tymi dwoma aspektami tego 
samego problemu. 

Przez koncen t r ac j ę inwestycj i w przestrzeni rozu­
mieć będz iemy skupienie w jednym czasie ś r o d k ó w 
finansowych i materialnych na optymalnej liczbie 
miejsc inwestowania, natomiast przez koncen t r ac j ę 
w czasie — wiązan ie (zamrażanie) zasobów, o k t ó r y c h 
mowa wyżej , w procesie inwestycyjnym w optymal­
nym (możliwie na jk ró t szym) okresie czasu. 

Nie będz iemy rozważać zagadnienia koncentracji 
przestrzennej indywidualnych inwestycj i (np. inten­
sywność zabudowy, łączenie budowli itp.), j a k k o l ­
wiek jest ono istotne z punktu widzenia społecznych 
kosz tów inwestycj i , j ednakże jest zbyt szczegółowe 
wobec ogólnego charakteru niniejszej analizy. 

Wagę problemu uświadomić sobie możemy przez 
anal izę s k u t k ó w zjawiska odwrotnego do koncentra­
cj i , czyl i detooncentracji. Otóż z a s t a n ó w m y się nad 
tym, co się dzieje w przypadku, gdy zasoby f inan­
s o w o - m a t e r i a ł o w e przeznaczamy naraz na więcej 
miejsc inwestowania (na większą liczbę p laców bu­
dowy), aniżeli w y n i k a ł o b y to z optymalnego roz­

mieszczenia ich; j a k również nad tym, jakie skutki 
pociąga za sobą okoliczność wyd łużan ia okresu bu­
dowy ponad dopuszczalne optimum. 

Ustalenie optymalnej liczby p laców budowy, na 
k t ó r e sk i e rować chcie l ibyśmy w jednym czasie ok­
reś lone n a k ł a d y inwestycyjne, nie jest oczywiście 
s p r a w ą pros tą , a zależne jest między innymi od eta­
pu rozwoju gospodarczego, k i e r u n k ó w poli tyki eko­
nomicznej, a w szczególności inwestycyjnej, rozmia­
rów n a k ł a d ó w inwestycyjnych okreś lonych w N P G , 
a wreszcie od p rawid łowośc i zbudowania planu 
szczegółowego i sp rawnośc i jego realizacji . 

Ze względu na to, że trudno oczekiwać, aby zo­
s ta ły ustalone jak ieś normatywy, określa jące opty­
malny rozrzut ok reś lonych w planie n a k ł a d ó w i n ­
westycyjnych między innymi z powodów, o k tó rych 
mowa by ła wyże j , anal izę z jawiska koncentracji i n ­
westycj i w przestrzeni wypada oprzeć na obserwacji 
dynamiki tego zjawiska, to znaczy badać , czy w ko­
lejnych okresach (pięcioletnich lub rocznych) mie l i ś ­
my do czynienia ze wzrostem lub spadkiem liczby 
inwestycj i (placów budowy), przy czym wyraźn i e 
wzbogacimy anal izę , jeżeli te liczby odniesiemy do 
wielkości n a k ł a d ó w inwestycyjnych i wyprowadzimy 
wskaźn ik i ś redn ich n a k ł a d ó w na jedno zadanie i n ­
westycyjne (plac budowy). Jeżeli w kolejnym okre­
sie czasu obserwujemy wzrost wskaźn ika średnich 
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nak ładów inwestycyjnych na jedno zadanie inwesty­
cyjne (plac budowy), to będz iemy to ok re ś l ać kon­
centracją inwestycji w przestrzeni, w przypadku 
spadku tego wskaźn ika — będz iemy miel i do czynie­
nia z dekoncen t r ac j ą (rozproszeniem inwestycj i ) . 

Jeś l i chodzi o k o n c e n t r a c j ę inwestycj i w czasie, 
to s twierdzić trzeba, że anal izę p r o w a d z i ć można ob­
se rwując d y n a m i k ę tego zjawiska, czyl i skracanie 
bądź wydłużanie cyklu budowy w kolejnych okresach 
czasu, a ponadto p o r ó w n u j ą c rzeczywiste cykle bu­
dowy z ustalonymi normatywami.1) 

Wraca jąc do sprawy s k u t k ó w dekoncentracji i n ­
westycj i wskazać wypada na takie podstawowe 
ujemne z jawiska towarzyszące jej j ak : 

— konieczność rozłożenia po t enc j a łu produkcyjne­
go przeds ięb iors tw b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h — a 
więc przede wszys tk im ąprzętu budowlanego, ś rod ­
k ó w transportowych, kadry fachowców (w t y m per­
sonelu kierowniczego), m a t e r i a ł ó w budowlanych itp. — 
na większą liczbę p u n k t ó w inwestowania, co odbija 
się niekorzystnie na kosztach produkcji budowlano-
montażowej — dekoncentracja w przestrzeni, 

— opóźnienia w uzyskaniu e fek tów gospodarczych 
z danej inwestycji , wzrost kosz tów budowy spowo­
dowane mniej intensywnym wykorzystaniem s p r z ę ­
tu i maszyn budowlanych, koniecznością op łacania 
p r acown ików związanych z b u d o w ą , bez względu na 
wielkość ponoszonych n a k ł a d ó w (np. k ie rownika bu­
dowy, k i e r o w n i k ó w robót , i n s p e k t o r ó w nadzoru), nie­
możnością l ikwidac j i i ponownego wykorzystania na 
innym placu budowy o b i e k t ó w i u rządzeń zaplecza 
tecbniczno-gospodarczego, zwiększenie zamrożenia 
ś rodków na danej budowie, co nie pozwala na ich 
użycie w tym czasie gdzie indziej itp. — dekoncen­
tracja w czasie. 

Ze względu na to, że sprawozdawczość inwes tycy j ­
na nie rejestruje danych o liczbie realizowanych za­
dań inwestycyjnych oraz o ś redn ich n a k ł a d a c h na 
jedno zadanie inwestycyjne, is tnieją t rudnośc i w prze­
prowadzeniu analizy koncentracji przestrzennej w 
układzie inwestorskim za lata ubiegłe . Dos tępne da­
ne planistyczne na rok 1966 do roku 1968 pozwa la j ą 
na stwierdzenie, że w planach re so r tów i rad naro­
dowych zarysowuje się pewna nieznaczna poprawa 
w tym względzie. Wskazu ją na to liczby w tabeli 1: 

T a b e l a 1 

1966 r o k 1967 r o k 1968 r o k 

I n w e s t y c j e p r o d u k c y j n e 
p l a n u centra lnego (bez 
i n w e s t y c j i p r z e d s i ę b i o r s t w 

i s p ó ł d z i e l c z o ś c i ) 

— l i czba z a d a ń 6415 5696 5681 
— ś r e d n i e n a k ł a d y n a 

jedno zadanie w m i n 
z ł 7,8 10,4 11,2 

I n w e s t y c j e r a d narodo­
w y c h 
(bez i n w e s t y c j i p r z e d s i ę ­

b iorstw) 

— l i czba z a d a ń 11209 9232 8971 
— ś r e d n i e n a k ł a d y n a 

jedno zadanie w m i n 
z ł 0,7 0,8 0,9 

P r z y j m u j ą c j ednakże dane i n w e s t o r ó w z zas t rzeże­
niem co do ich ostatecznej ścisłości, j ak również 
m a j ą c — w świet le dotychczasowej p rak tyk i — świa ­
domość, że tego typu w s k a ź n i k i ustalane w planie 
raczej w trakcie realizacji u legają pogorszeniu, trze­
ba bardzo ostrożnie oceniać rysu jącą się p o p r a w ę . 
Pewien pogląd na rozmiary frontu inwestycyjnego 
daje obserwacja war tośc i kosztorysowej realizowa­
nych zadań inwestycyjnych w stosunku do n a k ł a d ó w 
inwestycyjnych, przeznaczonych na te inwestycje. Z j a ­
wisko to w latach 1963—1965 cha rak t e ryzu j ą dane 
procentowe zamieszczone w tabeli 2 (rok poprzed­
n i = 100, ceny p o r ó w n y w a l n e ) . 

T a b e l a 2 

a) w a r t o ś ć kosz torysowa b u ­
d o w n i c t w a i n w e s t y c y j n e g o 

b) n a k ł a d y n a b u d o w n i c t w o 
i n w e s t y c y j n e 

1963 rok 1964 r o k 1965 rok 

O g ó ł e m a) 
b) 

z tego: 

108,3 
101,7 

108,5 
104,3 

105,1 
105,1 

i n w e s t y c j e k o n t y n u o w a n e a) 
b) 

113,5 
106,1 

110,4 
103,6 

106,4 
102,1 

i n w e s t y c j e nowo rozpoczy- a) 
nane b) 

84,5 
84,6 

97,9 
107,7 

101,3 
118,5 

1) P a t r z u c h w a ł a N r 209 R M z d n ia 17 l i p c a 1966 r o k u 
w s p r a w i e n o r m a t y w ó w c y k l i b u d o w y (M.P . N r 39, poz. 194). 

Ź r ó d ł o : T a b l i c e G U S — Z a m r o ż e n i a i z a a n g a ż o w a n i e n a k ł a ­
d ó w w b u d o w n i c t w i e i n w e s t y c y j n y m . Z e s z y t y : 1963 r. 
5 9 / X I I — 3/65 i 1964 r . 4 9 / X I I — 4/65; 1965 r. 18/V — 1/66. 

J a k z powyższego w y n i k a tempo wzrostu war tośc i 
kosztorysowych inwestycj i 'polegających na budow­
nictwie inwestycyjnym było większe od dynamik i 
wzrostu n a k ł a d ó w inwestycyjnych w poszczególnych 
latach, z tym że w grupie inwestycj i nowo rozpo­
czynanych za rysowała s ię tendencja przeciwna (pop­
r a w a koncentracji). B r a k na leży te j przestrzennej kon­
centracji inwestycj i powodowa ł wyd łużan i e cyklów 
real izacj i w p o r ó w n a n i u z cyk l ami normatywnymi, 
przy minimalnym tylko skracaniu cyklów rzeczywi­
stych w kolejnych latach. Obrazuje to p rzyk ładowo 
p o r ó w n a w c z e zestawienie przec ię tnego ksz ta ł towan ia 
się faktycznych i dyrektywnych cyk l i realizacji i n ­
westycj i przekazanych do eksploatacji (użytku) w l a ­
tach 1964 i 1965 w gospodarce p a ń s t w o w e j (tabela 3). 

Należy w s k a z a ć na zmniejszanie s ię rzeczywistych 
p rzec ię tnych c y k l i realizacji inwestycj i . Tempo sk ra ­
cania tych c y k l i jest jednak bardzo powolne i w y n i ­
k a nie tylko z poprawienia koncentracji n a k ł a d ó w 
inwestycyjnych, lecz ró w n i eż ze zmiany s t ruktury 
planu inwestycyjnego (mniejsze zakresy zadań inwe­
stycyjnych). 

Przeciętne cykle realizacji inwestycj i przekazanych 
do eksploatacji w latach 1962—1965 w gospodarce 
p a ń s t w o w e j ksz t a ł towa ły s ię j ak w tabeli 4. 

B r a k właśc iwe j koncentracji n a k ł a d ó w inwes tycy j ­
nych odzwierciedla się również we wzroście zamro­
żenia nakładów. Stany zamrożeń n a k ł a d ó w w nie 
zakończonym budownictwie inwestycyjnym w latach 
1962 do 1965 w gospodarce uspołecznionej przedsta­
wia ją się j ak w tabeli 5 (według stanu na dzień 
3 1 . X I I J 
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T a b e l a 3 

1964 r o k 1965 r o k 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

P r z e c i ę t n y c y k l 
r e a l i z a c j i 
(w la tach) 

w s K a z n i K 
c y k l d y ­
r e k t y w n y 
- 100 

P r z e c i ę t n y c y k l 
r e a l i z a c j i 
(w la tach) 

W s k a ź n i k 
c y k l d y ­
r e k t y w n y 
- 100 

f a k t y c z n y d y r e k t y w n y 

w s K a z n i K 
c y k l d y ­
r e k t y w n y 
- 100 

f a k t y c z n y d y r e k t y w n y 

W s k a ź n i k 
c y k l d y ­
r e k t y w n y 
- 100 

1 2 3 4 5 6 7 

O g ó i e m : 2,8 2,4 116,7 2,7 2,5 108,0 

w t y m : p r z e m y s ł 2,9 2,6 111,5 2,8 2,6 107,7 
w t y m : h u t y ż e l a z a 2,5 2,3 108,7 2,9 2,7 107,4 

h u t y m e t a l i n i e ż e l a z n y c h 2,3 2,1 109,0 3,8 3,6 105,6 
p r z e m y s ł m a s z y n o w y 2,7 2,3 117,4 1,7 1,6 106,3 
p r z e m y s ł c h e m i c z n y 2,9 2,3 126,1 3,1 2,5 124,0 

p r z e m y s ł m a t e r i a ł ó w budo­
w l a n y c h 

3,3 3,0 110,0 3,2 3,0 106,0 p r z e m y s ł m a t e r i a ł ó w budo­
w l a n y c h 

p r z e m y s ł s z k l a r s k i 3,8 2,5 152,0 3,4 3,4 100,0 

Z r ó d l o : M a t e r i a ł y do a n a l i z y d e k o n c e n t r a c j i b u d o w n i c t w a oraz c y k l u r e a l i z a c j i i n w e s t y c j i , G U S — p a ź d z i e r n i k 
1966 r. T a b l i c e 12 1 14. 

T a b e l a 4 

P r z e c i ę t n y c y k l r e a l i z a c j i 
w l a t a c h : 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

1962 r. 1963 r. 1964 r. 1965 r . 

O g ó ł e m 3,2 2,6 2,8 2,7 
w t y m : 
p r z e m y s ł 3,6 2,6 2,9 2,8 
b u d o w n i c t w o 2,3 2,0 2,5 2,2 
t ransport • ł ą c z n o ś ć 2,5 2.6 2,3 1,8 
o b r ó t t o w a r o w y 2,5 2,1 2,6 2,5 
gospodarka k o m u n a l n a 

i m i e s z k a n i o w a 2,4 2,2 2,2 2,4 
o ś w i a t a , n a u k a i k u l t u r a 2,5 2,5 2,5 3,4 
ochrona z d r o w i a , op ieka 

s p o ł e c z n a i k u l t u r a f i z y c z n a 3,7 3,8 4,6 4,1 

Ź r ó d ł o : M a t e r i a ł y do a n a l i z y d e k o n c e n t r a c j i b u d o w n i c t w a 
oraz c y k l u r e a l i z a c j i i n w e s t y c j i , G U S — p a ź d z i e r n i k 
1966 r . T a b l i c e 12 i 14. 

T a b e l a 5 

1962 r . 1963 r . 1964 r . 1965 r . 

Z a m r o ż e n i e w m l d z ł *) 82 90 95 102 

wzros t w p r o c e n t a c h 100 113 116 122 

W s p ó ł c z y n n i k w i e l k o ś c i z a ­
m r o ż e n i a w s to sunku do 
w i e l k o ś c i n a k ł a d ó w r o c z n y c h 1,04 1,11 1,11 1,13 

*) B e z o r g a n i z a c j i s p o ł e c z n y c h , p o l i t y c z n y c h i zawodo­
w y c h ; w z a k r e s i e Jednostek p a ń s t w o w y c h p l a n u terenowego 
— bez P G R ; w z a k r e s i e Jednostek s p ó ł d z i e l c z y c h bez r o l ­
n i c z y c h s p ó ł d z i e l n i p r o d u k c y j n y c h oraz k ó ł e k r o l n i c z y c h . 
Z r ó d l o : T a b l i c e G U S — z a m r o ż e n i e 1 z a a n g a ż o w a n i e n a k ł a ­

d ó w w b u d o w n i c t w i e i n w e s t y c y j n y m , zeszy ty : 1963 r. 
5 9 / X I I — 3/65; 1964 r. 4 9 / X I I — 4/65; 1965 r . 18/V — 
1/66. 

Wysokie współczynnik i zamrożenia dotyczą dzia­
łów: p rzemys ł oraz ochrona zdrowia, opieka spo­
łeczna i kul tura fizyczna. 

Na odcinku produkcji b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e j , s ta­
nowiącej około 60l0/o n a k ł a d ó w ogółem na budow­
nictwo inwestycyjne, sytuacja również nie przedsta­
w i a się zbyt korzystnie. W ciągu lat 1962—1964 w i e l ­
kość produkcji b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e j , wykonywanej 
na jednym placu budowy, wzros ła bowiem min imal ­
nie z 3,0 min zł (1962 r.) do 3,4 min zł (1964 r .) . J a k ­
kolwiek z punktu widzenia koncentracji organizacji 
produkcji w p rzeds ięb io r s twach budowlano-monta­

żowych nas tąp i ł a pewna poprawa, o czym świadczy 
fakt, że w ciągu lat 1961—1965 wzrostowi produkcji 
o 40,4,0/o towarzyszył spadek liczby przeds iębiors tw 
o 11,6%, to jednak w dalszym ciągu utrzymuje się 
w budownictwie zbyt wiele k a r ł o w a t y c h przeds ię ­
biorstw o przerobie nie p rzek racza jącym 50 min zł, 
co nie sprzyja dalszej koncentracji produkcji. 

J a k w y n i k a z poprzednich w y w o d ó w na odcinku 
koncentracji inwestycj i w ujęciu przestrzenno-cza-
sowym nie dokona ł się w ostatnich latach jak i ś w y ­
raźny p rze łom i warto zas tanowić się nad przyczy­
nami obecnego stanu. W y d a w a ł o b y się, że wspó ł r ea -
lizatorzy inwestycj i powinni być zainteresowani we 
w d r a ż a n i u zasady koncentracji za równo w ujęciu 
przestrzennym, jak i czasowym, gdyż sprzyja to 
szybszemu uzyskiwaniu e fek tów i obniżce kosztów 
budowy. Z a s t a n ó w m y się nad podejściem do tej 
sprawy dwóch k o n t r a h e n t ó w procesu inwestycyjnego, 
a mianowicie inwestora i wykonawcy. 

Najpierw trzeba s twie rdz ić , że ekonomika inwe­
stycji (widziana oczyma inwestora i jego jednostek 
nadrzędnych) nie zawsze zbieżna jest z ekonomiką' 
budownictwa (widzianą oczyma przeds ięb iors twa bu-
dowlano-montażowego) , co gorsza — czasem dość 
w ą s k o pojęty „ i n t e r e s " inwestora i wykonawcy dzia­
ła w k ierunku dekoncentracji. Postarajmy się uza­
sadn ić to p r z y k ł a d a m i . Otóż zdarza się, że j a k ą ś 
b u d o w ę zamierza się rea l izować w dwóch etapach. 
W pierwszym etapie m a j ą na p rzyk ład powstać 
obiekty p r o d u k u j ą c e pó ł f ab ryka t przekazywany do 
dalszego przetwarzania innym zak ładom w kra ju lub 
na eksport w ramach zawartej umowy handlowej. 
W drugim etapie m a j ą pows tać obiekty przeznaczo­
ne na p r o d u k c j ę f ina lną , na k t ó r ą zapotrzebowanie 
w rozmiarach zaprojektowanych wys tąp i j ednakże 
dopiero za k i l k a lat. 

Za łóżmy, że pierwszy etap budowy zakończony zo­
s ta ł w ustalonym terminie trzyletnim i w tym cza­
sie inwestor i jego zjednoczenie nie ma pilnej po­
trzeby (wobec innych pilniejszych potrzeb w skal i 
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zjednoczenia) p rzys tępowania przed u p ł y w e m dwóch 
lat do drugiego etapu budowy. Zaistnieje wówczas 
naturalna (obiektywna) sprzeczność i n t e r e sów m i ę ­
dzy inwestorem a w y k o n a w c ą . Wykonawca bowiem, 
mając zorganizowany plac budowy i skoncentrowa­
ny na nim potencja ł produkcyjny, chcia łby koniecz­
nie kon tynuować b u d o w ę I obniżyć swoje koszty 
produkcji. Albo — w zakresie inwestycj i terenowych 
plan pięcioletni , zbudowany p r a w i d ł o w o z punktu 
widzenia kolejności w zaspokajaniu potrzeb, prze­
widuje w jak ie jś niedużej miejscowości w pierwszym 
roku pięc io la tk i b u d o w ę szkoły, w trzecim pawilonu 
handlowego, a w p i ą t y m jeszcze jakiegoś drobnego 
obiektu. Zaistnieje tutaj r ówn ież rozbieżność intere­
sów między inwestorem, k t ó r y odpowiednio i p ra­
widłowo ze swego punktu widzenia zap lanował n a ­
k łady i ś rodki , a w y k o n a w c ą , k t ó r y dąży do nie-
przerzucania potencja łu produkcyjnego z jednego 
placu budowy na drugi, aby wrócić znów na p ie rw­
szy. 

Podobnie sprawa przedstawia się, jeśl i chodzi o 
kolejność wykonywania ob i ek tów wchodzących w 
skład jednego zadania inwestycyjnego. Inwestor d ą ­
żąc do jak najwcześniejszego uzyskania e fek tów pro­
dukcyjnych planuje w pierwszej kole jności b u d o w ę 
ob iek tów produkcyjnych, podczas gdy wykonawca 
wychodząc ze słusznego — a własnego punktu w i ­
dzenia — założenia uzyskania oszczędności na w ł a s ­
nych wydatkach inwestycyjnych na zaplecze technicz­
no-gospodarcze na tej budowie domaga się budowy 
w pierwszej kolejności magazynów, domu mieszkal­
nego, budynku socjalnego itp. 

J a k wspomniano już wyże j , zdarza się niekiedy, 
że inwestor działa zgodnie z w y k o n a w c ą wbrew zasa­
dom koncentracji. Na p rzyk ład inwestor, mimo bra ­
ku należytego przygotowania dąży do rozpoczęcia 
budowy, często u tożsamia jąc wczesne rozpoczęcie z 
wczesnym zakończeniem inwestycji , a ponadto ś w i a ­
dom t rudnośc i , jakie p o k o n y w a ć trzeba na drodze 
wejścia do planu inwestycyjnego, stara się wsze lk i ­
mi s i łami zacząć jakiekolwiek prace. Z w y k l e sytua­
cje takie wys tępu ją pod koniec roku kalendarzowego. 
Jeżeli wykonawca w tym czasie ma t rudnośc i z w y ­
konaniem planu przerobu w skal i p rzeds ięb io r s twa 
na odcinku trudnych robót wykończen iowych , c h ę t ­
nie przys tępuje do ła twie jszych prac począ tkowych , 
zwłaszcza wykopów, k tó re dają m u wysoki p r z e r ó b 
i są na ogół rentowne. Zanim Inwestycja „doj rze je" 
do dalszej rytmicznej kontynuacji, u p ł y w a niekiedy 
długi okres czasu. 

Do najpoważnie jszych j ednakże przyczyn, dz ia ła ­
jących ujemnie na właśc iwą koncen t r ac j ę inwestycj i , 
zaliczyć należy — moim zdaniem — t rudnośc i w 
uzyskiwaniu przez inwes to rów zapewnienia w y k o ­
nawstwa inwestycji przewidzianych w planie. Od 
szeregu lat zgłaszane zapotrzebowanie na wykonaw­
stwo robót b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h w systemie zle­
ceniowym przekracza ły w etapie ws t ępne j rejestracji 
zleceń możliwości wykonawcze p rzeds ięb io r s tw bu­
dowlano-montażowych blisko o 3 — 7 mld zł rocz­
nie. Ws tępny bilans robót b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h 
na rok 1967 wykaza ł n a d w y ż k ę zleceń nad optymi­
stycznie ocenianymi możl iwościami wykonawczymi 
o ponad 9 mld zł. 

W odniesieniu do planu na rok 1967 po raz pierw­
szy rozdział i bilansowanie robót zakończono w za­

sadzie w grudniu przedplanowego roku, t r a k t u j ą c 
dalsze konieczne zmiany w programach produkcji 
(aktualizacja portfelu zleceń w zakresie nowo roz­
poczynanych inwestycj i zjednoczeń, odpowiednie uwz­
ględnienie pośl izgów itp.) jako zmiany etapu reali­
zacji. Napór na lokowanie zleceń na roboty budow­
l a n o - m o n t a ż o w e nie tylko powodował dekoncen t rac ję 
produkcji b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e j oraz nadmierne 
ograniczanie rezerw produkcyjnych na nie przewi­
dziane roboty, lecz odzwierciedla ł się również w hie-
k tó rych latach w tworzeniu tzw. rezerwowych port­
feli zleceń. 

W warunkach niemożności sprawowania bieżącego 
nadzoru nad rea l izac ją przez przeds ięb io rs twa bu­
d o w l a n o - m o n t a ż o w e us ta leń dokonanych w toku roz­
działu robót b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h — wykonawcy 
w wielu przypadkach swobodnie decydowali o ter­
minach rozpoczynania lub o tempie real izacji robót 
na poszczególnych budowach, sam zaś t ryb rozdziału 
i bilansowania robót w szeregu p r z y p a d k ó w w p ł y ­
wał dezorganizujące) na stosunki umowne pomiędzy 
wspó łuczes tn ikami procesu inwestycyjnego, s twarza­
jąc p rzes łank i do usprawiedliwiania opóźnień i nie­
dotrzymywania obowiązu jących cyk l i budowy. 

Tymczasem rysują się tylko s łabe perspektywy 
p r z e ł a m a n i a długoletniego impasu w zakresie niedo­
boru mocy produkcyjnej p rzeds ięb iors tw budowlano-
montażowych . Planowane bowiem na lata 1966—1970 
n a k ł a d y inwestycyjne dla budownictwa wskazu ją w y ­
raźn ie mnie j szą d y n a m i k ę wzrostu od n a k ł a d ó w na 
inne dzia ły gospodarki narodowej (wskaźnik dla bu ­
downictwa 1112), a dla n a k ł a d ó w inwestycyjnych 
w gospodarce narodowej 137,6 3)). 

W przemyś le m a t e r i a ł ó w budowlanych sytuacja 
przedstawia się nieco lepiej, gdyż n a k ł a d y na inwe­
stycje w latach 1966—1970 wzras t a j ą o 24,7'% w sto­
sunku do n a k ł a d ó w inwestycyjnych zrealizowanych 
w ub ieg łym pięcioleciu. Rozwój bazy p rzemys łu ma­
t e r i a łów budowlanych nie pozwoli j ednakże na stwo­
rzenie odpowiednich rezerw m a t e r i a ł o w y c h dla bu­
downictwa i nie wyel iminuje całkowicie deficytu 
n i ek tó rych a s o r t y m e n t ó w . 

T a k i stan rzeczy nie rokuje chyba przez dłuższy 
okres możl iwości stworzenia w budownictwie rynku 
inwestora zamiast r y n k u przeds ięb io rs twa budowla­
nego, co w dalszym ciągu destruktywnie w p ł y w a ć 
może na p łynność realizacji inwestycj i i zapewnienie 
jej na leżyte j koncentracji, zwłaszcza wobec si lnych 
tendencji w ł a d z terenowych do wywieran ia nacisku 
na zjednoczenia budownictwa do przyjmowania do 
portfeli nowych budów, przede wszys tk im z zakresu 
inwestycj i nieprodukcyjnych (socjalno-bytowych). 

Aby poprawić sy tuac ję na odcinku koncentracji i n ­
westycj i , trzeba by oczywiście s t a r ać się u sunąć 
podstawowe przeszkody, a więc doprowadzić do t a ­
kiego u k ł a d u między sp rzedawcą a n a b y w c ą robót 
b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h , aby sprzedawcy zależało na 
świadczeniu us ług terminowo i dobrze oraz posze­
rzyć i pogłębić system zachęt i bodźców tak po stro­
nie inwestora, j ak i wykonawcy. Byłoby więc w s k a ­
zane: 

2) D l a b u d o w n i c t w a p r z e w i d z i a n o dodatkowo 2,4 m l d z ł 
oraz — w e d ł u g pos iadanych i n f o r m a c j i — w toku r e a l i z a c j i 
p l a n ó w r o c z n y c h b u d o w n i c t w o b ę d z i e o t r z y m y w a ł o dodat­
kowe k w o t y , co znaczn ie p o p r a w i ten w s k a ź n i k . 

3) P o d s t a w o w e w s k a ź n i k i p i ę c i o l e t n i e g o p l a n u r o z w o j u 
gospodarki n a r o d o w e j n a la ta 1966—1970, z a ł ą c z n i k N r 1 
do u c h w a ł y 219/66 R M z 27 l ipca 1966 r . 
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— s tworzyć lepsze wa runk i dla zwiększenia tempa 
rozwoju zdolności produkcyjnych , p rzeds ięb io r s tw 
b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h i p rzemys łu m a t e r i a ł ó w bu­
dowlanych d rogą uintensywnienia inwestycj i w ł a s ­
nych tych p rzeds ięb io r s tw przez zmechanizowanie ro­
bót p racoch łonnych i up rzemys łowien ie budownictwa 
(budownictwo wie lkop ły towe , gotowe elewacje), roz­
b u d o w ę zaplecza produkcyjnego oraz doprowadzenie 
do osiągnięcia w przemyś le odpowiednich rezerw ma­
te r ia łowych , 

— zapewnić przestrzeganie w praktyce, na wszyst­
k ich szczeblach zarządzania gospoda rką na rodową , 
zasady jednorazowego włączan ia inwestycji do planu 
inwestycyjnego oraz honorowania wieloletnich u m ó w 
o wykonanie robót . 

Poszerzenie i pogłębienie bodźców ekonomicznych 
powinno — moim zdaniem — uwzględn iać między 
innymi takie momenty j ak : 

— konieczność gruntownego zreformowania zasad 
premiowania służb inwestorskich przez związanie i ch 

z działalnością inwes tycy jną ; w aktualnie obowiązu­
j ącym systemie wynagradzania p r a c o w n i k ó w służb 
inwes tycyjnych 4 ) trudno doszukać się — ze względu 
na ogólnikowość isforanułowania zasad premiowania 
oraz wiązan ie ich z ca łoksz ta ł tem działalności przed­
s ięb iors twa — e l emen tów skup ia j ących uwagę tych 
p r a c o w n i k ó w na zabezpieczeniu właśc iwej koncentra­
c j i inwestycji , 

— udoskonalenie dotychczasowych bodźców indy­
widualnego zainteresowania p r a c o w n i k ó w przeds ię ­
biorstw b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h przyspieszeniem 
kończenia ob i ek tów i b u d ó w oraz rozważenie możl i ­
wości zastosowania dodatkowych ś rodków ekonomicz­
nych, zmierza jących do uaktywnienia r y n k u pracy 
na rzecz budownictwa drogą ewentualnego uatrakcyj­
nienia wynag rodzeń w rejonach o w y r a ź n y m deficy­
cie po tenc ja łu produkcyjnego p rzeds ięb io r s tw budow­
lanych. 

4) U c h w a ł a N r 302/58 K E R M z dn ia 6 s i e r p n i a 1958 r o k u 
w s p r a w i e zasad w y n a g r a d z a n i a p r a c o w n i k ó w s ł u ż b inwes ­
t y c y j n y c h (nie p u b l i k o w a n a ) . 

H E N R Y K A B U D K I E W I C Z 
Szczecin 

Fundusz wyrównawczy jako próba pogłębienia 
rozrachunku gospodarczego w państwowych 

gospodarstwach rolnych 
Znalezienie obiektywnych m i e r n i k ó w oceny dzia­

ła lności p rzeds ięb io r s tw rolnych od dawna z a p r z ą t a ­
ło u w a g ę ekonomis tów rolnych. W y n i k finansowy 
przeds ięb iors twa , k t ó r y powinien s tanowić pods t awę 
oceny jego działa lności , nie może — przy obecnym 
systemie finansowym i ks i ęgowym w p a ń s t w o w y c h 
gospodarstwach rolnych — s tanowić podstawy do 
oceny pracy p rzeds ięb io r s twa rolnego. T . R y c h l i k 4 ) 
w nas tępu jący sposób formułu je te wątpl iwości :" . . . 
Rozrachunek gospodarczy w obecnej postaci nie za­
pewnia obiektywizacji oceny w y n i k ó w działalności 
gospodarozej i nie stwarza w a r u n k ó w równego startu 
dla p rzeds ięb iors tw zna jdujących się w różnych w a ­
runkach naturalnych i w różny sposób wyposażonych 
w środki produkcji. P rzeds ięb io r s twa znajdujące się 
w lepszych warunkach mają większą możność uzys­
kan ia dobrych w y n i k ó w finansowych, 'nagród, premii 
i pochwał , dzięki czemu przyc iąga ją najlepszych fa ­
chowców, s tabi l izują załogę i kierownictwo; w od­
wrotnej sytuacji znajdują się p rzeds ięb io r s twa gospo­
daru jące w trudnych warunkach. „..." Ewoluc ja roz­
rachunku pozostała w tyle w p o r ó w n a n i u z ewoluc ją 
planowania, czego wyrazem jest, między innymi, ko­
nieczność stosowania bodźców dzia ła jących poza roz­
rachunkiem. Mamy tu na myś l i obecny system pre­
miowy". 

R . Manteuffel2) fo rmułu je nas tępu jącą tezę Jest 
rzeczą teoretycznie niesłuszną, a w praktyce k r z y w ­
dzącą, by przy ocenie w y n i k ó w działalności p rzeds ię ­
biorstwa rolniczego oraz w y n i k ó w pracy jego k ie row­
n ika i załogi nie b r a ć pod u w a g ę ilości i war tośc i 

1) Z a g a d n i e n i a E k o n o m i k i R o l n e j N r 4/65. 
2) Z a g a d n i e n i a E k o n o m i k i R o l n e j N r 5/64. 

ś rodków wła snych p rzeds ięb io r s twa , gleb oraz po­
łożenia przyrodniczo-ekonomicznego" . . .„Rachunek 
ekonomiczny, k t ó r y m się pos ługu jemy dzisiaj, jest 
rachunkiem, jeśli nie fa łszywym, to w k a ż d y m bądź 
razie w a d l i w y m i n i e p e ł n y m . Ludzie p racu jący 
w gospodarstwie p a ń s t w o w y m zarówno pracownicy, 
kierownicy, j ak 4 wykonawcy, nie m o g ą być premio­
wani za to, że mieli szczęście p r a c o w a ć w gospodars­
twie o lepszych, bardziej urodzajnych glebach, zna j ­
du jącym się w lepszym położeniu ekonomicznym 
i lepiej w y p o s a ż o n y m w inne ś rodki produkcji. L u ­
dzie c i bowiem przywłaszcza ją sobie część renty róż­
niczkowej I oraz I I , a więc bez w ł a s n e j woli są 
sprowadzani niejako do roli kapitalisty, właściciela 
ś rodków produkcji". 

Wys t ępu ją tu zatem trzy czynniki niezależne od 
jednostki gospodaru jące j , a ma jące poważny w p ł y w 
na czystość rozrachunku gospodarczego: 

— żyzność gleby, 
— położenie ekonomiczne gleby, 
— wysokość wyposażenia w środki produkcji. 
W zakresie żyzności, urodzajności gleby, obaj auto­

rzy są zgodni, że jest ona zależna od jej bonitacji 
i p rodukcy jnośc i . W związku z tym R. Manteuffel 
wprowadza pojęcie „cenności ziemi", wychodząc z za­
łożenia, że ku l tu ra ziemi posiada swoistą war tość . 
Ziemia dziewicza nie ma war tośc i , pon ieważ nie jest 
wytworem pracy człowieka, w przec iwieńs twie do 
ziemi w kulturze, k t ó r a sk łada się z ziemi dziewi­
czej oraz pracy żywej i uprzedmiotowionej. 

T . Rych l ik uważa , że w a r t o ś ć gleby uprawnej jest 
wyrazem n a k ł a d ó w ponoszonych na jej remont, ana­
logicznie j ak to m a miejsce w stosunku do ś rodków 
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t rwa łych . Ma on tu na myś l i n a k ł a d y ponoszone na: 
meliorację, karczunek, oczyszczenie, zniwelowanie 
terenu, odkamienienie, wytyczenie d róg i pól, pod-
o rywki i i ch uprawy, orki jesienne, odchwaszczenie, 
wapnowanie, nawożenie obornikiem, p r z e m y ś l a n a ko ­
lejność uprawy rośl in itp. 

W związku z t y m pierwszy autor proponuje wyce­
nić tę war tość nie tylko przez ustalenie w a r t o ś c i ren­
ty różn iczkowej , wyn ika j ące j z bonitacji i położenia 
ekonomicznego, lecz również włączyć do rachunku 
określony procent od jej war tośc i . By ł aby to odmia­
na renty różniczkowej , k t ó r ą określ i ł jako u m o w n ą 
t enu tę dz ie rżawną . Uważa on, że na j ła twie jszą fo rmą 
ustalenia wysokości renty gruntowej jest obliczenie 
jej w oparciu o szacowaną w a r t o ś ć konkretnego hek­
tara. 

Obaj autorzy w y r a ż a j ą pogląd, że w celu uwzg lęd ­
nienia obiektywnej rzeczywistości należy obciążyć 
pańs twowe gospodarstwa rolne w y r a ż o n ą w ten lub 
inny sposób r en t ą g r u n t o w ą . Są oni również zdania, 
że wskazane jest oprocentowanie ś rodków produkcji 
dla zniwelowania różnic wyn ika j ących z różnych i loś­
ci ś rodków produkcji, k t ó r y m i pos ługują się poszcze­
gólne p rzeds ięb io r s twa rolne. 

Uwagę naszą zwraca fakt, iż sposób ustalenia w y ­
sokości oprocentowania jest jednolity. Zdaniem na ­
szym, nie może ono być ustalone mechanicznie od 
war tośc i tych ś rodków, lecz powinno uwzględniać 
ich s t r u k t u r ę . Nie wszystkie bowiem środki t r w a ł e 
w rolnictwie w jednakowym stopniu p rzyczyn ia ją 
się do wzrostu produkcji rolnej. 

In te resu jące wnioski w t y m zakresie w y s n u ł St . 
Około^Kułak w pracy pod t y t u ł e m „Usta len ie za leż­
ności między -zabudową a poziomem produkcji rolnej 
w P G R wo jewódz twa szczec ińsk iego" ' ) . W oparciu 
o powszechny spis inwentaryzacyjny obliczył on 
współczynniki korelacyjne między zabudową , u ję tą 
w metrach sześciennych, i p r o d u k c j ą t o w a r o w ą netto, 
ujętą w miernikach war tośc iowych . O t r z y m a ł on na­
s tępujące współczynniki korelacj i : 

Xj — łączna kubatura zabudowy + 0,490 
x 2 — kubatura sektora inwentarskiego + 0,360 
x 3 — kubatura sektora mieszkaniowego + 0,130 
Z powyższych obliczeń wyc iąga on nas tępu jące 

wnioski : 
— w p ł y w zabudowy na wysokość produkcji r o l ­

nej jest niewielki w P G R w o j e w ó d z t w a szczeciń­
skiego, 

— największy w p ł y w na p rodukc j ę t o w a r o w ą w y ­
wiera zabudowa inwentarska (mimo niskiej w y d a j ­
ności zwierzą t gospodarskich w tym okresie), 

— znacznie mniejszy w p ł y w na p r o d u k c j ę towaro­
w ą ma kubatura sektora mieszkalnego, 

— współczynnik korelacji sektora inwentarskiego 
dodany do współczynnika sektora mieszkalnego po­
k r y w a się w sumie ze wspó łczynn ik iem łącznej zabu­
dowy ośrodków gospodarczych, a zatem wspó łczynn ik 
m a g a z y n o w o - s k ł a d o w y oraz warsztatowo-mechanicz-
ny nie posiada w p ł y w u na wie lkość produkcji. P i e r w ­
szy z nich zabezpiecza jedynie sk ł adowane ś rodki 
wy twórcze lub produkty gotowe, drugi w p ł y w a na 
lepszą k o n s e r w a c j ę sprzętu mechanicznego i ś r o d k ó w 
transportu. 

Powyższe dysproporcje między w p ł y w e m zabudowy 
poszczególnych sek to rów na wysokość produkcji, zda-

s) P a ń s t w o w e W y d a w n i c t w o N a u k o w e 1965 r o k . 

niem naszym, w s k a z y w a ł y b y na konieczność wpro­
wadzenia pewnego zróżnicowania w wysokości opro­
centowania ś rodków produkcji. 

Wymienieni autorzy są zgodni, jeśli chodzi o pro­
pozycję obciążenia gospodarstw wysokością renty 
gruntowej i oprocentowaniem ś rodków produkcji. 

Dyskusyjne pozostały jedynie metody ustalenia w y ­
sokości obciążeń oraz sposób zuży tkowan ia uzyska­
nych tą drogą ś rodków. 

R . Manteuffel w y r a ż a pogląd, iż renta gruntowa 
i procenty od ś rodków t r w a ł y c h powinny być odpro­
wadzone do budże tu . 

T . Rych l ik reprezentuje podobny pogląd w odnie­
sieniu do renty gruntowej. Natomiast w stosunku 
do oprocentowania ś rodków produkcji proponuje on 
przeznaczenie go na rozszerzoną r e p r o d u k c j ę w gos­
podarstwach. Wskazane byłoby, jego zdaniem, stwo­
rzenie odrębnego funduszu, na k t ó r y m gromadzone 
by łyby w p ł y w y z oprocentowania ś rodków produkcji, 
s łużące celom reprodukcji rozszerzonej. Proponuje 
przy t y m wykorzys t ać doświadczenia uzyskane w gos­
podarowaniu Funduszem Rozwoju Rolnictwa. 

Ministerstwo Rolnictwa uznało słuszność tych 
w n i o s k ó w oraz innych tu nie cytowanych i posta­
nowi ło p rzeprowadz ić eksperyment w tym zakresie. 
Wytypowano do tego celu p a ń s t w o w e gospodarstwa 
rolne w o j e w ó d z t w a szczecińskiego. Przeprowadzono 
p r ó b n e obliczenia, w oparciu o k tó re uściślono po­
szczególne s t awk i obciążeń oraz ustalono szczegółowe 
zasady funkcjonowania eksperymentalnego systemu 
finansowego. Eksperyment wprowadzono w życie za­
rządzen iem ministra rolnictwa Nr 184 z dnia 28 l i s ­
topada 1966 roku w sprawie utworzenia funduszu 
w y r ó w n a w c z e g o w Wojewódzk im Zjednoczeniu P G R 
w Szczecinie. W tym czasie objęto ró w n i eż ekspe­
rymentem P G R wojewódz twa poznańskiego. 

Zarządzen ie powyższe ministra rolnictwa motywu­
je wprowadzenie eksperymentu w sposób n a s t ę p u ­
jący — „W celu umożl iwien ia bardziej p rawid łowe j 
oceny pos tępu ekonomicznego P G R oraz dla pogłę ­
bienia rozrachunku gospodarczego, zarządza się, ty ­
tu ł em eksperymentu, co n a s t ę p u j e " . Poniżej podajemy 
g łówne zasady dz ia łan ia eksperymentu: 

1. Zasady eksperymentu obowiązują od dnia 1 l i p ­
ca 1966 roku. 

2. Utworzony zostaje fundusz w y r ó w n a w c z y , na 
k t ó r y sk łada ją s ię: 

a) w p ł a t y p rzeds ięb io r s tw z t y t u ł u : posiadania lep­
szych g r u n t ó w , wyższej , n iż przec ię tna w zjed­
noczeniu, wa r to śc i wyposażen ia w środki t r w a ł e ; 

b) w y r ó w n a w c z a dotacja budże towa . 
3. Z funduszu w y r ó w n a w c z e g o zjednoczenia udzie­

lane są p rzeds ięb io r s twu dotacje z t y tu łu : 
a) posiadania gorszych g r u n t ó w , 
b) niższej , niż przec ię tna w zjednoczeniu, war tośc i 

wyposażen ia w środki t r w a ł e . 
4. Z dniem 1 lipca 1966 roku cofnięte zostały do­

tychczasowe dotacje przedmiotowe: 
a) za wzrost odstawy mleka i żywca, 
b) za wzrost pogłowia k r ó w i ja łowizny, 
c) na finansowanie pracownikom d o d a t k ó w specjal­

nych oraz za p r acę w trudnych warunkach, 
d) na sfinansowanie s k u t k ó w zmian cen. 
5. S t a w k i w p ł a t i dotacji z t y tu łu posiadania grun­

tów zaliczonych do poszczególnych klas gleb przed­
s t awia j ą się nas tępu jąco : 
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W p ł a t y K l a s y 

I I I I I I 
g runty orne 800 500 200 
t r w a ł e u ż y t k i z ie lone 600 300 100 

D o t a c j e I V V V I 

g r u n t y orne 600 800 
t r w a ł e u ż y t k i z ie lone 400 600 

6. Wyposażenie w środki t rwa ł e . Przy ję to tu gra­
niczną wielkość w wysokości 18.000 złotych ś rodków 
t r w a ł y c h netto na jeden hektar. Gospodarstwa po­
s iadające war to ść ś rodków t r w a ł y c h netto powyżej 
18.000 złotych na jeden hektar dokonują w p ł a t na 
fundusz w y r ó w n a w c z y w wysokości 4% od tej nad­
wyżki . Gospodarstwa dysponujące mnie jszą w a r t o ś ­
cią ś rodków t r w a ł y c h netto o t r zymują 4% od wyso­
kości niedoboru w stosunku do 18.000 złotych na j e ­
den hektar. Z rachunku tego są wyłączone : u r ządze ­
nia melioracyjne, drzewostany i plantacje wieloletnie, 
budynki i u rządzen ia prze ję te w ciągu ostatnich 
trzech lat z P a ń s t w o w e g o Funduszu Ziemi oraz ś rod­
k i t r w a ł e uznane za t r w a ł e nieczynne. 

7. Dyrektor zjednoczenia może obniżyć lub pod­
wyższyć kwoty w p ł a t lub dotacji do 20">/o ogólnej ich 
sumy, uwzględnia jąc : 

a) rozłóg g r u n t ó w oraz s topień ich zmeliorowania, 
b) położenie p rzeds ięb io r s twa w stosunku do źródeł 

zaopatrzenia i zbytu oraz sieci komunikacyjnej 
i drogowej, 

c) stan wyposażen ia w środki t r w a ł e i dostosowa­
nie ich do ustalonych k i e r u n k ó w produkcji. 

8. Dokonuje się zmiany systemu naliczania amor­
tyzacji od ś rodków t r w a ł y c h . W miejsce dotychcza­

sowego systemu wprowadza się jednolity tryb, usta­
la jący w a r t o ś ć amortyzacji w wysokości 55% od 
umorzeń naliczonych zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami. 

9. Wpła ty p rzeds ięb io r s tw na fundusz w y r ó w n a w ­
czy zaliczone są do nak ł adów, a dotacje do dochodów 
przeds ięb io rs tw. 

W okresie od połowy lutego bieżącego roku przed­
s ięb iors twa dokonały obliczeń zleconych im przez cy­
towane wyżej zarządzenie , z w y j ą t k i e m punktu 8, 
dotyczącego amortyzacji. Po ich zatwierdzeniu przez 
Ministerstwo Rolnictwa zos taną dokonane odpowied­
nie korekty p l a n ó w gospodarczo-finansowych na rok 
gospodarczy 1966—1967. Efektywne rozliczenia wpła t 
i dotacji zos taną dokonane w terminie do dnia 30 
czerwca bieżącego roku. Naliczone wp ła ty i dotacje 
uksz ta ł towa ły się nas tępująco (w milionach zł): 

a) z t y t u ł u j a k o ś c i gleb 
b) z t y t u ł u w y p o s a ż e n i a 

w ś r o d k i t r w a ł e 

R a z e m 
D o p ł a t a z b u d ż e t u ( r ó ż n i c a ) 

w y n o s i z a t e m 
m i n u s c o f n i ę t e dotacje 

przedmiotowe 
d o p ł a t a netto z b u d ż e t u 

W p ł a t y 

8 248 

9 685 

Dotac je 

26 012 

51 889 

17 933 

59 968 

17 776 
42 192 

77 901 

W w y n i k u powyższego planowany w y n i k finansowy 
na rok 1966—1967 ulega zmianie nas tępu jąco : 

w y n i k przed k o r e k t ą 
plus dopła ta netto z budże tu 
w y n i k po korekcie 

— 24 300 (strat) 
42 192 

+ 17 892 (zysk) 

W y k r e s 1 
K s z t a ł t o w a n i e s i ę w y n i k ó w p l a n o w a n y c h przed z m i a n ą p l a n u oraz po w p r o w a d z e n i u funduszu w y r ó w n a w c z e g o 
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Ostateczne stosunki z budże t em p rzeds t awia j ą się 
nieco inaczej, gdyż budżet , uwzględnia jąc rozliczenie 
w y n i k u finansowego, nie planuje dotacji na straty 
poprzednio planowane. W miejsce tego uzyska w p ł a ­
ty z t y t u ł u zysku. 

W y n i k i finansowe w poszczególnych inspektoratach 
uległy zmianie w proporcji do posiadanych klas grun­
tów oraz wyposażen ia w środki t r w a ł e . Obrazuje to 
wykres l . W wykres ie 2 podajemy zmiany, k t ó r e 
wys tąp i ły w ugrupowaniu się poszczególnych gos­
podarstw w zbiorowości gospodarstw: rentownych, 
deficytowych i bezwynikowych. W wykresie 2 w y ­
kazal i śmy przesunięcia , k t ó r e wys t ąp i ł y w procento­
w y m udziale gospodarstw rentownych, w stosunku 
do ogółu gospodarstw poszczególnych in spek to ra tów. 
W y n i k i gospodarstw u legną dalszym zmianom po 
wprowadzeniu na dzień 30 czerwca amortyzacji ob­
liczonej w stosunku do umorzeń . 

wielkie . Znacznie wyższe natomiast są dotacje. P r z y j ­
mując za 100 k w o t ę dokonanych nal iczeń (na plus 
i na minus) otrzymamy nas tępu jące u k ł a d y : 

a) w z a k r e s i e j a k o ś c i g r u n t ó w 
o b c i ą ż e n i a w y n o s z ą 
dotacje w y n o s z ą 

b) w zakres i e w y p o s a ż e n i a 
w ś r o d k i t r w a ł e 
o b c i ą ż e n i a w y n o s z ą 
dotacje w y n o s z ą . 

24,1% 
75,9% 

15,8% 
84,2% 

— 8 248 tys. z ł 
— 26 012 tys . z ł 

9 685 tys. z ł 
51 889 tys. z ł 

P r o c e n t o w y u d z i a ł gospodarstw r e n t o w n y c h w 
i n s p e k t o r a t ó w 

o g ó l n e j i l o ś c i 

prseśt ahlar.ą piana 

o«»**o po gmłanla plsnu 

W y k r e s 2 
gospodarstw 
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Spróbu jemy obecnie odpowiedzieć na pytanie, czy 
wprowadzenie zmian systemowych w tej formie, 
w jakiej zostały one p o m y ś l a n e , przyniesie spodzie­
wane efekty. Zdaniem naszym zarządzenie minis t ra 
rolnictwa nie uwzględni ło w pełni pos tu l a tów i propo­
zycji wysun ię tych przez cytowanych przez nas na­
ukowców, przez co zmieniło intencje dz ia łan ia sys ­
temu. 

1. R . Manteuffel w ten sposób uzasadnia swoje 
propozycje: „.. Należy zatem obciążyć gospodarstwa 
r en t ą g r u n t o w ą odpowiedniej wysokości oraz odpo­
wiednimi procentami od war tośc i ś rodków produkcji. 
Ponieważ te dwie wielkości ma ją charakter kosz tów 
s ta łych, powstanie tendencja do wprowadzenia upraw 
intensywnych, dających większą war to ść z hektara. 
W ten sposób koszty s ta łe rozłożą się na p rodukc j ę 
o większej war tośc i . W praktyce poza tym dodatko­
wo powstanie tendencja do otrzymania większej i loś­
ci p r o d u k t ó w z 1 ha". 

Dokonane obliczenia wed ług nowych zasad w y k a ­
zują, że obciążenie gospodarstw jest stosunkowo nie-

Obciążenie gospodarstw kosztami s t a łymi jest 
znacznie niższe w p o r ó w n a n i u do otrzymanych do­
tacji . T y m samym stępione zostaje s tymulu jące dzia­
łan ie systemu. 

Cytowani przez nas autorzy postulowali odprowa­
dzenie obciążeń bądź do budże tu , bądź na osobny 
fundusz, k tó ry by umożl iwi ł uzupełn ienie wyposaże ­
nia gospodarstw w środki t r w a ł e . Przekazywanie gos­

podarstwom dotacji w niewielkim 
tylko stopniu może i m pomóc w 
uzyskaniu lepszych w y n i k ó w gos­
podarczych. 

2. Oparcie rozliczeń dotacyjnych 
jedynie o bon i t ac ję gleby w zbyt 
m a ł y m stopniu uwzględnia produk­
cyjność gleby, uzyskaną w w y n i k u 
podniesienia jej kul tury . Rejony 
wysokorentonwne pozostały nimi w 
dalszym ciągu, gdyż czerpią one 
swą r e n t o w n o ś ć z wypracowanej od 
lat wysokiej ku l tu ry gleby. Rejony 
te od szeregu lat pos iadały k ie row­
n i k ó w organ izu jących p racę w k i e ­
runku wzbogacenia kul tury gleby. 

3. Pozostawienie jedynie 20*/o 
marginesu dotacji na uwzględnienie 
różnic w y n i k a j ą c y c h z położenia 
ekonomicznego jest zdaniem naszym 
niedostateczne. Różnice tych w a ­
r u n k ó w w p o w a ż n y m stopniu r zu ­
tują na produkcyjność i r en towność 
p rzeds ięb iors tw w województwie 
szczecińskim. Is tn ie ją bowiem rejo­
ny, w k t ó r y c h mimo niezłych klas 
g r u n t ó w oraz nawet dostatecznej 
ilości mieszkań dla r o b o t n i k ó w — 

nie można skomple tować załogi. Gospodarstwa te bo­
ryka ją się z permanentnie wysokimi deficytami. Z a ­
łoga n iechę tn ie osiedla s ię w gospodarstwach odleg­
łych od oś rodków miejskich, od szkół i l i n i i komuni­
kacyjnych. 

4. Wydaje się możl iwe wprowadzenie z różnicowa­
nia w oprocentowaniu ś rodków t r w a ł y c h w zależ­
ności od ich struktury, od ich oddz ia ływania na pro­
dukcję . Sama zasada oprocentowania jest jak najbar­
dziej s łuszna. J u ż obecnie obserwujemy wzrost za­
interesowania celowością dokonywanych zakupów 
maszyn i narzędzi . Pon ieważ jednak okaza ło się, że 
większość p rzeds ięb io r s tw w w y n i k u zmian systemo­
w y c h uzyskuje ś rodki zamiast je odprowadzać , dzia­
łan ie tego bodźca powinno być odpowiednio skory­
gowane. 

T e n wzgląd oraz nie dość precyzyjny system k s i ę ­
gowości w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych poz­
woli, zdaniem naszym, na wprowadzenie bodźców 
opartych o r en towność p rzeds ięb iors tw w ograniczo-
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nym zakresie. Uproszczony system księgowości w p a ń ­
stwowych gospodarstwach rolnych nie obrazuje 
w pe łn i w y n i k ó w gospodarowania, bowiem: 

1) nie wyodrębn ia on n a k ł a d ó w przysz łych okre­
sów poniesionych na p rodukc ję w toku, k t ó r a 
w dniu 30 czerwca osiąga swój na jwyższy poziom. 
N a k ł a d y te zmierza ją często do uintensywnienia sys­
temu gospodarczego w roku n a s t ę p n y m . W roku roz­
rachunkowym natomiast zarachowywane są w c i ę ­
żar w y n i k u ; 

2) księgowość nie ujmuje w pełni w y n i k ó w pro­
dukcj i zwierzęcej . Inwentarz żywy wyceniany jest 
wed ług cen sztywnych, n iezależnie od jego rzeczy­
wistej kondycji . 

W tym stanie rzeczy system premiowy oparty 

I L I A S I E M I O N O W I C Z G U R E W I C Z 
Docent Leningradzkiego Instytutu 
Finansowo-Ekonomicznego 
Kandydat Nauk Prawniczych 

Radzieckie prawo bankowe 
Zgodnie z dyrektywami X X I I I Zjazdu K P Z R i uch­

w a ł a m i wrześn iowego (1985 r.) Plenum K C K P Z R 
w Związku Radzieckim podejmuje się cały zespół 
przedsięwzięć , ma jących na celu doskonalenie p la ­
nowania i za rządzan ia gospodarczego oraz zwiększe­
nie stymulowania produkcji za pomocą bodźców eko­
nomicznych. O zwiększeniu samodzielności ekono­
micznej oraz in ic ja tywy przeds ięb io r s tw i zjedno­
czeń mówi ł A . N . Kosygin na w r z e ś n i o w y m (1965 r.) 
Plenum K C K P Z R : „konieczne jest zl ikwidowanie 
nadmiernej reglamentacji działalności gospodarczej 
przeds ięb iors tw, wyposażenie p rzeds ięb io r s tw w ś rod ­
k i n iezbędne dla rozwoju produkcji i ustalenie t r w a ­
łych podstaw prawnych dla wz ra s t a j ących u p r a w n i e ń 
przeds ięb iors tw" . 

Nadmierna reglamentacja w y s t ę p u j e również we 
wzajemnych stosunkach między Bank iem P a ń s t w a 
Z S R R i obs ług iwanymi przez niego organizacjami. 
Stosunki te nie są pozbawione m o m e n t ó w formaliz­
mu, k tó re w szczególności zna jdują w y r a z w zagad­
nieniach dotyczących zróżnicowanego systemu k r e ­
dytowania i rozliczeń, udzielania k r e d y t ó w , stosowa­
nia sankcji bankowych. 

Do chwil i obecnej p o w a ż n e miejsce w działa lności 
p lacówek B a n k u P a ń s t w a za jmują metody oddzia ły­
wania administracyjnego na działalność gospodarczą 
przeds iębiors tw. Tymczasem ekonomiczne stymulo­
wanie produkcji, związane z ograniczeniem metod 
administracyjnych, rozszerzeniem u p r a w n i e ń przed­
s iębiors tw i l ikwidac ją drobiazgowej opieki nad n i ­
mi , zwiększa rolę p r awid łowe j i ekonomicznie uza­
sadnionej organizacji rozliczeń i k r e d y t u J ) . 

Uchwa ły X X I I I Zjazdu Pa r t i i pos tawi ły również 
przed Bankiem P a ń s t w a Z S R R poważne zadania. 

*) T ł u m a c z e n i e a r t y k u ł u zamieszczonego w zeszyc ie N r 12 
z 1966 r. czasopisma „ P a ń s t w o i P r a w o R a d z i e c k i e " . W y d a ­
nie A k a d e m i i N a u k Z S R R , M o s k w a . 

1) P a t r z M . U s o s k i n : K r e d y t o w a n i e p r z e m y s ł u w n o w y c h 
w a r u n k a c h ( „ D i e n g l i K r ł e d i t " , 1965, Nr 12, s tr . 14). 

o ren towność mógłby spowodować tendencje zmniej­
szenia n a k ł a d ó w : 

a) na p r o d u k c j ę w toku ze szkodą dla roku na­
s tępnego, 

b) na podniesienie lub utrzymanie kondycji i n ­
wentarza żywego ze szkodą dla rozwoju hodowli. 

Wydaje się zatem, że wprowadzony eksperyment 
mimo pewnych b r a k ó w przyczyni s ię do pogłębienia 
rozrachunku gospodarczego w p a ń s t w o w y c h gospo­
darstwach rolnych wo jewódz twa szczecińskiego. P e ł ­
ne powodzenie tego eksperymentu zależy od tego, 
o ile bodźce finansowe będą skierowane na urucho­
mienie rezerw rolnictwa, zna jdujących się w rejo­
nach niedostatecznie dotychczas wykorzystywanych 
rolniczo, a k t ó r e mogą się przyczynić do wydatnego 
podniesienia produkcji globalnej naszego rolnictwa. 

i reforma ekonomiczna*) 
W sytuacji , gdy w ciągu roku blisko polowa ś rod­

k ó w obrotowych p rzeds ięb io r s tw wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej tworzy się ze źródeł kredyto­
wych , staje się oczywiste, j ak wie lka jest rola B a n ­
k u P a ń s t w a w zapewnieniu planowej realizacji roz­
szerzonej reprodukcji i j ak poważną rolę zajmuje 
bank w systemie organizacji za rządzan ia gospodarką 
n a r o d o w ą . 

Zadania postawione przez p a r t i ę i r z ąd przed gos­
p o d a r k ą n a r o d o w ą w y m a g a j ą od B a n k u P a ń s t w a 
Z S R R i odpowiednio od B a n k u Inwestycyjnego Z S R R 
dokonania istotnych zmian w działalności ich pla­
cówek. 

Specyfika radzieckiego prawa bankowego 

Istota norm i instytucji prawnych radzieckiego 
prawa bankowego determinowana jest specyfiką sto­
s u n k ó w bankowych, a w szczególności s tosunków roz­
liczeniowych i kredytowych w Z S R R , j ak również 
charakterem ekonomicznym i p rawnym b a n k ó w r a ­
dzieckich. 

W programie K P Z R stwierdza się, że w „budow­
nictwie komunistycznym należy w pełni wykorzys ty­
w a ć stosunki towarowo-p ien iężne , odpowiednio do 
nowej t reści , właśc iwe j dla nich w okresie socja­
l izmu. P o w a ż n ą rolę odgrywa przy tym zastosowanie 
takich dźwigni rozwoju gospodarczego, j ak rozrachu­
nek gospodarczy, p ieniądz, cena, koszty, zysk, obró t 
towarowy, kredyt, finanse". Rola ich wzrasta jeszcze 
bardziej w związku z dokonaniem w Z S R R szerokiej 
reformy ekonomicznej. 

Cechą c h a r a k t e r y s t y c z n ą wszystkich s tosunków 
prawnych, pows ta jących w sferze kredytowo-rozli-
czeniowej obs ługi organizacji socjalistycznych, jest 
to, że bank wys t ępu j e zawsze w tych stosunkach 
jako jeden z podmio tów. Specyf ikę tych s tosunków 
prawnych w znacznym stopniu okreś la ją również ce­
chy charakterystyczne B a n k u P a ń s t w a jako szczegól­
nego ich podmiotu. T a charakterystyczna cecha 
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Banku P a ń s t w a w y n i k a z jego dwojakiej istoty po­
legającej na tym, że jednocześnie wys t ępu j e on jako 
podmiot gospodarczy p rowadzący działalność ekono­
miczną (kredytowanie jednostek gospodarczych i do­
konywanie rozliczeń pomiędzy nimi) oraz jako organ 
administracyjny, organ p rowadzący kon t ro l ę za po­
mocą rubla nad działalnością gospodarczą organiza­
cj i socjalistycznych. 

Należy przy tym podkreś l i ć dwa momenty. Po 
pierwsze, kontrola za pomocą rubla zak łada nie t y l ­
ko i nie tyle stosowanie metod administracyjnych, ile 
metod ekonomicznego oddz ia ływania na organizacje 
gospodarcze. Po drugie, stosowanie przez Bank P a ń ­
stwa ekonomicznych .metod oddz ia ływan ia na orga­
nizacje gospodarcze nie wyklucza ingerencji dokony­
wanej z urzędu , to znaczy stosowania metod o cha­
rakterze administracyjnym. 

W ten sposób w procesie real izacj i kredytowo-roz­
liczeniowych operacji B a n k P a ń s t w a wys tępu je jed­
nocześnie jako podmiot prawa cywilnego, r ównorzęd ­
ny ze s w y m kontrahentem — jednos tką gospodar­
czą, i jako organ administracyjny, pos iada jący w sto­
sunku do swojego kontrahenta uprawnienia o cha­
rakterze władzy administracyjnej. Na skutek tego 
normy prawne, regulujące stosunki pomiędzy B a n ­
kiem P a ń s t w a i organizacjami gospodarczymi, po­
wsta jące w procesie kredytowania i rozliczeń, nie 
są jednorodne. Odnoszą się one do różnych podsta­
wowych dziedzin prawa radzieckiego — prawa p a ń ­
stwowego, administracyjnego i cywilnego. Ten brak 
jednorodności norm prawnych w y n i k a z niejednorod­
ności s tosunków kredytowo-rozliczeniowych. Stosun­
k i prawne kredytowe i rozliczeniowe można n i e w ą t ­
pliwie zaliczyć do skomplikowanych. Okoliczność ta 
niejednokrotnie znajdowała wyraz w literaturze 
prawniczej 2 ) . 

Niektórzy autorzy są zdania, że te stosunki praw­
ne są kompleksowe, a więc regulowane jednocześnie 
normami prawodawstwa administracyjnego i c y w i l ­
nego oraz że p róba teoretycznego rozgraniczenia tych 
dziedzin jest skazana na niepowodzenie. W sferze 
tych samych s tosunków prawnych, zależnie od oko­
liczności, stosuje się różne metody prak tyk i p raw­
nej 3). I n n i autorzy, nie negując dwoistej natury 
Banku P a ń s t w a i skomplikowanego charakteru k r e ­
dytowo-rozliczeniowych s to sunków prawnych, u w a ­
żają, że obydwie strony działalności B a n k u P a ń s t w a 
znajdują odbicie w dwóch różnych grupach stosun­
k ó w prawnych — cywi lnych i adminis t racyjnych 4 ) . 

Uważamy , że p r a w i d ł o w e jest nas tępu jące roz­
strzygnięcie sprawy. Z a r ó w n o rozliczeniowe, j ak 
kredytowe stosunki prawne są stosunkami natury 
pieniężnej . Należy przy tym zaznaczyć, że tego ro­
dzaju stosunki ekonomiczne w sferze rozliczeń i k re ­
dytu, k tó rych t reścią jest jedynie ruch war tośc i , re­
gulowane są normami prawa cywilnego, ponieważ 

2) P a t r z np. M. M . A g a r k o w : P r z e d m i o t i sy s t em p r a w a 
cywi lnego ( „ P a ń s t w o i P r a w o R a d z i e c k i e " 1940 r „ N r 8—9); 
D . M . G i e n k i n : P r z y c z y n e k do zagadnien ia s y s t e m u r a d z i e c ­
kiego p r a w a socja l i s tycznego ( „ P a ń s t w o i P r a w o R a d z i e c ­
k i e " 1956 r „ N r 9); N . S. M a l e i n : K r e d y t o w o - r o z l i c z e n i o w e 
s tosunki p r a w n e a kontro la f inansowa , w y d . „ N a u k a " , 
1964 r. 

3) P a t r z A . K o s y c y n , W . Ł a n t i e w : P r a w o gospodarcze w 
p a ń s t w i e r a d z i e c k i m ( „ K o m u n i s t a " 1965, N r 10); M . L . 
K o g a n : R e f o r m a gospodarcza i k r e d y t o w e s tosunki p r a w ­
ne B a n k u P a ń s t w a z p r z e d s i ę b i o r s t w e m ( „ P a ń s t w o i P r a w o 
R a d z i e c k i e " 1966 r . , N r 5). 

4) P a t r z S. N . B r a t u s ' : W s p ó ł z a l e ż n o ś ć metod a d m i n i s t r a ­
c y j n y c h i e k o n o m i c z n y c h w r e g u l o w a n i u s t o s u n k ó w gospo­
d a r c z y c h ( „ P a ń s t w o i P r a w o R a d z i e c k i e " 1966 r . , N r 3). 

w stosunkach tych tak Bank P a ń s t w a , jak i organiza­
c ja gospodarcza wys tępu ją w charakterze r ó w n o ­
prawnych uczes tn ików, r ó w n o p r a w n y c h podmio tów 
gospodaru jących . Pon ieważ jedna stosunki kredyto­
wo-rozliczeniowe wiążą się jeszcze z s amą organiza­
cją produkcji i obrotem war tośc i materialnych, to 
są one również regulowane normami prawa admini­
stracyjnego. W tym przypadku Bank P a ń s t w a w y ­
s tępuje jako podmiot prawa administracyjnego, a nie 
cywilnego 5 ) . 

Pon i eważ stosunki w y n i k a j ą c e z ruchu war tośc i są 
ściśle związane ze stosunkami w y n i k a j ą c y m i z orga­
nizacji produkcji i obrotu, to stosunki prawne natu­
r y administracyjnej i cywilnej w zakresie kredyto­
wania i rozliczeń ściśle się ze sobą przep la ta ją , two­
rząc skomplikowane stosunki prawne. Nie w y n i k a 
z tego bynajmniej jakoby nie można było teoretycz­
nie rozgraniczyć cywilnoprawnych i administracyjno-
prawnych e l e m e n t ó w tych złożonych s tosunków. 

Poza tym nie m o ż n a zgodzić się z tymi autorami, 
k tórzy , bazu jąc na kompleksowym charakterze insty­
tucj i prawa bankowego i na pozycji prawnej B a n k u 
P a ń s t w a jako organu zarządzającego, organizatora 
rozliczeń i kredytowania p rzeprowadza jącego kon t ro lę 
nad działalnością p rzeds ięb iors tw, s t a r a j ą się dowieść 
dominującego charakteru s tosunków prawnoadmini-
stracyjnych i pochodnego charakteru s tosunków cy­
wi lnoprawnych e ) . 

Przyznanie dominującego charakteru stosunkom 
administracyjnoprawnym w działalności kredytowej 
i .rozliczeniowej, zaś charakteru pochodnego stosun­
kom cywilnoprawnym nie znajduje potwierdzenia 
w analizie stanu faktycznego. W złożonych stosun­
kach prawnych, j ak imi w szczególności są t akże sto­
sunki kredytowo-rozliczeniowe, nie należy przeciw­
s tawiać e l e m e n t ó w administracyjnoprawnych c y w i l ­
noprawnym i p rzyp i sywać tym pierwszym roli do­
minu jące j , a drugim znaczenia pochodnego. 

Gdy jest mowa o ciężarze gatunkowym tej lub 
innej grupy norm prawnych w regulowaniu stosun­
k ó w kredytowo-rozliczeniowych, to właśn ie stosunki 
wiążące się z wykonywaniem przez bank swych pod­
stawowych funkcj i w g łównej mierze regulowane są 
normami prawa cywilnego. 

W chwil i obecnej w związku z d o k o n y w a n ą w k r a ­
ju r e fo rmą gospodarczą , z umocnieniem rozrachunku 
gospodarczego i wzrostem znaczenia u m ó w „zostaną 
również rozszerzone stosunki wyn ika j ące z u m ó w 
i zobowiązań między p rzeds i ęb io r s twami i bankiem, 
w związku z .rozwojem k r ó t k o t e r m i n o w e g o i d ługo te r ­
minowego kredytowania i z zawężeniem sfery bez­
zwrotnego finansowania w uzupełn ien iu ś rodków ob­
rotowych i dokonywaniu n a k ł a d ó w inwestycyjnych 7 ) . 

Przedstawiona wyżej tendencja bynajmniej nie 
świadczy o zmniejszeniu u p r a w n i e ń administracyj­
nych B a n k u P a ń s t w a i jego funkcji kontrolnych. 
Wręcz przeciwnie, powinny one n a b r a ć jeszcze w i ę k ­
szego znaczenia. Jednak uprawnienia te w maksy­
malnym stopniu bazować będą na wykorzystaniu 
bodźców ekonomicznych w oddz ia ływaniu Banku 
P a ń s t w a na organizacje gospodarcze. Rozgraniczenie 

5) P a t r z E . G . P o ł o n s k i j : P o d s t a w y p r a w n e k r e d y t o w a ­
n i a p r z e m y s ł u w Z S R R ; p r a c a k a n d y d a c k a 1963 r . , M o s k w a . 

6) P a t r z E . A . R o w i ń s k i ) : P o d s t a w o w e zagadnien ia teor i i 
radz ieckiego p r a w a f inansowego. G o s j u r i z d a t 1960 r . ; N . S. 
M a l e i n : j a k w y ż e j . 

7) P a t r z S. N . B r a t u s ' : j a k w y ż e j . 
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u p r a w n i e ń B a n k u P a ń s t w a na administracyjnopraw-
ne i cywilnoprawne n iewątp l iwie wniesie większą 
precyzję i porządek do wzajemnych s to sunków m i ę ­
dzy Bankiem P a ń s t w a i jego kl ientami. 

Charakter prawny stosunków kredytowo-rozlicze­
niowych 

Istotnym problemem radzieckiego p rawa bankowego 
jest charakter prawny s t o s u n k ó w rozliczeniowych 
i kredytowych. Na to zagadnienie istnieje wiele róż ­
nych poglądów. Niektórzy autorzy okreś la ją stosunki 
rozliczeniowe i kredytowe między Bankiem P a ń s t w a 
i organizacjami gospodarczymi jako umowne 8 ) . 

Inn i uważa ją , że w y n i k a j ą one bezpośrednio z ak­
tu normatywnego 9 ) . 

Naszym zdaniem p rawid łowe stanowisko zajmuje 
Z. I . Szkundin I 0 ) , k t ó ry określ i ł o m a w i a n ą s t refę sto­
s u n k ó w jako nowe zjawisko w społeczeństwie r a ­
dzieckim i r o z p a t r y w a ł u m o w ę o rachunku rozlicze­
niowym jako samodzie lną u m o w ę w y n i k a j ą c ą z r a ­
dzieckiego prawa cywilnego. Tenże autor przepro­
wadzi ł p r zekonywa jącą k r y t y k ę różnych eklektycz­
nych p u . . k t ó w widzenia na u m o w ę o rachunku rozl i ­
czen iowy" . 

Traktowanie umowy o rachunku rozliczeniowym 
jako szczególnego rodzaju u m o w ę radzieckiego p ra ­
w a cywilnego jest w chwi l i obecnej najbardziej roz­
powszechnione w ś r ó d zwolenn ików umownej natury 
rachunku rozliczeniowego n ) . 

Przeciwnicy umownej natury rachunku rozlicze­
niowego uważają , że skoro stosunki rozliczeniowe 
między bankiem i posiadaczem rachunku m a j ą jeden 
tylko cel — a k u m u l a c j ę ś rodków jednostek gospodar­
czych w banku i dokonywanie rozliczeń — i ponie­
waż prawa i obowiązki stron są z góry ustalone i nie 
mogą ulegać zmianie na podstawie zgody stron, sto­
sunki te nie muszą być indywidualizowane w drodze 
umowy. Autorzy ci sądzą, że Bank P a ń s t w a otwiera 
rachunek rozliczeniowy, dokonuje na nim zapisów 
i przeprowadza rozliczenia w oparciu o przepis p raw­
ny, a nie u m o w ę 1 2 ) . Argumentacja ich jednak nie 
jest p rzekonywająca . 

W odniesieniu do zagadnienia charakteru prawne­
go s to sunków dotyczących kredytowania organizacji 
socjalistycznych wys t ępu j ą także przeciwstawne pun­
kty widzenia — zwolenn ików natury umownej sto­
s u n k ó w kredytowych oraz ich p rzec iwników, k tó rzy 
twierdzą , że stosunki te (podobnie j ak rozliczeniowe) 
powsta ją nie w w y n i k u umowy, lecz na podstawie 
przepisu prawnego. 

Przeciwnicy umownego charakteru kredytu banko­
wego, opiera jąc się na kompleksowym charakterze 
s tosunków kredytowych, oponują przeciwko trakto­
waniu go jako umowy cywilnoprawnej. Posiadane 
przez bank uprawnienie dokonywania jednostronnych 

8) P a t r z E . A . F l e j s z y c : K r e d y t o w o - r o z l i c z e n i o w e s tosun­
k i p r a w n e . G o s j u r i z d a t , M o s k w a 1956 r . ; K . G . Z a m i a t i n a : 
Is tota s t o s u n k ó w p r a w n y c h w z a k r e s i e d ł u g o t e r m i n o w e g o 
k r e d y t o w a n i a (Notatk i n a u k o w e U n i w e r s y t e t u P a ń s t w o w e g o 
w P e r m i e , 1959 r . ) ; O. S. Joffe: R a d z i e c k i e p r a w o c y w i l n e 
( C y k l w y k ł a d ó w ) , 1968 r . 

9) P a t r z W . P . K o r i a k o w : N a t u r a p r a w n a s t o s u n k ó w k r e ­
d y t o w o - r o z l i c z e n i o w y c h w Z S R R (Notatk i n a u k o w e ) , 1960 r . ; 
N . S. M a l e i n : Jak w y ż e j . 

10) z. I . S z k u n d i n : N a t u r a p r a w n a r a c h u n k u roz l i czen io ­
wego „ P a ń s t w o i P r a w o R a d z i e c k i e " 1950 r . ) . 

U) P a t r z np. S . W . P o l e n i n a : F o r m y p r a w n e r o z l i c z e ń 
z a m i e j s c o w y c h m i ę d z y o r g a n i z a c j a m i s o c j a l i s t y c z n y m i . P r a ­
ca k a n d y d a c k a 1953 r . M o s k w a ; O. S . Jof fe : Jak w y ż e j . 

12) P a t r z N . S. M a l e i n : Jak w y ż e j . 

zmian lub wstrzymania s to sunków z kredytowanym 
przeds ięb io r s twem, stosowania sankcji bankowych, 
wed ług ich zdania, świadczy o tym, że Bank P a ń s t w a 
posiada uprawnienia o charakterze władzy adminis­
tracyjnej, co jakoby zaprzecza umownej naturze sto­
s u n k ó w w dziedzinie kredytowania 1 3 ) . 

Wydaje się nam jednak, że argumenty przeciwni­
k ó w umownego charakteru s to sunków kredytowych 
w Z S R R nie są p rzekonywające . Nikt nie zaprzecza, 
że stosunki związane z kredytowaniem organizacji 
socjalistycznych bazu ją na podstawach administra­
cyjnych, pon ieważ l imi t kredytowy jest rezultatem 
aktu administracyjnego. Nie są również kwestiono­
wane funkcje kontrolne B a n k u P a ń s t w a , jego prawa 
do stosowania z różn icowanych metod kredytowania 
i rozliczeń, stosowania sankcji bankowych itp. 

P o n i e w a ż jednak stosunki w dziedzinie kredyto­
wania są stosunkami własnośc iowymi , opartymi na 
dzia łaniu prawa war tośc i i ponieważ normy prawne 
sankc jonu ją jedynie oparty na umowie stron ruch 
war tośc i i zabezpieczają bankowi zwrot udzielonych 
k r e d y t ó w , stosunki te nie mogą r ep rezen tować nic 
innego oprócz umowy. 

Oczywiście umowa między Bankiem P a ń s t w a i k l i ­
entem— jednos tką gospodarczą — o udzielenie kredy­
tu nie jest zwykłą u m o w ą z rac j i podwójne j natury 
B a n k u P a ń s t w a . Z tego jednak powodu nie przestaje 
ona być u mo w ą . Co się zaś tyczy pytania, j aka to jest 
umowa, to należy przyznać , iż jej specyfika nie po­
zwala na zaliczenie je j , podobnie jak umowy o ra ­
chunku bankowym, do umowy o pożyczce lub o prze­
chowaniu, lub do tych dwóch łącznie. 

Stosunki kredytowe między Bankiem P a ń s t w a i or­
ganizac ją gospodarczą r ep rezen tu j ą stosunki oparte 
na umowie szczególnego rodzaju, k t ó r ą należy za­
liczyć do u m ó w gospodarczych. Umowa ta posiada 
liczne odmiany w zależności od rodzaju kredytu 
(k ró tko te rminowe , ś r edn io t e rminowe , d ługo te rmino ­
we). Wys tępu je ona w różnej formie w zależności od 
tego, czy przeds ięb iors two kredytowane jest według 
obrotu (tj. czy otwiera się mu specjalny rachunek 
pożyczkowy) czy też na podstawie zwykłego rachun­
ku pożyczkowego. 

In t e re su jące będzie również powołać się na do­
świadczenia w zakresie nadawania form prawnych 
stosunkom kredytowym w europejskich krajach so­
cjalistycznych. Na p rzyk ład , w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, w związku z przeprowadzeniem re­
formy gospodarczej, wprowadzony został nowy sy­
stem kredytowania p rzemys łu . U jego podstaw leżą 
czysto ekonomiczne stosunki między p l acówkami 
B a n k u Emisyjnego i p rzeds i ęb io r s twami . Szczególne 
przy tym znaczenie pos iada ją stosunki umowne od­
działów banku z p rzeds i ęb io r s twami . P r zy otrzymy­
waniu każdego rodzaju kredytu (w tej liczbie również 
kredytu planowego), pożyczkobiorcy powinni zawie­
r ać umowy kredytowe z oddzia łami B a n k u E m i s y j ­
nego. W umowach tych przewidziane jest znaczne 
zróżnicowanie w a r u n k ó w kredytowania. 

W celu należytego usankcjonowania zasadniczej 
t reśc i tak ważne j sfery dzia łania jak stosunki kredy­
towo-rozliczeniowe i w celu zwiększenia w p ł y w u 
norm prawa radzieckiego na umocnienie rozrachunku 
gospodarczego staje na po rządku dziennym zagad­
nienie możl iwie szybkiego przeg lądu t reści poszcze-

13) P a t r z N . S . M a l e i n : Jak w y ż e j . 
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gólnych rozdziałów Podstaw prawa cywilnego Z w i ą z ­
ku Radzieckiego i republik z w i ą z k o w y c h oraz ko­
deksów cywi lnych republik związkowych w zakresie 
s tosunków kredytowo-rozliczeniowych. W chwi l i obec­
nej posiadają one, j ak wiadomo, jedynie charakter 
w tó rny . Do odpowiednich rozdziałów na leża łoby 
włączyć postanowienia o charakterze pozytywnym, 
us ta la jące podstawowe zasady umowy o kredycie ban­
kowym i o rachunku bankowym. 

O kodyfikacji prawa bankowego 

Konieczność kodyfikacj i prawa bankowego od 
dawna już dojrzała . Szczególnie jednak aktualna 
s ta ła się ona w chwi l i obecnej w związku z r e f o r m ą 
ekonomiczną . Na konieczność kodyfikacj i prawa ban­
kowego sk łada się cały szereg przyczyn. . 

Po pierwsze, wiele z norm prawa bankowego ca ł ­
kowicie s t raci ło swą ak tua lność , jednak formalnie 
nie zostały one anulowane. Okoliczność ta w p ł y w a 
ujemnie na dokładność pracy aparatu bankowego. 

Po drugie, w chwi l i obecnej jest ogromna ilość 
instrukcj i bankowych, w k t ó r y c h p rzep la t a j ą się 
ważne, podstawowe normy, z przepisami do tyczącymi 
operatywnej techniki bankowej. Należy również z w r ó ­
cić u w a g ę na potok zarządzeń B a n k u P a ń s t w a i tak 
zwanych „pism", na podstawie k t ó r y c h zmienia ją 
się, uzupełn ia ją i anu lu ją poszczególne postanowie­
nia instrukcj i bankowych. Nie tylko kl ienci , lecz 
także doświadczeni pracownicy banku nie są często 
w stanie zor ientować się w tej ogromnej masie prze­
pisów, instrukcji , zarządzeń, pism i us ta l ić , jakie 
przepisy są aktualne, a k t ó r e uległy zmianie lub zo­
stały anulowane. J e d n a k ż e nie na tym polega sedno 
sprawy. W ciągu wielu lat pracownicy banku przy­
zwyczail i s ię do tego, że każdy krok w ich wza jem­
nych stosunkach z kl ientami jest ściśle regulowany 
okreś lonymi paragrafami instrukcj i . Okoliczność ta 
doprowadz i ła do tego, że „pracownicy oddz ia łów 
B a n k u P a ń s t w a przy udzielaniu k r e d y t ó w k ie ru ją 
się często nie ich ekonomiczną e fek tywnośc ią , lecz 
zachowaniem ścisłej zgodności z odpowiednim pa­
ragrafem ins t rukcj i" 1 4 ) . 

Po trzecie, w nowych kodeksach cywi lnych w od­
niesieniu do zagadnień prawa bankowego u jawni ły 
się pewne l u k i . Wystarczy chociażby przytoczyć 
przyk ład z zastawem bankowym, k tó ry w swej isto­
cie nie posiada obecnie podstaw prawnych. 

Po czwarte, nie wydano dotychczas ogólnego aktu 
normatywnego, k t ó r y by r egu lowa ł stosunki kredy­
towo-rozliczeniowe. Nie dostosowano do obecnego eta­
pu rozwoju gospodarki narodowej u c h w a ł y K C K P Z R 
i Rady Min is t rów Z S R R z dnia 21 sierpnia 1954 roku 
„O rol i i zadaniach B a n k u P a ń s t w a Z S R R " . W Pod­
stawach prawa cywilnego i kodeksach cywi lnych re­
publik związkowych stosunkom kredytowym i roz­
liczeniowym poświęcono jedynie pięć pa r ag ra fów , 
ma jących przy tym przeważn ie charakter ogó ln iko­
w y . 

Niek tóre normy o charakterze ogó lnym znajdują 
się w statutach B a n k u P a ń s t w a Z S R R i B a n k u I n ­
westycyjnego Z S R R . Normy te są jednak zdecydowa-

14) I . S z r a j b e r : K o n t r o l a b a n k o w a z a p o m o c ą r u b l a ( „ D i e n -
gi i K r i e d i t " 1966 r . N r 1). 

nie niedostateczne dla właśc iwego regulowania sto­
s u n k ó w kredytowo-rozliczeniowych. Poza tym statu­
ty b a n k ó w skierowane są w zasadzie do b a n k ó w , 
a nie do ich k l i en tów, są dla nich ma ło dos tępne , 
ma ją zatem raczej w e w n ę t r z n e niż zewnęt rzne zna­
czenie. 

Kodyf ikac ja prawodawstwa bankowego z l ikwidowa­
łaby brak i w dziedzinie normatywnej w tej tak 
ważne j gałęzi prawa, doprowadz i ła do jego uporząd­
kowania, a tym samym sp rzy ja ł aby ulepszeniu ęracy 
b a n k ó w i jednostek gospodarczych. 

W oparciu o k o n s t y t u c j ę Z S R R , zagadnienia ban­
kowe leżą w wyłączne j kompetencji o r g a n ó w związ­
kowych. Znajduje to wy t łumaczen ie w tym, że sto­
sunki m a j ą t k o w e regulowane prawem bankowym 
wiążą s ię ściśle z p l a n o w ą organizacją gospodarki 
narodowej i z jednol i tośc ią systemu ekonomicznego 
w s k a l i całego k ra ju . W konsekwencji regulowanie 
tych s to sunków nie może b y ć o d r ę b n e dla Z S R R 
i dla republik związkowych . Wychodząc z tego 
założenia, paragrafy 3 i 83—87 Podstaw prawa ogól­
nego Z S R R i republik związkowych pozos tawia ją 
ich regulowanie prawne prawodawstwu Z S R R . We 
wszystkich kodeksach cywi lnych republik związko­
w y c h przepisy Podstaw dotyczące s t o s u n k ó w kredy­
towych i rozliczeniowych przytoczone są bez zmian 
i uzupe łn ień . Dlatego też propozycja kodyfikacj i p ra ­
wa bankowego wyłączn ie w ska l i ogólnozwiązkowej 
nie powinna w y w o ł a ć sprzeciwu. 

Z teoretycznego punktu widzenia można przyjąć , 
żeby dla każdego rodzaju operacji bankowych is tniał 
od rębny , specjalnie je regulu jący akt normatywny. 
J e d n a k ż e tak z teoretycznego, j ak i praktycznego punk­
tu widzenia najbardziej celowe jest, aby wszystkie 
operacje bankowe regulowane były j e d n ą u s t a w ą o 
operacjach bankowych. 

Po pierwsze, przy takiej kodyf ikacj i zaistnieje moż­
l iwość opracowania części ogólnej , k t ó r a obejmowa­
ł a b y normy ma jące charakter ogólny, mające w p ł y w 
na wszystkie lub większość dzia łów prawa bankowe­
go. W przeciwnym wypadku w k a ż d y m z a k t ó w nor­
matywnych należałoby p o w t a r z a ć znaczną ilość norm 
0 charakterze ogó lnym 1 5 ) . 

Po drugie, ujęcie wszystkich norm prawa banko­
wego w jednolitym akcie normatywnym uprości łoby 
1 u ła twi ło pos ług iwan ie się n imi . 

Konk ludu jąc , wydaje się celowe skodyf ikować pod­
stawowe przepisy dotyczące operacji bankowych w 
jednolitym, ogó lnozwiązkowym akcie normatywnym, 
w ustawie o operacjach bankowych w Z S R R . Us ta ­
wa ta mogłaby być wydana w formie aktu prawnego, 
uchwalonego przez R a d ę Najwyższą Z S R R , lub w 
formie aktu normatywnego, zatwierdzonego przez 
R a d ę Min i s t rów Z S R R . Bardziej pożądany byłby 
wariant drugi, pon ieważ w razie konieczności poz­
w a l a on na dokonywanie zmian i uzupe łn ień do usta­
w y bez większych komplikacj i . Ustawa taka powinna 
pos iadać charakter kompleksowy, ponieważ zawarte 
w niej b ę d ą zarówno normy prawa administracyj­
nego, jak też prawa cywilnego. 

15) Nie m o ż e m y z g o d z i ć s i ę z t w i e r d z e n i e m O. S . Joffe 
J a k o b y „ a n i w j e d n o l i t y m , a n i w s z c z e g ó ł o w y c h kodeksach 
gospodarczych nie m o ż n a t w o r z y ć „ c z ę ś c i o g ó l n e j " . ( Z a g a d ­
n ien ia k o d y f i k a c j i p r a w a radz ieck iego; w y d a n i e 1, w y d . 
Ł G U , 1957 r . ) . 
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S T E F A N P E R C Z Y N S K I 

Sytuacja ekonomiczna krajów kapitalistycznych 
w 1966 roku i w pierwszym kwartale 1967 roku 

Uprzemys łowione kra je kapitalistyczne w y k a z y w a ł y 
w 1966 r. i w pierwszych mies iącach 1967 r. na ogół 
osłabioną ekspans ję gospodarczą, przy czym rozwój 
koniunktury w e w n ę t r z n e j ksz ta ł tował się w poszcze­
gólnych kra jach niejednolicie. 

Wzmożona działalność gospodarcza w Stanach 
Zjednoczonych w I pół roczu la6t> r. os łabła w y r a ź n i e 
w okresie n a s t ę p n y m . Przekroczenie optymalnej gra­
nicy wykorzystania rozporządza lnych mocy produk­
cyjnych w przemyś le zaostrzyło procesy dostosowaw­
cze i w r o s t o w ą tendenc ję cen, przy czyrn r e s t rykcy j ­
na poli tyka p i en i ężno -k redy towa spowodowała nie­
zwykle silny wzrost s tóp procentowych. 

Niezadowala jący rozwój gospodarki brytyjskiej oraz 
pogorszona sytuacja bilansu handlowego w I półroczu 
1966 r. zachęciły speku lac ję m i ę d z y n a r o d o w ą do po­
nownego ataku na w a l u t ę b ry ty j ską . P r z e ł a m a n i e 
k ryzysu walutowego nas tąpi ło dopiero po ogłoszeniu 
przez rząd b ry ty j sk i w l ipcu 1966 r. surowego pro­
gramu deflacyjnego w celu uaktywnienia bilansu 
płatniczego oraz po otrzymaniu przez B a n k Angie l ­
sk i pomocy finansowej od zagranicznych b a n k ó w 
centralnych na obronę funta sterlinga. Na p rze ło ­
mie roku 1966/77 wys tąp i ły pierwsze oznaki poprawy 
gospodarczej. 

W gospodarce zachodnioniemieckiej wzmogło s ię 
napięcie koniunkturalne z objawami recesji , zwłaszcza 
w ostatnim kwarta le 1966 r. — w czasie k ryzysu 
rządowego. Osłabienie gospodarcze wys tąp i ło przede 
wszys tk im w zakresie inwestycji kra jowych, przy 
czym wydatk i inwestycyjne p rzeds ięb io r s tw na wypo­
sażenie zak ł adów w y k a z a ł y nawet pewien spadek. 

Osłabienie działalności gospodarczej notowano r ó w ­
nież w kra jach skandynawskich oraz w Belgi i , Ho­
landii i Szwajcar i i . O d m i e n n ą sy tuac ję notowano we 
F r a n c j i i Włoszech, gdzie zapoczą tkowana w 1965 r . 
poprawa koniunktury w e w n ę t r z n e j wzmogła się w y ­
raźn ie w 1966 r. Bi lans handlowy obu k r a j ó w pogor­
szył się jednak poważn ie . 

C h a r a k t e r y s t y c z n ą cechę rozwoju gospodarki uprze­
mys łowionych k r a j ó w kapital is tycznych w 1966 r. 
s tanowi ły : inflacyjny wzrost cen w e w n ę t r z n y c h , 
wzmożone napięcie na rynkach p ien iężnych i kapi ta­
łowych oraz wysoka deficytowość f inansów publicz­
nych. . : , _ j 

Ś rodk i stabilizacyjne w walce ze zwyżką cen sto­
sowały w okresie omawianym za równo kraje o zado­
wala jące j stopie wzrostu gospodarczego, j ak i kraje 
0 os łab ionym wzroście lub nawet stagnacji produkcji 
narodowej. Przec iwdzia ła jąc zwyżce cen, a częściowo 
dążąc również do obciążenia bilansu pła tniczego, k r a ­
je uprzemys łowione s tosowały nadal przede wszyst­
k im restrykcyjne ś rodki p i en i ężno -k redy towe , zwłasz ­
cza wobec ogólnej niechęci poszczególnych r z ą d ó w do 
pos ług iwania się w tym celu ś r o d k a m i f i ska lnymi . 
Res t rykcyjna poli tyka władz monetarnych spodowała 
jednak wzmożenie napięcia na rynkach p ien iężnych 
1 kap i t a łowych . Ciasnota p ien iężna osiągnęła punkt 
szczytowy w I I półroczu 1966 r. Stopy procentowe 
wzrosły w wie lu kra jach do poziomu najwyższego od za­
kończenia I I wojny świa towe j . Rozpiętość poziomu stóp 
między różnymi k ra jami nie została jednak usun ię ta . 
W. Bry tan ia i Niemcy Zachodnie f igurowały nadal 
na czele k r a j ó w o na jwyższych stopach procento­
wych. Oprocentowanie 3-mies ięcznych w k ł a d ó w ban­
kowych osiągnęło w W. B r y t a n i i 7,25%, w Niem­
czech Zachodnich 6,75%, w Szwecj i 4,25%. Pod ko­
niec 1966 r. wys tąp i ł a zmiana dotychczasowego t ren­
du; stopy procentowe w wie lu kra jach zaczęły prze­
j awiać t endenc ję stabilizacji , a nawet stopniowego 
spadku. 

G ł ó w n ą p rzyczyną wzrostu ciasnoty i drożyzny pie­
n iądza s tanowi ło wzras t a j ące jednocześnie zadłużenie 
b u d ż e t ó w publicznych i gospodarki prywatnej . Zwięk ­
szone zapotrzebowanie na p ien iądz w Stanach Z jed ­
noczonych pozos tawało w związku z wysoką dzia­
ła lnością inwes tycy jną p rzeds ięb io r s tw prywatnych 
oraz z poważnie zwiększonymi wydatkami r ządowy­
m i na wo jnę w i e t n a m s k ą . B a n k i Rezerwy Federalnej 
mus ia ły tym bardziej ograniczać kredyt, że inf lacyj­
nego w p ł y w u w y d a t k ó w zbrojeniowych nie neutrali­
zowano ś r o d k a m i f iskalnymi. W tych warunkach na­
s tąp i ł znaczny wzrost s tóp procentowych. Rentowność 
3-miesięcznych weks l i skarbowych wzrosła z 4,69% 
w końcu 1965 r. do 5/58% pod koniec wrześn ia 1966 r., 
os iągając poziom najwyższy w ciągu ostatnich 20 lat. 
Na r y n k u k a p i t a ł o w y m , na k t ó r y m często w y b u c h a ł 
popłoch, r en towność obligacji p a ń s t w o w y c h i d ługo­
terminowych w a l o r ó w prywatnych os iągnęła również 
poziom najwyższy od k i lkunas tu lat. Z uwagi na 
pewne oznaki osłabienia krajowej działalności gos­
podarczej oraz dzięki uzyskaniu nowego poparcia za­
granicy w ramach międzyna rodowe j wspó łpracy w a ­
lutowej, banki federalne zaczęły późną jes ienią 1966 r. 
ue las tyczniać r e s t r y k c y j n ą dotychczas pol i tykę pie-
n i ę ż n o - k r e d y t o w ą . Oprocentowanie 3-miesięcznych 
weks l i skarbowych zmniejszyło s ię w ciągu trzech 
mies ięcy do końca lutego 1967 r. z 5,25 do 4,54%, a 
do dnia 21 marca — do 4 , 1 % . 

W kra jach zachodnioeuropejskich nap ię t a sytuacja 
w zakresie p łynnośc i p rzeds i ęb io r s tw zmuszała je do 
wzmożonego zac iągania k r e d y t ó w , by u t r z y m a ć do­
tychczasowy poziom działalności inwestycyjnej . Z a ­
potrzebowanie na fundusze zagraniczne, zwłaszcza 
pochodzenia a m e r y k a ń s k i e g o , było często bardzo w y ­
sokie. Rela tywnie ma ło pojemne zachodnioeuropejskie 
r y n k i k a p i t a ł o w e znalazły się jednak pod s i lną pres ją 
z powodu kontroli, nałożonej przez władze a m e r y k a ń ­
skie na o d p ł y w k a p i t a ł ó w do Europy. Nas tąp i ła si lna 
zwyżka p rywatnych s tóp procentowych, co — obok 
względu na n iepożądany rozwój koniunktury w e w n ę t ­
rznej (tzw. przegrzanie koniunktury) lub bilansu 
pła tn iczego — skłoniło szereg b a n k ó w centralnych do 
podwyższenia oficjalnej stopy dyskontowej. W serii 
tych podwyżek w okresie maj — lipiec 1966 r. p ierw­
szy krok uczyni ła Holandia, podnosząc stopę dyskon­
t o w ą 2.V.1966 r. z 4,5 do 5,0%. W ślad za tym pod­
wyższyły s topę dyskon tową : Niemcy Zachodnie 
27.V. z 4,0 do 5,0%, Belgia 2 . V I . z 4,75 do 5,25%, 
Szwecja 10.VI. z 5,5 do 6,0%, Szwajcar ia 6 . V I I . z 2,5 
do 3,5%. W. Bry t an i a podnios ła — w ramach różnych 
ś rodków obrony funta sterlinga —• s topę dyskon tową 
14.VII.1966 r . o 1,0% do poziomu „kryzysowego" 7,0%. 
Wiraż z podniesieniem oficjalnych s tóp dyskontowych 
w kra jach zachodnioeuropejskich w 1966 r. nas tąpi ło 
zaostrzenie restrykcyjnej poli tyki p i en i ężno-k redy to ­
wej . Doprowadz i ło to do powstania n iezwykłe j cias­
noty p ien iężne j , zwłaszcza w Niemczech Zachodnich. 
Dzięki poprawie b i l ansów pła tn iczych przy jedno­
czesnym os łab ien iu koniunktury w e w n ę t r z n e j na s t ąp i ­
ło w grudniu 1966 r. pewne odprężen ie sytuacji na 
większości zachodnioeuropejskich r y n k ó w finanso­
wych i l e k k i spadek s tóp procentowych. W pierw­
szych mies i ącach 1967 r. k i l k a b a n k ó w centralnych 
obniżyło oficjalną s topę dyskon tową , na co w p ł y ­
nęło m.in. uzgodnienie stanowiska m i n i s t r ó w f inan­
sów czołowych k r a j ó w kapitalistycznych na konferen­
cj i w Cheąueirs 21—22 stycznia 1967 r. w sprawie 
wspólne j poli tyki stopy procentowej. W. Bry tan ia 
obniżyła s t opę d y s k o n t o w ą 26.1. i 16.11.1967 r. po 0,5% 
do poziomu 6%, Belgia 2,11. do 5,0%, Szwecja 3 . I I . do 
5,5%, Niemcy Zach. 6.1, 1 6 J I . i 14.IV po 0,5% do 
3,5%. Kanada obniżyła s topę dyskon tową 30.1.1967 r. 

http://14.VII.1966
http://14.IV
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z 5,25 do 5,0%, a Stany Zjednoczone — 6,IV. z 4,5 do 
4,0%. Obniżka oficjalnych s tóp dyskontowych zmie­
rzała do dalszego potanienia p ien iądza w poszczegól­
nych kra jach z uwagi na potrzeby koniunktury w e w ­
nę t r zne j . 

Res t rykcyjna poli tyka p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w a uprze­
mysłowionych k r a j ó w kapital istycznych w p ł y n ę ł a bez­
pośrednio na rozwój obiegu pieniężnego w 1966 r. 
Roczna stopa wzrostu obiegu b a n k n o t ó w os łabła w 
wielu krajach, j ak to ilustruje nas t ępu jące zesta­
wienie: 

Obieg b a n k n o t ó w w n i e k t ó r y c h k r a j a c h k a p i t a l i s t y c z n y c h 
w l a t a c h 1963—196S 

Stopa w z r o s t u rocznego 
S t a n n a w p r o c e n t a c h 

K r a j i w a l u t a k o n i e c 
1966 r. 1963 r. 1964 r. 1965 r. 1966 r. 

A u s t r i a — 
m i n szy i . 29.606 6,9 7,4 9,0 7,5 

Be lg ia — 
m i n fr b. 170.520 8,7 4,6 5,9 2,9 

D a n i a — 
m i n k r d 4.906 9,4 7,4 7,9 10,4 

F r a n c j a — 
m i n N F 66.998 11,0 9,0 7,3 4,8 

H o l a n d i a 
m i n t l 8.314 9,6 10,7 11,0 7,2 

N i e m c y Z a ­
chodnie — 

m i n D M 30.770 5,3 8,9 6,4 4,5 

N o r w e g i a — 
m i n k r n. 5.496 5,3 5,3 7,6 7,5 

S z w a j c a r i a — 
m i n fr szw. 10.651 6,2 7,6 3,3 6,1 

S z w e c j a — 
m i n k r szw. 9.297 7,4 6,6 4,3 6,3 

W ł o c h y — 
m l d l i r ó w 4.595 14,4 5,8 9,4 7,9 

W . B r y t a n i a — 
m i n Ł 3.063 5,9 5,2 7,2 4,6 

U S A — 
m i n $ 39.661 7,4 ' , 1 7,0 7,0 

Restrykcyjna polityka p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w a , za ­
ostrzając t rudnośc i finansowe przeds ięb iors tw, hamo­
wała działalność inwes tycy jną w większości k r a j ó w 
uprzemys łowionych i przyczyni ła się do ogólnego 
osłabienia wzrostu gospodarczego. Wed ług prowizo­
rycznego szacunku komisj i E W G i O E C D , przec ię tny 
roczny wzrost realnego produktu narodowego brutto 
w latach 1965—1970 ma wynosić : 
— ogółem w kra jach cz łonkowskich O E C D — 4,6% 
— ogółem w krajach członkowskich E W G — 4,3% 
— w czołowych kra jach cz łonkowskich O E C D : 

Japonia — 7,5% 
Włochy — 5,0% 
Franc ja — 4,8% 
U S A — 4,5% 
W. Bry tan ia 4 , 1 % 
Niemcy Zachodnie — 3,5% 

Handel międzyna rodowy k r a j ó w kapital is tycznych 
wykaza ł w 1966 r. dalszy wzmożony wzrost ob ro tów 
towarowych, przewyższa jący roczne tempo ekspansji 
gospodarczej w tych krajach. Roczna stopa wzrostu 
eksportu w okresie pierwszych trzech k w a r t a ł ó w 
1966 r. p rzekroczyła 10%, w p o r ó w n a n i u z analo­
giczną s topą z poprzedniego okresu — 8,5%. Szczegól­
nie silnie zwiększył się eksport j apońsk i i zachodnio-
niemiecki. Niemcy Zachodnie u t rwa l i ł y s w ą pozycję 
drugiego — po U S A — partnera handlu świa towego. 

Integracja gospodarcza oraz wspó łp raca handlowa 
i walutowa zainteresowanych k r a j ó w kapi tal is tycz­

nych poczyni ła w 1966 r. pewien pos tęp . K r y z y s w e w ­
n ę t r z n y Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej, j a k i 
w y b u c h ł w czerwcu 1965 r., został za łagodzony kom­
promisowo pod koniec stycznia 1966 r. S t anowiąca 
d ługo t rwa ły przedmiot sporu sprawa finansowania 
wspó lne j pol i tyki rolnej zos .a ła uzgodniona; uzgod­
niony projekt został zaakce lOtowany w maju 1966 r. 
Cła importowe w obrocie w e w n ę t r z n y m Wspólnego 
R y n k u zostały już obniżone o 80% poziomu wyjśc io ­
wego (tj . stanu na 1.1.1958 r.) . Projektuje się dalsze 
obniżenie ceł od importu w y r o b ó w p rzemys łowych 
z dniem 1.VII.1967 r. o 5%; pozostałe 15% ma być 
zniesione z dniem l .VIL1968 r. Wspólny rynek rolny 
E W G ma b y ć realizowany w przewidzianych etapach. 
Z dniem 1.VII.1968 r. kraje członkowskie E W G m a j ą 
s tosować w pe łn i wspó lną t a ry fę celną wobec k r a ­
jów trzecich. 

K r a j e cz łonkowskie E F T A poczyni ły w 1966 r . no­
we wys i łk i w k ie runku stworzenia pomostu dla 
ewentualnego p rzys t ąp ien ia ich do Wspólnego R y n k u . 
L o n d y ń s k a konferencja szefów rządów k r a j ó w E F T A 
z grudnia 1966 r . upoważn i ł a rząd bry ty j sk i do prze­
prowadzenia ponownej p r ó b y . W t y m celu rząd bry­
ty jsk i rozpoczął nowe sondaże z poszczególnymi rzą ­
dami k r a j ó w E W G , by poznać aktualne warunk i 
p r zys t ąp i en i a do Wspólnego R y n k u . Cła i restrykcje 
importowe na wyroby p rzemys łowe w obrocie wew­
n ę t r z n y m E F T A zostały zniesione z dniem 1.1.1967 r., 
a w ięc na trzy ł a t a przed pierwotnie ustalonym ter­
minem. Pozos ta ły nadal w mocy cła fiskalne, cła na 
produkty rolne oraz przejściowo cła na nieliczne, lecz 
specyficzne dla poszczególnego k ra ju członkowskiego 
wyroby p rzemys łowe . 

W ramach organizacji G A T T kontynuowano w 1966 r. 
prace przygotowawcze do r o k o w a ń ostatecznych, 
tzw. rundy Kennedy'ego, w sprawie międzynarodowej 
obniżk i ceł importowych. Prowadzone rozmowy nie 
przynios ły dotychczas pozytywnego rezultatu. 

W zakresie m i ę d z y n a r o d o w e j pol i tyki walutowej 
wzmożono w 1966 r. dyskusje w ramach O E C D , 
Międzynarodowego Funduszu Walutowego ( I M F ) i 
tzw. Grupy Dziesięciu (K lubu Paryskiego) nad spra­
w ą usprawnienia międzyna rodowego systemu w a l u ­
towego k r a j ó w kapitalistycznych. Ewentualnie uzgod­
niony projekt by łby przedstawiony na rocznym zgro­
madzeniu I M F jes ien ią 1967 r. 

Ceny su rowców na r y n k u ś w i a t o w y m w y k a z y w a ł y 
w 1966 r. p r zeważn ie t endenc j ę spadkową . Na u w a g ę 
zasługuje tendencja n o t o w a ń świa towych cukru, 
pszenicy i miedzi. 

Zburzona na prze łomie roku 1963/64 r ó w n o w a g a na 
ś w i a t o w y m r y n k u cuk ru nie została odtworzona do 
końca 1966 r. Cena cukru za 1 funt spadła z 11,2 w 
końcu 1963 r. do 2,1 cen tów a m e r y k a ń s k i c h na po­
czą tku 1966 r. Cena maksymalna cukru w 1966 r. 
wynos i ła 2,6 centów, a cena minimalna — 1,4 cen tów. 
W połowie grudnia 1966 r. notowano cenę 1,42 cen­
tów — najniższą od zakończenia I I wojny świa towe j . 
Pomimo spadku ceny, nie nas tąp i ło dotychczas lepsze 
dostosowanie świa towej podaży do popytu na cukier. 
Przewidywany wzrost produkcji cukru w roku k a m ­
pani jnym 1966/67 pogłębi prawdopodobnie dotychcza­
sową n i e r ó w n o w a g ę r y n k u . Zapasy cukru na koniec 
roku kampanijnego 1966/67 m a j ą os iągnąć 18,4 min 
ton, co stanowi 28,1% całego przewidywanego spoży­
cia cukru w tym sezonie. Coraz więcej k r a j ó w po­
k r y w a swe zapotrzebowanie na cukier w ł a s n ą pro­
dukcją , j ak np. kraje członkowskie E W G i Z S R R , 
k tó re by ły dotychczas w a ż n y m i importerami cukru. 
Świa towy import cukru w sezonie 1966/67 szacuje się 
na 20.364 tys. ton, wobec 20.481 tys. ton w okresie 
poprzednim. 

Na ś w i a t o w y m rynku pszenicy notowano w 1966 r. 
popyt ożywiony, duże wahania cen i znaczny spadek 
zapasów. Cena maksymalna za 1 bushel na r y n k u 
w Chicago wynos i ł a $ 1,921, a cena minimalna — 
$ 1,565. W po łowie grudnia 1966 r. notowano cenę 
$ 1,764, iw p o r ó w n a n i u z ceną $ 1,503 na począ tku 
1965 r. W związku ze zwiększonym zapotrzebowaniem 
k r a j ó w s łabo rozwin ię tych gospodarczo i k r a j ó w 
wschodnioeuropejskich, n a d w y ż k a pszenicy w ośmiu 
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g łównych krajach eksporterskich zmnie j szy ła się z 60 
min w połowie 1961 r. do 35 min ton w 1966 r. 

Na rynku miedzi notowano w 1966 r. niezwykle 
ostre wahania cen. Cena miedzi w Londynie os iąg­
nęła w kwietniu poziom szczytowy Ł 790, a w sierp­
niu — poziom minimalny L 356 za tonę . W połowie 
grudnia notowano cenę Ł 432. 

• * 
Stany Zjednoczone. Wysoka koniunktura w e w n ę t r z ­

na, u t r z y m u j ą c a się nieprzerwanie od 1961 r., zaczęła 
w y k a z y w a ć już w I I pół roczu 1966 r. oznaki stopnio­
wego osłabienia , k t ó r e wzmogło się w y r a ź n i e w I 
kwartale 1967 r. 

G ł ó w n y m bodźcem ekspansji gospodarczej w 1966 r. 
były zwiększone zamówien ia wojskowe, m.in. wyso­
kie wydatki r ządowe na wo jnę w i e t n a m s k ą . Nato­
miast popyt konsumpcyjny cywilny, po silnej ten­
dencji wzrostowej w począ tkowym okresie, w y k a z a ł 
w ostatnich mies iącach w y r a ź n e os łab ien ie . Osłabła 
również ożywiona dzia ła lność inwestycyjna; anulo­
wanie jes ienią 1966 r. n i ek tó rych ulg podatkowych 
skłoniło zakłady p rzemys łowe do ograniczenia w y ­
d a t k ó w na real izację różnych p r o j e k t ó w inwestycyj ­
nych. Pod w p ł y w e m ciasnoty i drożyzny p ien iądza 
krajowego budownictwo mieszkaniowe spadło do po­
ziomu najniższego od zakończenia I I wojny ś w i a t o ­
wej . Groźba inflacyjnego rozwoju cen kra jowych 
wzmogła się jeszcze, a bilans p ła tn iczy , po pewnej 
poprawie w pierwszych trzech k w a r t a ł a c h 1966 r., 
wykaza ł nas tępn ie w y r a ź n e pogorszenie, co spowo­
dowało dalszy o d p ł y w złota monetarnego za g ran icę . 

Produkcja p rzemys łowa , dz ięki zwiększonemu za­
trudnieniu 1 wydajności pracy, wzros ła w 1966 r. o 
9%, w p o r ó w n a n i u z jej wzrostem w 1965 r. o 8% 
i w 1964 r. o 6%. W I I półroczu 1966 r. ekspansyw­
na działalność produkcyjna zaczęła stopniowo s ł a b ­
nąć, a nawet p rze j awiać w n i ek tó rych b r a n ż a c h prze­
mys łowych oznaki stagnacji. Ogólny w s k a ź n i k pro­
dukcj i p rzemys łowej (1957—1959 = 100), skorygowa­
ny sezonowo, wzrósł w grudniu 1966 r. tylko o 0,2% 
do poziomu 158,9 p u n k t ó w . W styczniu 1967 r. w s k a ź ­
nik ten spadł do 157,9 p u n k t ó w , g łównie wskutek 
zmniejszonej produkcji aut i a r t y k u ł ó w gospodarstwa 
domowego. Produkcja samochodów zmala ła w 1966 r. 
o 0,7 min do 8,6 min sztuk. Produkcja stali suro­
wej zwiększyła się w 1966 r. o 2,2% i osiągnęła po­
ziom szczytowy 121,5 min ton. Dop ływ nowych za­
mówień w p rzemyś le zmniejszył się w styczniu 1967 r. 
ogółem o $ 2,1 mld do stanu $ 43,75 mld; najsilniejszy 
spadek w y k a z a ł y zamówien ia na dobra uży tku t r w a ­
łego. 

Wydatk i inwestycyjne p rzeds ięb io r s tw prywatnych 
na b u d o w ę i wyposażenie zak ł adów wzros ły w 1966 r. 
o 17%, wobec ich wzrostu w roku poprzednim o 
15,7%. Inwestycje całej gospodarki m a j ą wzrosnąć 
w 1967 r. tylko o 3,9% do wysokośc i $63 mld, przy 
czym w I kwar ta le przewiduje się nawet ich spa­
dek — po raz pierwszy od począ tku obecnej k i lku le t ­
niej ekspansji koniunkturalnej . Zmniejszenie n a k ł a ­
dów inwestycyjnych projektuje m.in. p rzemys ł hut­
niczy, samochodowy, chemiczny d naftowy. 

Zapasy w przemyśle , skorygowane sezonowo, zwięk­
szyły się w okresie rocznym do końca listopada 
1966 r. o 14,4%. 

Liczba bezrobotnych zarejestrowanych w listopa­
dzie 1966 r. wynos i ła 2,6 min, wobec stanu n a j w y ż ­
szego 5,1 min w maju 1961 r. i 4,9 min w lu tym 1963 r. 
Stopa bezrobocia zmnie jszyła się do poziomu na jn iż ­
szego od 1953 r. Wynos i ła ona w grudniu 1966 r. 
3,8%, w p o r ó w n a n i u z je j wysokośc ią szczytową 7 ,1% 
w maju 1961 r. 

Ceny dóbr konsumpcyjnych w y k a z a ł y w 1966 r. 
najs i lniejszą t endenc j ę wzros tową w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia. Wzrosły one w 1966 ir. o 3,3%, wobec 
ich wzrostu w roku poprzednim o 1,7% i przec ię tnego 
wzrostu rocznego w latach 1962—1964 o 1,3%. 

Budżet r z ą d u federalnego na rok finansowy 1966/67 
zak łada wzrost w y d a t k ó w o 6,5% do sumy $ 135 
mld, przy deficycie $ 8,1 mld. Z a k ł a d a się wzrost 

w y d a t k ó w zbrojeniowych o 7,5% do sumy $ 75,5 mld, 
co przeustawia 06% ogoinej sumy budże towej . 

Dencyt bilansu pła tniczego, wys tępu jący stale od 
ośmiu lat, wzrós ł z $ 1,3 miel w i90o r. ao $ 1,4 mld, 
w ly66 r. Ogólnie ocenia się pesymistycznie perspek­
tywy na p o p r a w ę bilansu pła tniczego w 1967 r. 

Eksport t o w a r ó w wzrosi w 1960 r. o 10,7% do $ 
29.436,3 min, natomiast import zwiększył się o 20,4% 
do $ 25.631,3 min . N a d w y ż k a eksportowa zmniejszyła 
się z $ 7,0 mld w ly64 r. i $ 5,3 mld w 1965 r. do 
$ 3,8 mld w 1966 r. 

Rezerwy złota monetarnego spad ły w 1966 r. do 
poziomu najniższego od 1938 r. Zmniejszyły się one w 
1966 r. o $ 571 mm, a nas t ępn ie w styczniu i lutym 
1967 r. o dalsze $ 7o min do stanu $ 13.161 min, wo­
bec ich poziomu szczytowego $ 24,o mld w 1949 r. 
Ogólna suma k ró tko t e r rn inowycń zobowiązań dolaro­
w y c h S t a n ó w Zjednoczonych wobec zagranicy wzrosła 
w 1966 r. o $ 2,3 mld do stanu $ 31,4 mld. Zobowią­
zania te wobec zagranicznych r z ą d ó w i b a n k ó w cen­
tralnych — t j . zobowiązania wymienialne na złoto na 
każdorazowe żądan ie strony wierzyeielskiej — zmniej­
szyły się w 1966 r. o $ 0,o mld do stanu $ 12,6 mid. 

Wie lka B r y t a n i a . Wiadze brytyjskie kon tynuowa ły 
w 1966 r. r e s t r ykcy jną po l i tykę gospodarczą w wat­
ce z inf lacją kosz tów i cen. D ługo t rwa ły strajk ma­
rynarzy bryty jskich w ł półroczu wpłyną ł Dardzo 
ujemnie na roziwój eksportu. P łace i dochody lud­
ności wz ra s t a ły w tym czasie o około 9% w skal i 
rocznej, podczas gdy założenia oficjalne przewidywa­
ły wzrost roczny o 3,5%. Pan ika wśród właścicieli 
a w u a r ó w sterlingowych doprowadzi ła w lipcu do po-
nowego kryzysu waluty brytyjskiej . W tych okolicz­
nościach rząd bry ty jsk i , un ika jąc dewaluacji funta 
sterlinga, zas tosował d ra s tyczną po l i tykę deflacyjną 
— podwyższenie p o d a t k ó w , ograniczenie k r e d y t ó w i 
w y d a t k ó w publicznych, zamrożenie p ł ac i cen. Zaost­
rzenie res t rykcj i w l ipcu 1966 r. świadczące o niepo­
wodzeniu dotychczasowej polityki, doprowadzi ło je ­
sienią do w y r a ź n y c h oznak recesji — spadku pro­
dukcj i p rzemys łowe j i wzrostu liczby bezrobotnych. 
Spadek popytu wewnę t r znego wpłyną ł jednak na po­
p r a w ę sytuacji w eksporcie brytyjskim, dzięki cze­
m u nas tąp i ło polepszenie bilansu płatniczego. 

Produkt narodowy brutto zwiększył się w 1966 r. 
realnie o 1,0%, wobec jego wzrostu w 1965 r. o 2,0% 
i w 1964 o 6,4%. Z uwagi na przewidywanie dalszej 
stagnacji gospodarczej, produkt realny w 1967 r. 
ma zwiększyć się o około 0,5%. 

Produkcja p r z e m y s ł o w a w pierwszych trzech k w a r ­
t a ł ach 1966 r . pozos t awa ła ogólnie w stanie stagnacji, 
a w ostatnim kwartale w y k a z a ł a nawet tendenc ję 
s p a d k o w ą . W I V kwar ta le 1966 r. w stosunku do 
stanu z poprzedniego k w a r t a ł u produkcja p rzemys łowa 
zmnie jszyła się ogółem o 2,7%, przy czym w prze­
myś le p r z e t w ó r c z y m spadła o 3,5%. Ogólny wskaźn ik 
produkcji p rzemys łowej (1958 r. = 100), skorygowany 
sezonowo, ksz ta ł towa ł się w grudniu 1966 r. na po­
ziomie sprzed roku, t j . na poziomie 131 p u n k t ó w . 

Wydobycie węgla zmniejszyło się w 1966 r. o 12,9 
min ton do 174,6 min ton. Produkcja stali surowej 
spad ła o 16,3% do 24,3 min ton, a wykorzystanie 
mocy produkcyjnych w stalowniach zmniejszyło się 
do 79%. Produkcja roczna samochodów obniżyła się 
do poziomu około 2 min szt., przy czym w styczniu 
1967 r. by ła niższa od stanu sprzed roku o 13%. 

Działa lność inwes tycy jną cechowała od wiosny 
1966 r. w y r a ź n a tendencja spadkowa. Spadek wydat­
k ó w inwestycyjnych prywatnych zak ładów przemy­
s łowych w i966 r . w cenach bieżących szacuje się na 
7—12%. W 1967 r. przewiduje się dalszy i jeszcze 
silniejszy spadek działalności inwestycyjnej. 

W zakresie konsumpcji indywidualnej notowano 
w y r a ź n e os łabienie ekspansji w I I półroczu 1966 r . 
w związku ze spadkiem zatrudnienia i zamrożen iem 
płac . 

L iczba bezrobotnych zarejestrowanych, po pewnym 
spadku w pierwszej połowie 1966 r., zaczęła n a s t ę p ­
nie silnie w z r a s t a ć i już w listopadzie osiągnęła 
500 tys., a na począ tku stycznia 1967 r. przekroczyła 
600 tys. — stan najwyższy od kwietnia 1963 r. Sto­
pa bezrobocia wzros ła do 2,6%. 
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Roczny wzrost kosz tów utrzymania w grudniu 
1966 r. wynosi ł 3,7%. 

Bi lans pła tniczy wykaza ł w 1966 r. p e w n ą p o p r a w ę , 
głównie w w y n i k u silniejszego wzrostu eksportu niż 
importu. Eksport t o w a r ó w zwiększył się w 1966 r. 
o 6,5%, natomiast import wzrós ł tylko o 3%, dzięki 
czemu chroniczny deficyt bilansu handlowego zmniej­
szył się o Ł 149 min do sumy Ł 394 min. Po zniesie­
niu 10% dopłaty celnej z końcem listopada 1966 r., 
nastąpi ło w grudniu oraz w styczniu 1967 r . w y r a ź n e 
pogorszenie bilansu handlowego pod w p ł y w e m wzmo­
żonego importu. 

Rezerwy kruszcowo-dewizowe zwiększyły się 
w 1966 r. o Ł 34 min, a nas t ępn ie w I kwarta le 1967 r. 
0 dalsze Ł 57 min do stanu Ł 1.164 min. 

Niemcy Zachodnie. Gospodarka zachodnioniemiecka 
znajdowała się w 1966 r. w końcowe j fazie wzrostu 
koniunkturalnego, k tó ry rozpoczął się w 1963 r. 
1 osiągnął punkt szczytowy w 1965 r . Antyinf lacyjna 
polityka fiskalna i p i en i ężno -k redy towa , prowadzona 
od dwóch lat w celu złagodzenia nadmiernego popy­
tu krajowego i l i kwidac j i napięć inflacyjnych, spo­
wodowała w rzeczywis tośc i wys t ąp i en i e jes ienią 
1966 r. zjawisk recesyjnych w p rzemyś le , zwłaszcza 
w gałęziach najbardziej podatnych na wahania ko­
niunkturalne i odczuwających t rudnośc i s t ruktura l ­
ne. Spadkowi produkcji p rzemys łowej towarzyszyło 
osłabienie działalności inwestycyjnej , ograniczenie 
budownictwa mieszkaniowego, zmniejszenie n a p ł y w u 
nowych zamówień w przemyś le , a przede wszys tk im 
wzrost liczby bezrobotnych w niezwykle szybkim 
tempie. W obliczu zaostrzającej się recesji gospodar­
czej Bank Federalny zmuszony b y ł złagodzić dotych­
czasową pol i tykę r e s t rykcy jną i to pomimo faktu, 
że g łówny cel tej pol i tyki — l ikwidac ja zjawisk i n ­
f lacyjnych — nie został w pe łn i os iągnię ty . 

Produkt narodowy brutto zwiększył się w 1966 r. 
realnie o 2,9%, wobec 4,8% w 1965 r . i 6,6% w 1964. 
Była to najniższa stopa wzrostu od czasu reformy 
walutowej (w 1948 r .) . W poprzednich okresach os ła ­
bionej koniunktury stopa ta wynos i ła : 3,3% (w 1958 r.) 
i 3,5% (w 1963 r . ) . 

Sytuacja w p rzemyś le pogarsza ła się stale w ciągu 
roku. Roczna stopa wzrostu produkcji p rzemys łowej 
zmniejszyła się z 3,4% w I kwarta le 1966 r. i 3,2% 
w kwarta le n a s t ę p n y m do 0,3% w I I I kwartale . 
Roczny spadek tej produkcji w grudniu 1966 r. s ta­
nowił ogółem 1,8%, a w lu tym 1967 r. nawet 4,7% 
przy spadku produkcji dóbr kosumpcyjnych o 8% 
i dóbr inwestycyjnych o 1 1 % , a wzrośc ie produkcji 
su rowców i m a t e r i a ł ó w podstawowych o 2%. W y k o ­
rzystanie mocy produkcyjnych w przemyś le prze­
twórczym zmniejszyło się w okresie rocznym do 
stycznia 1967 r. do 77%. 

Produkcja stali surowej zmniejszyła się w 1966 r. 
o 1,5 min do 35,3 min ton, wobec jej poziomu szczy­
towego 37,3 min ton w 1964 r. Wydobycie węg la 
spadło w 1966 r. o 10 min do 126 min ton, natomiast 
zapasy węgla na h a ł d a c h wzros ły w ciągu roku 
z 12,8 min do 24 min ton. P r z e m y s ł samochodowy 
zwiększył p rodukc j ę całoroczną o 2,5% do 3,05 min 
pojazdów, jednak produkcja samochodów w styczniu 
1967 x. spadła w stosunku do stanu sprzed roku 
o 17,1%, a w lu tym nawet o 22%. 

Roczna stopa w y d a t k ó w inwestycyjnych — pry­
watnych i publicznych •— wynosi ła w latach 1964— 
1966, w cenach niezmiennych w procentach: 

R o k I n w e s t y c j e o g ó ł e m W y p o s a ż e n i e B u d o w n i c t w o 

1964 12,0 11,5 12,6 
1965 6,9 10,1 3,0 
1966 0,6 — 1,2 3,0 

T a k silnie os łabiona działalność inwestycyjna, j ak 
w 1966 r., wys tąp i ł a tylko raz od czasu reformy w a ­
lutowej, a mianowicie w 1963 r. P rzeds i ęb io r s twa 
prywatne ograniczyły w 1966 r. wyda tk i inwestycyj ­
ne z uwagi na ostry brak kap i t a łów (spadek m a r ż y 

zysków oraz n iezwykła ciasnota na rynku p ien ięż­
nym i k a p i t a ł o w y m ) , zmniejszone wykorzystanie ist­
n ie jących mocy produkcyjnych w przemyś le i pesy­
mis tyczną ocenę dalszego rozwoju popytu krajowego. 

Niepomyślne j sytuacji w p rzemyś le i w dz ia ła lnoś­
ci inwestycyjnej w I V kwar ta le 1966 r. towarzyszył 
poważny spadek zatrudnienia i wolnych miejsc pra­
cy. Wstrzymano angażowan ie p r a c o w n i k ó w zagra­
nicznych, ograniczono p racę w godzinach nadliczbo­
wych, w wielu zak ładach wprowadzono skrócony 
czas pracy. L iczba bezrobotnych zarejestrowanych 
wzros ła w grudniu 1966 r. z 216,4 tys. do 371,6 tys., 
a w styczniu 1967 r. os iągnęła nawet 621,2 tys. — 
stan dwukrotnie wyższy niż przed rokiem, a jedno­
cześnie na jwyższy od ośmiu lat. Stopa bezrobocia 
zwiększyła się z poziomu minimalnego o 0,4% 
w czerwcu 1965 r. do 2,6% w połowie stycznia 1967 r. 
L iczba wolnych miejsc pracy zmniejszyła się ze sta­
nu szczytowego 730 tys. we wrześn iu 1965 r . do 
251,8 tys. w grudniu 1966 r. O ile we wrześn iu 1965 r. 
na jednego bezrobotnego p r z y p a d a ł o prawie dziewięć 
wolnych miejsc pracy, to w styczniu 1967 r. na k a ż ­
de wolne miejsce f igurowało ponad trzech bezrobot­
nych zarejestrowanych. 

Bi lans p ła tn iczy w latach 1965—1966 ksz ta ł tował 
się nas tępu jąco , salda w min D M : 

T o w a r y 
U s ł u g i i t rans fer j ednos tronny 
P o z y c j e k a p i t a ł o w e 
P o z y c j e p o z o s t a ł e 

Sa ldo dewizowe 

1965 r . 1966 r . 

+ 1 203 + 7 952 
— 7 274 — 7 604 
+ 2 651 + 1 106 
+ 1 914 — 424 

1 506 + 1 030 

Na poważną p o p r a w ę bilansu pła tniczego w 1966 r. 
w p ł y n ę ł a niezwykle wysoka n a d w y ż k a eksportowa 
(8 mld D M = $ 2 mld), os iągnięta w w y n i k u wzmo­
żonego eksportu i os łabionego importu. Eksport 
zwiększył s ię w 1966 r. o 12,5% do D M 80,6 mld, na­
tomiast import wzrós ł tylko o 3,2% do D M 72,7 
mld. Stopa wzrostu eksportu w roku poprzednim 
wynos i ła 10,4%, a stopa wzrostu importu — 19,7%. 
W grudniu 1966 r. osiągnięto r e k o r d o w ą n a d w y ż k ę 
e k s p o r t o w ą — D M 1,9 mld przy wzroście eksportu 
o 13,8%, a spadku importu o 4,5%. 

Rezerwy kruszcowo-dewizowe netto zwiększyły się 
w 1966 r. o D M 1,1 mld do stanu D M 30,5 mld 
( = $ 7,6 mld), wobec ich spadku w roku poprzednim 
o D M 1,5 mld oraz ich stanu szczytowego D M 32,5 
mld w kwie tn iu 1961 r. 

F ranc ja . Gospodarka francuska wykaza ł a w 1966 r. 
wzmożoną ekspans ję k o n i u n k t u r a l n ą . Produkcja prze­
mysłowa, zatrudnienie i dochody ludności wzrosły 
znacznie silniej niż w roku poprzednim. Wzmogła się 
przede wszys tk im dzia ła lność inwestycyjna p rzeds ię ­
biorstw, k t ó r a w latach poprzednich była wyraźn ie 
s łaba . Zwiększyły się również wyda tk i publiczne. 
Ekspansja gospodarcza spowodowa ła jednak wzrost 
importu i w konsekwencji — stopniowy spadek nad­
wyżki dewizowej. Po d ług im okresie salda dodatnie­
go, bilans p ła tn iczy z a m k n ą ł się w sierpniu 1966 r. 
deficytem. Bi lans turys tyki zagranicznej — dotych­
czas zawsze dodatni — w y k a z a ł saldo ujemne. Ruch 
k a p i t a ł ó w ksz ta ł towa ł się również n iepomyśln ie . 

Produkt narodowy brutto zwiększył się w 1966 r. 
realnie o 5,0%, wobec jego wzrostu w roku poprzed­
nim o 3,4%. 

Produkcja p rzemys łowa zwiększyła się w 1966 r. 
o 6,5%, w p o r ó w n a n i u z jej wzrostem w 1965 r. 
o 3,0%. W drugiej połowie 1966 r. wys tąp i ły jednak 
oznaki osłabionego wzrostu produkcji. Produkcja 
samochodów zwiększyła się w 1966 r. o 25,2% do 
2,02 min pojazdów, natomiast produkcja stali suro­
wej pozostała bez zmian i wynios ła 19,6 min ton. 

Inwestycje brutto wzros ły ogółem w 1966 x. realnie 
o 6,0%, wobec ich wzrostu w roku poprzednim o 5,3%. 
Wydatk i p rzeds ięb iors tw na inwestycje produkcyjne 
zwiększyły się w 1966 r. realnie o 7,0%, wobec ich 
wzrostu w roku poprzednim tylko o 2,0%. B u d ó w -
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nictwo mieszkaniowe wykaza ło natomiast w 1966 r. 
l e k k i spadek. 

Obok ożywionej działalności inwestycyjnej przed­
siębiors tw, również w y r a ź n a ekspansja w y d a t k ó w 
konsumpcyjnych — indywidualnych i publicznych — 
s tanowi ła poważny bodziec koniunkturalny. Rocz­
na stopa wzrostu konsumpcji indywidualnej zwięk­
szyła się nominalnie z 5,9% w 1965 r. do 8,0% 
w 1966 r., a konsumpcji publicznej — z 4,8% do 8,0%. 

Ceny d ó b r konsumpcyjnych wzros ły w 1966 r. 
o 2,70%, wobec ich wzrostu w 1965 r. o 2,84%. 
Wzrost miesięczny w grudniu 1966 r. wynosi ł już 
0,3%. 

Wzmożonemu wzrostowi importu w 1966 r. towa­
rzyszyło osłabienie ekspansji eksportowej, w związku 
z czym deficyt bilansu handlowego zwiększył się 
ogółem z 1.426 m i n (w 1965 r.) do 4.835 min N F , 
przy czym deficyt z k ra j ami dewizowymi wzrós ł 
z 1.717 min do 4.587 min N F . Roczna stopa wzrostu 
importu ogółem zwiększyła isię z 2,7% w 1965 r. do 
14,9% 1966 r., natomiast roczna stopa wzrostu eks­
portu zmniejszyła się w tym czasie z 11,8% do 8,5%. 
N a d w y ż k a bilansu p ła tn iczego zmniejszyła się 
z 6,63 mld N F w 1965 r. do 1,72 mld N F w 1966 r. 

Rezerwy kruszcowo-dewizowe wzros ły w ciągu 
pierwszych siedmiu miesięcy 1966 r. o 2J510 min N F , 
natomiast w n a s t ę p n y c h mies iącach do końca roku 
spadły o 1.098 m i n N F do stanu 28.362 min N F 
( = ? 5.745 min) . Rezerwy te na koniec lutego 1967 r. 
wynosi ły 28.220 min N F . 

Włochy. Ożywiona od wiosny 1966 r . dzia ła lność 
gospodarcza rozszerzyła się na wszystkie gałęzie w y ­
twórcze . Bodźcem nowej ekspansji było zwiększenie 
popytu za równo krajowego, j ak i zagranicznego. 

Wzrostowi produkcji p rzemys łowej towarzyszyło w y ­
raźne zwiększenie wydajnośc i pracy i znaczna sta­
bilność cen. Bi lans pła tniczy osiągnął jeszcze (wyso­
k ą n a d w y ż k ę 

Produkt narodowy brutto zwiększył się w 1966 r. 
realnie o 5,3%, w p o r ó w n a n i u z jego wzrostem w ro­
ku poprzednim o 3,4%. 

Produkcja p rzemys łowa wzrosła w 1966 r. o 11,7%, 
wobec jej wzrostu w 1965 r. o 4,0%. Największy 
wzrost produkcji w 1966 r. no tował p rzemys ł samo­
chodowy (16,2%), chemiczny (16,0%), tekstylny (15,7%) 
i maszynowy (10,1%). 

Inwestycje brutto wzrosły w 1966 r. realnie o 3,5%, 
wobec ich spadku w 1965 r. o 8,2% i w 1964 r. 
o 7,3%. Wyda tk i konsumpcyjne ludności wzrosły 
w 1966 r. o 5,5%. 

Ceny d ó b r konsumpcyjnych wzros ły w okresie 
rocznym do listopada 1966 r. o 2 ,1%, • wobec ich 
wzrostu w 1965 r. o 4,6%, a w 1963 r. nawet o 7%. 

N a d w y ż k a bilansu pła tniczego zmniejszyła się 
z 996,4 mld w 1965 r . do 434,7 mld l i rów w 1966 r .— 
głównie w w y n i k u zwiększonego dwukrotnie defi­
cytu bilansu handlowego (623,2 mld l irów) oraz 
wzmożonego odp ływu k a p i t a ł ó w za granicę . Roczny 
wzrost importu t o w a r ó w zwiększył s ię z 2 ,1% w 
1965 r. do 17% w 1966 r., natomiast roczny wzrost eks­
portu zmniejszył się w tym czasie z 20,7% do 13,5%. 
Dochody netto z turys tyki zagranicznej osiągnęły 
w 1966 r . r e k o r d o w ą s u m ę 750 mld l i rów, przekazy 
pieniężne e m i g r a n t ó w s tanowi ły 456 mld l i rów, 
a więc łącznie wynios ły równowar to ść $ 2 mld!. 

Rezerwy kruszcowo-dewizowe zwiększyły się w 
1966 r. o 70 mld do 2.924 tald l i rów •(= $ 4.678,4 m l i ) . 
W styczniu 1967 r. rezerwy te spadły o 103 mld l i ­
rów. 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Uwagi na marginesie analiz ekonomicznych 
przeprowadzanych przez jednostki gospodarki państwowej 

Ins t rukcja s łużbowa N B P nr A-8 w sprawie k r e ­
dytowania p rzeds ięb iors tw uspołecznionych ustala, 
iż aparat kredytowy banku obowiązany jest posia­
dać informacje o działalności gospodarczej i stanie 
finansowym wszystkich kontrolowanych p rzeds ię ­
biorstw, w tym również p rzeds ięb io r s tw nie korzys­
ta jących z k r e d y t ó w , w zakresie umoż l iwia jącym mu 
wykonanie zleconych zadań . 

Podstawowym m a t e r i a ł e m umożl iwia jącym banko­
w i uzyskanie informacji o dzia ła lności gospodarczej 
i stanie finansowym przeds i ęb io r s tw są okresowe 
sprawozdania statystyczne i finansowe p rzeds i ę ­
biorstw. Mate r i a ły te, analizowane nas t ępn ie przez 
bank, u ła twia ją ustalenie właśc iwego sposobu pos t ę ­
powania w stosunku do poszczególnych p r zeds i ę ­
biorstw, w czym mieśc i się również ocena potrzeb 
kredytowych przeds ięb iors tw korzys ta j ących z k r e ­
dy tów oraz wyrobienie sobie zdania co do koniecz­
ności stosowania oddz ia ływan ia kredytowego. 

Mate r i a ł em, k t ó r y może , a raczej powinien być 
wykorzystany przez bank dla w ł a s n y c h potrzeb, są 
również analizy ekonomiczne, przeprowadzane przez 
przeds ięb iors twa , zjednoczenia i jednostki r ó w n o ­
rzędne oraz ministerstwa i urzędy centralne. Jed ­
nostki te zostały bowiem zobowiązane — na pod­
stawie u c h w a ł y nr 261 Rady Min i s t rów z dnia 12 
paźdz ie rn ika 1965 r. (Monitor Polsk i nr 59 z 6 l is to­
pada 1966 r.) — do systematycznej analizy dz ia ła l ­
ności gospodarczej w swoim zakresie dzia łania oraz 
podejmowania na tej podstawie ś rodków zmie rza ją ­
cych do usprawnienia prowadzonej działalności . Z a ­
kres omawianych analiz jest szeroki, gdyż u c h w a ł a 
zleciła prowadzenie analiz operatywnych (kwar ta l ­

nych, mies ięcznych, k ró tkookresowych) , problemo­
w y c h i analiz rocznej działalności , a więc opracowań, 
k tó re okresem czasu i zakresem p o k r y w a j ą się 
z podobnymi pracami przeprowadzanymi przez bank. 
B a n k jest więc żywo .zainteresowany w p r a w i d ł o w y m 
sporządzaniu analiz przez jednostki gospodarcze, 
zwłaszcza że u c h w a ł a n a k ł a d a na jednostki 
sporządzające analizy obowiązek sk ł adan ia ich w ban­
ku (obowiązkowo lub fakultatywnie) . 

U c h w a ł a k ładz ie jednak g łówny nacisk na anal izę 
działa lności gospodarczej, mniejszy natomiast na 
ana l izę dz ia ła lności finansowej i stanu finansowego. 
Przesun ięc ie ciężaru na t ę p ie rwszą część analizy 
sprawi ło , że i zainteresowane jednostki gospodarcze 
skupi ły swą u w a g ę na analizie wykonania planu 
rzeczowego, pomi ja jąc w swych opracowaniach ana­
l i tycznych omawianie stanu finansowego. 

Jest to zasadniczą cechą większości analiz mate­
r ia łów sprawozdawczych przeds ięb iors tw, zjednoczeń 
i ministerstw. Ana l iza wykonania planu rzeczowego 
i wszys tk ich związanych z tym e l emen tów posiada 
priorytet przed zagadnieniami finansowymi. Anal izy 
okresowe nie zawie ra ją dogłębnej oceny większości 
zjawisk finansowych, k t ó r e mia ły miejsce w okresie 
sprawozdawczym i nie pode jmują p róby oceny ist­
nie jącego stanu finansowego. 

Konkretnie mówiąc , analizy nie zawiera ją o m ó ­
wienia takich zagadnień lub t r a k t u j ą je tylko mar­
ginesowo, jak ksz ta ł towan ie się funduszów własnych 
w obrocie, wykorzystanie k r e d y t ó w obrotowych, 
s t ruktura ś rodków obrotowych, przebieg rozliczeń, 
gospodarka funduszami specjalnymi, prawidłowość 
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sfinansowania inwestycj i i kapi ta lnych r e m o n t ó w , 
a także takich e lementów, j ak p łynność i zdolność 
pła tnicza, k tó re powinny być utrzymane w rozsąd­
nych, dopuszczalnych granicach. B r a k również oceny 
sprawności funkcjonowania gospodarki, s t anowiące j 
syntezę całej przeprowadzonej analizy. 

Anal izy nie zawiera ją zasadniczego elementu, pod­
stawy wszelkich tego rodzaju prac, krytycznego po­
dejścia do tematu, chociaż do takiego właśn ie pode j ś ­
cia do analizowanych m a t e r i a ł ó w sprawozdawczych 
zachęca sama uchwa ła nr 261 Rady Min is t rów, k t ó r a 
w '§ 13 pkt 1 postanawia, że celem analizy jest m i ę ­
dzy innymi wyjaśn ien ie ważnie jszych odchyleń od 
planu wraz z oceną zależnych i niezależnych od 
przeds ięb iors twa czynników, w p ł y w a j ą c y c h na te od­
chylenia. 

Podanie przyczyn, powodujących odchylenia od 
planu, jako zależnych od przeds ięb iors twa , jest w tej 
chwi l i z jawiskiem bardzo rzadkim. 

Oprócz uchwa ły nr 261 Rady Min i s t rów ukaza ł się 
jeszcze jeden akt normatywny, us ta la jący ostatecznie 
zasady analizy sytuacji ekonomicznej p rzeds ięb iors tw 
oraz ich jednostek n a d r z ę d n y c h i s t anowiący uzupe ł ­
nienie tej uchwały . Ak tem tym jest zarządzenie 
przewodniczącego Komis j i Planowania przy Radzie 
Min is t rów i ministra f inansów — wydane w porozu­
mieniu z prezesem Głównego Urzędu Statystycznego 
(Monitor Polski nr 63 z dnia 26 listopada 1965 roku). 
Zarządzenie to zawiera wytyczne do przeprowadze­
nia analiz rocznej działalności p r zeds i ęb io r s tw prze­
mysłowych, handlowych, zjednoczeń i ministerstw. 

T e właśn ie wytyczne no rmują ca łokszta ł t zagad­
nień związanych z przeprowadzaniem analiz i usta­
lają, że w pracach anali tycznych (rozdział V I — ana­
liza podstawowych p r o b l e m ó w ekonomicznych przed­
siębiorstw) należy udzielić odpowiedzi na trzy za­
sadnicze grupy p y t a ń — dotyczące : 

a) analizy produkcji (obrotów, us ług) ; 
b) analizy wykorzystania ś rodków; 
— zatrudnienia, wydajnośc i pracy i p łace, 
— wykorzystania ś rodków t rwa łych , 
— r e m o n t ó w i inwestycji , 
— wykorzystania ś rodków obrotowych, 
— pos tępu techniczno-ekonomicznego, 
c) analizy kosztów, w y n i k ó w i sytuacji finansowej; 
— analizy kosz tów, 
— analizy w y n i k ó w finansowych, 
— analizy sytuacj i finansowej. 
Anal izę powinny z a m y k a ć wnioski , ujęte oddziel­

nie w dwóch grupach zawie ra jących program dz ia ł a ­
nia dla p rzeds ięb iors tw i poszczególnych jego k o m ó ­
rek organizacyjnych oraz wnioski pod adresem jed­
nostki nad rzędne j i w ładz centralnych, jeżeli sprawy 
będące przedmiotem wn iosków w y m a g a j ą decyzji 
władz. 

Omawiane zarządzenie Komis j i Planowania przy 
Radzie Min i s t rów wyznacza właśc iwą r a n g ę ocenie 
sytuacji i stanu finansowego przeds ięb io rs twa i ich 
jednostek nadrzędnych , jakkolwiek — trzeba tu 
s twierdzić — wytyczne naświe t la ją w szerszym stop­
niu inne zagadnienia związane z anal izą . 

Jednostki gospodarcze są w stanie sporządzać t aką 
właśnie analizę, zawiera jącą wszystkie omawia­
ne powyżej elementy. Mają bowiem bieżącą znajo­
mość wszystkich procesów gospodarczych i finanso­
wych, zachodzących w danej jednostce i dysponują 
potrzebnym do tego aparatem. 

W konkluzji można zwrócić u w a g ę na k i l k a spraw, 
a mianowicie: 

Byłoby rzeczą w s k a z a n ą wykorzys t ać w w i ę k s z y m 
niż dotychczas stopniu analizy działa lności gospodar­
czej jednostek s t anowiących z reguły nieocenione ź ró ­
dło informacji, potrzebnych do właśc iwego ustosun­
kowania się do kredytowanych i kontrolowanych 
przeds ięb iors tw i ca łych branż.. 

Jest to konieczne również z tych względów, że 
udział w rozpatrywaniu w y n i k ó w analizy na posie­
dzeniach konferencji s a m o r z ą d u robotniczego, na 
k tó re ustawa poleca zapraszać przedstawicieli banku 
f inansującego, wymaga uprzedniego zapoznania sig 
z przeprowadzonymi pracami anali tycznymi. 

Jednostkom sporządza jącym analizy okresowe na­
leżałoby zwrócić większą u w a g ę na konieczność uw­
zględniania w nich w szerszym niż dotychczas stop­
niu analizy stanu finansowego, na r ó w n i z oceną 
działalności gospodarczej oraz na konieczność prze­
prowadzania w nich końcowe j oceny w aspekcie 
przyczyn i s k u t k ó w wys tępu jących (nieprawidłowoś­
ci gospodarczych i f inansowych. 

Ana l izy te powinny zarazem w większym niż do­
tychczas stopniu krytycznie oceniać wys tępu jące z ja ­
w i s k a i nie pop rze s t awać jedynie na ich w y t ł u m a c z e ­
niu i usprawiedliwieniu, jeżeli wskazu ją na pewne 
n ieprawid łowośc i . 

Rola f inansów i znaczenie kategorii p ien iężnych 
w życiu gospodarczym wzrasta. Z tak imi twierdze­
niami spotykamy się w literaturze fachowej. Po­
winno to znaleźć swoje odbicie w całokszta łc ie prac 
dotyczących tych 'zagadnień, w tym w przeprowadza­
nych analizach przez wszystkie jednostki, bez 
względu na szczebel i r a n g ę . Uznanie roli f inansów 
powinno znaleźć również właśc iwe odbicie w aktach 
normatywnych. Nie zawsze ma to jednak miejsce. 

* 
* * 

W k a ż d y m przeds ięb iors twie i zakładzie pracy, bez 
względu na jego wie lkość i znaczenie, wys tępować 
mogą i wys t ępu ją różnego rodzaju n ieprawid łowośc i 
i odchylenia od zasad p rawid łowe j gospodarki. Nie­
p rawid łowośc i dotyczyć mogą ca łe j działalności gos­
podarczej p rzeds ięb io r s twa w sferze produkcji i ob­
rotu, a ich skutki zna jdować ujemne odbicie w f i ­
nansach. Ska la możl iwości powstawania wszelkiego 
rodzaju n ieprawid łowośc i jest różnorodna , tak zresz­
tą j ak i ich przyczyn oraz sku tków. 

W najogólnie jszym zarysie n ieprawid łowośc i w gos­
podarce p rzeds ięb io r s tw i ich finansach można po­
dzielić na dwie grupy: p o w s t a ł e z przyczyn subiek­
tywnych i obiektywnych. 

Przyczyny subiektywne to te, k t ó r e wywołu ją ok­
reś lone n ieprawid łowośc i jako w y n i k naszego dzia­
łan ia . Za n i ep rawid łowośc iami pows ta łymi z przy­
czyn subiektywnych stoi człoWiek. Podejście do tego 
rodzaju n ieprawid łowośc i jest u ła twione , a ich z l i ­
kwidowanie — niezależnie od stopnia t rudnośc i z tym 
związanych — leży w sferze naszych możliwości . 
P rzeds ięb io r s two dopuści ło do powstania odchyleń od 
zasad p rawid łowe j gospodarki, ono też może i po­
winno je u sunąć . 

W przypadkach ujawnienia pewnych n i e p r a w i d ł o ­
wości gospodarczych i finansowych, starania o ich 
usunięcie podejmuje najpierw samo przeds ięb iors two, 
wspierane później — przy n ieprawid łowośc iach trud­
niejszych do usunięc ia — dzia łan iem jednostki nad­
rzędne j . Okres dłuższy u t rzymywania się nieprawid­
łowości powoduje zazwyczaj akcje interwencyjne 
jednostek kon t ro lu jących , w tym właśc iwego banku, 
wywie ra j ącego na przeds ięb iors two pres ję przez sto­
sowanie różnego rodzaju rygorów. 

Inaczej przedstawia się sprawa n ieprawid łowośc i 
nows t a łych z przyczyn obiektywnych. Sprawa nie jest 
ł a t w a , gdyż bardzo n iechę tn ie dopuszcza się możl i ­
wość powstawania n ieprawid łowośc i z przyczyn o-
biektywnych. Obiektywizowanie przyczyn jest zarzu­
tem, nrzed k t ó r y m zainteresowanym jest bardzo t rud­
no obronić się. 

Jeżel i bowiem za n ieprawid łowośc ią powsta łą 
z przyczyn subiektywnych stoi dana jednostka gos­
podarcza, z k t ó r ą w danym momencie mamy do czy­
nienia, to za n ieprawid łowośc ią pows ta łą z przy­
czyn obiektywnych nie ma nikogo. S tąd te opory 
w uznaniu n iep rawid łowośc i za pows ta łe z przyczyn 
obiektywnych. Być może, że jest to słuszne, gdyż na 
dobrą s p r a w ę k a ż d a n ieprawid łowość może być uzna­
na za p o w s t a ł ą z przyczyn subiektywnych, mimo że 
nosi ona znamiona n ieprawid łowośc i powsta łe j z przy­
czyn obiektywnych. Nic bowiem przecież nie dzieje 
się bez nas, wszystko jest n a s t ę p s t w e m czyjegoś dzia­
łania , a więc n ieprawid łowość powsta ła z przyczyn 
obiektywnych jest w rzeczywistości n a s t ę p s t w e m 
dzia łania przyczyn subiektywnych. 
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Niechęć do uznawania n ieprawid łowośc i i odchy­
leń od zasad p r a w i d ł o w e j gospodarki za powsta łe 
z przyczyn obiektywnych s k ł a n i a do podważen ia sto­
sowanego podziału przyczyn na subiektywne i obiek­
tywne i znalezienia podziału zastępczego, u ł a t w i a ­
jącego usunięcie i s tn ie jących n ieprawid łowośc i . 

Wydaje s ię , że tak im podzia łem, zas t ępu jącym do­
tychczasowy podział przyczyn na subiektywne i o-
biekrtywne, mógłby być podzia ł n ieprawid łowośc i ze 
względu na miejsce ich powstania. 

K r y t e r i u m podziału s tanowi łyby przyczyny leżące 
w e w n ą t r z p rzeds ięb io r s twa lub poza nim. 

Podzia ł ten jest istotny, gdyż wyznacza on środki , 
jakie należy podjąć dla zwalczenia is tnie jących nie­
prawid łowośc i . 

Zresz tą w praktyce podzia ł ten istnieje i jest pod­
świadomie niejednokrotnie stosowany. Środki oddzia­
ł y w a n i a kredytowego stosowane są z reguły w tych 
przypadkach, gdy przyczyna leży po stronie przed­
s ięb iors twa . Natomiast ś rodki oddz ia ływania pozakre-
dytowego tam, gdizie przyczyna leży poza przeds ię ­
biorstwem. 

W Ł A D Y S Ł A W S Z O S T A K 

Kilka uwag o miejscu i roli stanowisk planowania kasowego 
w oddziałach operacyjnych Narodowego Banku Polskiego 

Na ws tęp ie chc ia łbym zaznaczyć, że o m a w i a j ą c z a ­
gadnienie miejsca i roli stanowisk planowania kaso­
wego w oddzia łach operacyjnych N B P skoncen t ru j ę 
u w a g ę na tych oddzia łach, w k t ó r y c h stanowiska p la ­
nowania kasowego są jednoosobowe. W mniejszym 
zakresie będę za jmował się oddzia łami , w k t ó r y c h 
powołane zostały wieloosobowe k o m ó r k i analiz zbior­
czych (zarówno ze względu na nieco inny zakres 
czynności, j ak również na o d m i e n n ą rolę i miejsce 
tych k o m ó r e k w oddziałach) . Rola oraz miejsce sta­
nowisk planowania kasowego w oddz ia łach operacyj­
nych Narodowego B a n k u Polskiego uzależnione są 
przede wszystkim od nas t ępu jących czynn ików: 

1) zakresu wykonywanych prac przez te k o m ó r k i , 
2) jakości wspó łp racy wewną t r zoddz i a łowe j (szcze­

gólnie z wydz i a ł em k r e d y t ó w i poszczególnymi i n ­
spektorami kon t ro lu j ącymi p rzeds ięb io r s twa) , 

3) u łożenia się wspó łp racy z czynnikami z e w n ę t r z ­
nymi (głównie z prezydium właśc iwe j rady narodo­
wej , komitetem P Z P R itp.). 

Ad 1. Zakres prac, k t ó r e powinny być wykonane 
przez stanowisko planowania kasowego w oddzia łach 
operacyjnych N B P , okreś lony jest w sposób ramowy, 
jednak wyczerpu jący , w Ins t rukc j i S łużbowej A / l 
„P lanowan ie kasowe" Narodowego B a n k u Polskiego. 
W związku z tym wydaje się, że niecelowe jest w n i ­
niejszym artykule taksatywne wymienianie czynnoś­
ci, k tó re powinny być wykonane przez k o m ó r k i p la ­
nowania kasowego. T y m niemniej n i e k t ó r y m spra­
wom p r a g n ą ł b y m poświęcić nieco uwagi. Generalnie 
rzecz b iorąc stanowiska planowania kasowego po­
winny: 

a) zapewnić p rawid łowość ewidencjonowania obro­
tów pieniężnych na potrzeby planowania kasowego, 
jak również p rawid łowość sporządzania sprawozdaw­
czości w zakresie planu kasowego. Oznacza to, że sta­
nowiska planowania kasowego powinny zapewnić 
p r a w i d ł o w ą klasyf ikac ję ob ro tów pieniężnych na po­
trzeby planu kasowego (zarówno w samym oddziale, 
jak i w bankach wspó łp racu j ących z N B P oraz 
w przeds ięb iors twach , jednostkach b u d ż e t o w y c h i bud­
żetowanych) , zapewnić p rawid łowość ewidencjonowa­
nia obro tów p ien iężnych na potrzeby planu kasowego, 
p rawid łowość sprawozdawczośc i z wykonania planu 
kasowego, zorganizować i p r z e p r o w a d z a ć k o n t r o l ę 
p rawid łowośc i wydatkowania go tówki podję te j z ban­
k u (pod k ą t e m sprawdzenia, czy cel, na k t ó r y pobra­
no gotówkę , był zgodny ze stanem faktycznym) oraz 
prawidłowości dokonywania przez p rzeds ięb io r s twa 
w y d a t k ó w z w p ł y w ó w bieżących. 

Należy przy tym mieć na uwadze, że ilość jednos­
tek w k a ż d y m okręgu bankowym (to jest b a n k ó w 
specjalnych, p rzeds ięb io r s tw oraz jednostek b u d ż e t o ­
wych i budże towanych) , k t ó r e są uczestnikami pla­
nowania kasowego, jest znaczna. Powoduje to ko ­
nieczność znacznej intensyfikacji prac kontrolnych 
przeprowadzanych przez stanowiska planowania k a ­
sowego. Obowiązek przeprowadzania kontroli w tym 

zakresie przez pozosta łych p r a c o w n i k ó w oddziału do­
tyczy niewielkiej ilości uczes tn ików planowania k a ­
sowego; 

b) o p r a c o w a ć sprawozdawczość l iczbową i opisową 
z przebiegu wykonania planu kasowego (zbiorczo za 
ok ręg bankowy). Zagadnienie wspó łp racy na tym od­
cinku z pozos ta łymi pracownikami oddziału zostanie 
omówione w dalszej części niniejszego a r t y k u ł u ; 

c) p rowadz i ć u rządzen ia statystyczne w zakresie 
wykonania planu kasowego oraz podstawowych pla­
n ó w gospodarczych (przekrojów p l a n ó w gospodar­
czych); 

d) dokonywać czynności planistycznych w zakre­
sie planu kasowego (konstruowanie oddz ia łowych pro­
j e k t ó w planu kasowego, sporządzanie oddziałowych 
p l a n ó w kasowych, sporządzanie orientacyjnych pla­
n ó w mies ięcznych) ; 

e) zapewnić p r a w i d ł o w o ś ć gospodarki kasowej 
w p rzeds i ęb io r s twach i jednostkach budże towych , 
dzia ła jących na danym terenie (przy współudzia le 
innych p r a c o w n i k ó w oddziału w zakresie kontroli 
p rzeds ięb io rs tw. Uwaga o niewielkiej ilości uczestni­
k ó w planowania kasowego kontrolowanych w tym 
zakresie przez innych p r a c o w n i k ó w oddziału , o czym 
wspomniano uprzednio, jest w tym przypadku ak­
tualna); 

f) zapewnić p r a w i d ł o w o ś ć (w świet le obowiązują­
cych przepisów) k o n t a k t ó w jednostek uspołecznio­
nych z jednostkami gospodarki nie uspołecznionej ; 

g) o rganizować posiedzenia komisj i do spraw pla­
nu kasowego (komi te tów doradczych) przy oddziale, 
łącznie z przygotowywaniem m a t e r i a ł ó w na posiedze­
nie, przygotowywaniem projektu wniosków, zawia­
damianiem osób zainteresowanych o posiedzeniu, pro­
toko łowan iem na posiedzeniach, przekazywaniem za­
interesowanym czynnikom wn iosków podejmowanych 
na posiedzeniach, ś ledzeniem przebiegu wykonania 
podję tych na posiedzeniu wn iosków itp. W przypad­
kach gdy plan kasowy omawiany jest na posiedze­
niach prezydium rady narodowej, przygotowanie ma­
t e r i a łów na posiedzenia jest obowiązkiem stanowis­
ka planowania kasowego; 

h) bieżąco śledzić wykonanie planu kasowego i pod­
stawowych p l a n ó w gospodarczych i w razie zakłóceń 
w ich realizacji dop rowadzać do odpowiedniego od­
dz ia ływania . Prace w tym zakresie polegają głównie 
na: bezpoś redn im oddz ia ływaniu stanowisk plano­
wania kasowego na przebieg okreś lonych procesów 
gospodarczych, informowaniu o n ieprawidłowościach 
w ł a d z miejscowych (prezydium, komitetu itp.), infor­
mowaniu o stwierdzonych dysproporcjach — na pod­
stawie wykonania planu kasowego — pozostałych 
ekonomicznych p r a c o w n i k ó w oddziału. Oczywiście i n ­
formacje przekazywane zarówno czynnikowi zew­
n ę t r z n e m u , j ak i w ramach wspó łp racy w e w n ą t r z ­
oddzia łowej powinny zawierać w m i a r ę możliwości 
konkretne wnioski i dezyderaty; 

i) p r z e p r o w a d z a ć analizy problemowe wybranych 
zagadnień gospodarczych (istotnych w danym okręgu 



Nr 6 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 259 

bankowym i w danym okresie) i na i ch podstawie 
podejmować odpowiednie interwencje zmierza jące do 
wyeliminowania ewentualnych n ieprawid łowośc i 
ujawnionych w toku analiz. 

Z powyższego wyn ika , że zakres pracy stanowisk 
planowania kasowego w oddzia łach operacyjnych 
N B P jest rozległy, a praca bardzo z różn icowana . Obok 
prac o charakterze czysto technicznym (manipulacyj­
nym) wys tępu ją czynności w y m a g a j ą c e dobrej zna­
jomości problematyki okręgu bankowego, u m i e j ę t n o ś ­
ci- trafnej oceny sytuacji gospodarczej ok ręgu oraz 
umieję tności „ s t a w i a n i a " problemu i n a w i ą z y w a n i a 
współpracy zarówno z czynnikiem z e w n ę t r z n y m , j ak 
i w e w n ą t r z oddziału. Należy podkreś l ić , że prace 
o charakterze technicznym d o m i n u j ą w bilansie czasu 
pracy p r a c o w n i k ó w stanowisk planowania kasowego. 
Dlaczego tak się dzieje? Odpowiada jąc na to pytanie 
należy przede wszys tk im ocenić charakter pracy ko­
mórek planowania kasowego w oddz ia łach operacyj­
nych. 

Z przytoczonych poprzednio uwag o zakresie czyn­
ności k o m ó r e k planowania kasowego w oddz ia łach 
wynika , że liczba uczes tn ików planowania kasowego 
w k a ż d y m okręgu bankowym jest duża. W k a ż d y m 
lub prawie w k a ż d y m o k r ę g u bankowym dzia ła od­
dział P K O , oddział B a n k u Rolnego, oddział B a n k u 
Inwestycyjnego, k i l k a spółdzie lni oszczędnośc iowo-po-
życzkowych, k t ó r e z kolei m a j ą po k i l k a p u n k t ó w k a ­
sowych, jeden lub k i l k a u rzędów pocztowych, k i l k a ­
dziesiąt, a nawet więcej p r zeds i ęb io r s tw na rozra­
chunku gospodarczym, k i lkadz ies ią t jednostek bud­
żetowych i b u d ż e t o w a n y c h itp. K a ż d a z tych jednos­
tek dokonuje ob ro tów p ien iężnych , k tó re kwal i f iku ją 
się do ujęcia w planie kasowym. Pracownicy ban­
ków kon t ro lu jący p rzeds ięb io rs twa obe jmują inspek­
cjami tylko nieliczne jednostki w stosunku do ogólnej 
ilości j ednos tek -uczes tn ików planowania kasowego. 
Obowiązek kontroli pozosta łych jednostek (w zakre­
sie zagadnień in te resu jących z punktu widzenia p l a ­
nu kasowego) ciąży na stanowiskach planowania k a ­
sowego. To samo dotyczy włączan ia się do kontroli 
jednostek budże towych , dokonywanych przez pracow­
ników prezydiów rad narodowych. 

Pon ieważ w zakresie przestrzegania przez przed­
s iębiors twa i instytucje przepisów o gospodarce k a ­
sowej, rozliczeniach, zgodności wydatkowania pobra­
nej z banku go tówki z jej przeznaczeniem ok re ś l a ­
nym na czekach itp. jest dużo n ieprawid łowośc i — 
zachodzi konieczność intensyfikacj i kontroli na tym 
odcinku. Trzeba zdać sobie s p r a w ę z tego, że od w ł a ś ­
ciwej k lasyf ikacj i o b r o t ó w pieniężnych w bankach, 
wydatkowania gotówki przez p rzeds i ęb io r s twa i i n ­
stytucje zgodnie z o k r e ś l o n y m celem pobrania, w ł a ś ­
ciwego ujęcia w ewidencji dla potrzeb planowania 
kasowego przez przeds ięb io rs twa w y d a t k ó w z w p ł y ­
wów bieżących itp. zależy jakość m a t e r i a ł ó w spra ­
wozdawczych w zakresie planowania kasowego, k t ó ­
rymi dysponuje aparat N B P . Dlatego też konieczne 
jest znaczne zaangażowanie czasu pracy stanowisk 
planowania kasowego na k o n t r o l ę w p rzeds ięb io r ­
stwach i instytucjach przebiegu zaszłości o m ó w i o ­
nych uprzednio. 

Do drugiej grupy czynności angażu jących znaczne 
ilości czasu pracy stanowisk planowania kasowego 
w oddziałach operacyjnych należy zaliczyć: 

— opracowywanie sp rawozdań liczbowych i opiso­
wych z wykonania planu kasowego na potrzeby jed­
nostki nadrzędne j oraz miejscowych w ł a d z gospodar­
czych i politycznych. Należy przy t y m zaznaczyć, że 
udział innych p r a c o w n i k ó w oddziałów N B P przy spo­
rządzaniu sprawozdawczości liczbowej i opisowej 
z wykonania planu kasowego jest n iewielki . W za ­
sadzie poza prowadzeniem ewidencji dotyczącej ob­
rotów go tówkowych ma arkuszach specjalnych dla 
potrzeb planu kasowego pion operacyjno-rachunko-
wy nie uczestniczy w innych pracach sprawozdaw­
czych z zakresu planowania kasowego. Nawet przy 
najlepiej uk ł ada j ące j się wspó łp racy stanowiska p la ­
nowania kasowego z pracownikami kon t ro lu j ącymi 
przeds ięb iors twa — zakres ich udzia łu przy sporzą ­
dzaniu sprawozdawczości opisowej z wykonania p la ­
nu kasowego jest poważn ie ograniczony. P r z e w a ż a j ą ­

ca część prac przy sporządzaniu oddz ia łowych spra­
wozdań (informacji) o przebiegu wykonania planu 
kasowego w ok ręgu bankowym przypada stanowis­
kom planowania kasowego; 

— prowadzenie urządzeń statystycznych w zakresie 
planu kasowego i podstawowych p rzek ro jów p lanów 
gospodarczych; 

— konf ron tac ję odpowiednich ty tu łów planu kaso­
wego z odpowiada j ącymi im przekrojami terenowych 
p lanów gospodarczych, w celu m. in . uzyskania i n ­
formacji o możl iwośc iach wykonania planu kaso­
wego. Konfrontacja pianu kasowego z odpowiednimi 
planami gospodarczymi jest możl iwa po dokonaniu 
szeregu p rzeksz ta ł ceń . P rzeksz ta ł cen ia te z kolei w y ­
m a g a j ą szeregu dodatkowych informacji, k t ó r y c h zdo­
bycie wymaga niejednokrotnie .skomplikowanych 
i czasochłonnych b a d a ń (np. n i ek tó re zagadnienia 
związane z transferem pieniądza) . 

J a k w y n i k a z przedstawionych uwag, w bilansie 
czasu pracy p r a c o w n i k ó w stanowisk planowania k a ­
sowego niewiele pozostaje czasu, k t ó r y mogliby oni 
przeznaczyć (przy jednoosobowej obsadzie stanowis­
ka) na czynności typu ekonomicznego, a przede 
wszystkim ma zorganizowanie odpowiedniej bieżącej 
informacji o procesach rynkowych , bezpośrednie od­
dz ia ływan ie na k sz t a ł t owan ie sytuacj i rynkowej , ana­
lizę szczególnie aktualnych w danym okręgu banko­
w y m procesów gospodarczych itp. Gros czasu pracy 
poch łan ia ją czynności typu manipulacyjno-technicz-
nego oraz sprawozdawczość i kontrola, a więc czyn­
ności, k t ó r e jakkolwiek są n iezbędne , lecz nie stano­
w i ą istotnej t reśc i pracy banku w tej dziedzinie, k t ó ­
ra powinna polegać na wykorzys tywaniu m a t e r i a ł ó w 
planu kasowego do oddz ia ływania na przebieg proce­
sów rynkowych . Na leży również zaznaczyć, że w nie­
k t ó r y c h oddz ia łach p rze j awia j ą s ię tendencje do dal­
szej technizacji prac stanowisk planowania kasowego 
bądź dodatkowego ich obciążania . Na p r zyk ł ad w nie­
k t ó r y c h oddzia łach , obok czynności wyn ika j ących 
z Ins t rukc j i S łużbowych A / l i A/3 , stanowiska plano­
wania kasowego: 

— p r o w a d z ą arkusze „kont ro la wykonania planu 
kasowego", „ewidenc ja w p ł a t przez pocztę", „ewiden ­
cja czeków akceptowanych i poleceń przelewu w y ­
danych do rozliczenia z p o c z t ą " oraz ewidencje u j ­
mujące w y p ł a t y funduszu p ł ac wed ług poszczególnych 
działów gospodarki narodowej, 

— przy jmują bezpośrednio od k l i en tów banku 
oświadczenie s k ł a d a n e przy realizowaniu dyspozycji 
na rzeoz jednostek gospodarki nie uspołecznionej , 

— k o n t r o l u j ą i k r e d y t u j ą jedno—trzy p rzeds ię ­
biorstwa, 

— na zlecenie k ierownic twa oddziału wykonu ją 
inne prace, nie związane z planowaniem kasowym, 
na p r zyk ł ad p r o w a d z ą zak ładowe ajencje P K O lub 
nawet zobowiązane są do „maszynop i san ia" dla ins­
p e k t o r ó w kredytowych. 

P rze j awia j ą s ię również tendencje do przeznacza­
nia w oddzia łach powiatowych na wykonanie czyn­
ności związanych z planowaniem kasowym 0,75, a 
nawet 0,5 etatu. 

Wydaje się, że in t e re su jący m a t e r i a ł ( i pomocny 
do dalszych b a d a ń w zakresie miejsca i roli stano­
wisk planowania kasowego w oddzia łach operacyj­
nych N B P ) uzyskano by po przeprowadzeniu b a d a ń 
wykorzystania czasu pracy p r a c o w n i k ó w omawianych 
stanowisk, j ak to mia ło miejsce w stosunku do p ra ­
cowników k r e d y t u j ą c y c h i kon t ro lu j ących p r zed s i ę ­
biorstwa. Zdaniem autora, badania takie by łyby jak 
najbardziej celowe, gdyż praca stanowisk planowa­
nia kasowego w najbl iższym czasie może s tać się 
„ w ą s k i m g a r d ł e m " w wykonywaniu czynności przez 
aparat N B P . 

Ad 2. W e w n ą t r z oddzia łu stanowisko planowania 
kasowego w toku wykonywania czynności związa ­
nych z planowaniem kasowym wspó łp racu je przede 
wszystkim z pionem operacyjno-rachunkowym i z 
pracownikami kon t ro lu j ącymi i k r e d y t u j ą c y m i przed­
s iębiors twa. Wspó łp raca z pionem operacyjno-rachun-
kowym polega g łównie na zapewnieniu p r a w i d ł o ­
wości k lasyf ikac j i obro tów pieniężnych dla potrzeb 
planowania kasowego oraz prawid łowośc i ewidencji 
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ob ro tów w tym zakresie, j ak r ó w n i e ż zapewnieniu 
prawid łowośc i przyjmowania oświadczeń sk ł adanych 
w banku przez z leceniodawców uspołecznionych przy 
realizowaniu dyspozycji na rzecz jednostek gospodar­
k i nie uspołecznionej . Generalnie na leży s twierdz ić , 
że na tym odcuinku nie wys t ępu j ą poważnie jsze t rud­
ności, a wspó łp raca przebiega właśc iwie . 

Współpraca z pracownikami kon t ro lu j ącymi przed­
s ięb iors twa ma miejsce za równo n a etapie opraco­
wywan ia planu kasowego, j ak i jego wykonywania . 
Ze względu na to, że plan kasowy jest „p l anem od­
działu", a nie tylko stanowisk planowania kasowe­
go — cały pion ekonomiczny banku powinien być 
zainteresowany iw j a k najbardziej p o m y ś l n y m rea l i ­
zowaniu z a d a ń z niego wyn ika j ących . Zgodnie z za­
sadą u t rzymywania k o n t a k t ó w z kontrolowanym przez 
oddział p r zeds i ęb io r s twem przez jednego pracownika 
stanowisko planowania kasowego nie powinno w za­
sadzie u t r z y m y w a ć bezpoś redn ich k o n t a k t ó w z tymi 
p rzeds ięb io r s twami . Na p racę kontrolowanych przez 
oddział p rzeds ięb io r s tw powinni oddzia ływać — na 
podstawie m a t e r i a ł ó w wyn ika j ących z planu kasowe­
go — zainteresowani inspektorzy kredytowi. Stanowis­
k a planowania kasowego w itych przypadkach powin­
ny ograniczać swoje dzia łanie do roli informatora 
0 przebiegu zaszłości na r y n k u na podstawie infor­
macji uzyskanych z danych planu kasowego. Po­
ważny obowiązek w tym zakresie spada więc na 
kierownictwo oddziału, k t ó r e powinno zorganizować 
współpracę stanowiska planowania kasowego z i n ­
spektorami kredytowymi oraz decydować o formach 
oddzia ływania , gdy z danych planu kasowego w y n i ­
ka , że jest ono potrzebne. 

W praktyce sytuacja przedstawia s ię nieco inaczej. 
Ze względu na dużą ilość spraw, k t ó r e w y m a g a ł y b y 
omówienia , w dalszej części a r t y k u ł u skoncen t ru ję 
się na wybranych zagadnieniach. 

1. Zgodnie z obowiązu jącymi aktualnie przepisa­
mi — pracownicy kont ro lu jący p rzeds ięb io r s twa obo­
wiązani są również p r z e p r o w a d z a ć w nich inspekcje 
w zakresie gospodarki kasowej, rozliczeń z jednost­
kami nie uspołecznionymi , t e rminowośc i odprowadza­
nia do banku go tówki itp. J e d n a k ż e z punktu widze­
nia poszczególnych p r a c o w n i k ó w kredytowych zagad­
nienia /te s t a n o w i ą margines spraw, k tó re powinny 
być przedmiotem b a d a ń w kontrolowanych p r zeds i ę ­
biorstwach. W konsekwencji zagadnienia te podczas 
przeprowadzanych inspekcji są pomijane bądź bada­
ne w sposób zbyt l iberalny i n i epe łny . 

2. Poszczególni inspektorzy kredytowi powinni 
włączać się do opracowywania sp rawozdań (informa­
cji) opisowych z przebiegu wykonania planu kasowe­
go. Jednak ze względu n a stosunkowo k r ó t k i e termi­
ny opracowywania s p r a w o z d a ń z wykonania planu 
kasowego aparat kredytowy oddzia łów nie dysponu­
je w tym czasie odpowiednim zasobem informacji 
1 s p r a w o z d a ń z kontrolowanych /jednostek. Inspekcje, 
k tó re były przeprowadzane w kontrolowanych przed­
s ięb iors twach przez poszczególnych in spek to rów k re ­
dytowych w okresie sprawozdawczym, nie zawsze 
były związane z .zagadnieniami, k t ó r e powinny być 
poruszone w sprawozdaniach z wykonan ia planu k a ­
sowego. W związku z tym w /wielu przypadkach albo 
ą p a r a t kredytowy oddz ia łu nie włącza się w ogóle 
do sporządzania informacji opisowych z wykonania 
planu kasowego, albo m a t e r i a ł y przedstawione stano­
wiskom planowania kasowego w y m a g a j ą znacznych 
uzupełn ień . 

Należy zaznaczyć, że is tnie ją oddziały, w k t ó r y c h 
kierownictwo właśc iwie zorganizowało w s p ó ł p r a c ę na 
tym odćiniku. Zdaniem autora — j/akość wspó łp racy 
stanowisk planowania kasowego z poszczególnymi i n ­
spektorami kredytowymi zależy ściśle od stopnia za-
eaintresowania dyrekcj i oddziału p r o b l e m a t y k ą pla­
nu kasowego oraz od znajomości /zagadnień planu k a ­
sowego. 

3. W wypadku 'niezadowalającej realizacji planu 
kasowego — stanowiska planowania kasowego po­
winny podjąć odpowiednie s tarania o 'zapewnienie j e ­
go wykonania. Jeżel i n ieprawid łowośc i umiejscowione 
są w p rzeds ięb io r s twach kontrolowanych przez od­
dział, poszczególni inspektorzy kredytowi powinni 

podjąć (po uprzednim otrzymaniu ogólnych informa­
cj i ze stanowisk planowania kasowego) odpowiednie 
środki . W praktyce inspektorzy kredytowi m a j ą w ł a s ­
ne plany pracy i wyn ika j ące z nich zadania do rea l i ­
zacji , k t ó r e nie zawsze uwzględnia ją problemy w y ­
nika jące w danym okresie z planu kasowego. Oczy­
wiście taka sytuacja w konsekwencji powoduje .nie­
pełne wykorzystanie „ informacyjne j ro l i " planu k a ­
sowego w zakresie oddz ia ływania na ksz ta ł towanie 
s ię sytuacji t owarowo-p ien iężne j lub obarczanie 
stanowisk planowania kasowego obowiązk iem bezpo­
średniego oddz ia ływan ia na przebieg pracy kontrolo­
wanych przez oddzia ł p rzeds ięb io r s tw . Również w tym 
przypadku szczególna rola — z punktu widzenia w y ­
korzystania możl iwości oddz ia ływania — przypada 
k ie rownic twu oddzia łu . 

4. Sprawdzeniem wykonania wniosków podejmo-
wanycn na .posiedzeniach komisj i do spraw planu 
kasowego (komi te tów doradczych oddziału) , dotyczą­
cych kontrolowanych przez oddział p rzeds ięb iors tw, 
powinni zająć się poszczególni inspektorzy kredyto­
w i . Z reguły czynności te w y k o n u j ą pracownicy sta­
nowisk planowania kasowego. 

R e a s u m u j ą c na leży s twierdz ić , że w zakresie współ ­
pracy stanowisk planowania kasowego z pracownika­
m i kon t ro lu j ącymi p rzeds ięb io rs twa w oddziałach 
N B P w y s t ę p u j e w dalszym ciągu wiele n i e p r a w i d ł o ­
wości, k t ó r e w konsekwencji ograniczają wykorzy­
stanie „ informacyjne j ro l i " planu kasowego. Wye l i ­
minowanie części tych n ieprawidłowośc i , moim zda­
niem jest możl iwe pod warunkiem okazania większe ­
go zainteresowania planowaniem kasowym przez k ie­
rownictwo oddzia łów, bardziej szczegółowym pozna­
niem zagadn ień związanych z planowaniem kasowym, 
jak również zwiększen iem koordynacji prac między 
pracownikami kredytowymi i stanowiskami planowa­
nia kasowego. 

A d 3. Generalnie na leży s twierdzić , że dotychcza­
sowa w s p ó ł p r a c a oddz ia łów N B P iz 'Czynnikiem zew­
n ę t r z n y m , a szczególnie z organami rad narodowych, 
w zakresie oddz ia ływan ia na ksz ta ł towanie s ię sy tu ­
acji t owarowo-p i en i ężne j p o w i a t ó w jest zbyt jedno­
stronna. Oddziały .NBP zapewn ia j ą dla potrzeb mie j ­
scowych w ł a d z sy s t ema tyczną b ieżącą informację 
0 przebiegu wykonania planu kasowego (w formie 
przekazywania kopii s p r a w o z d a ń opisowych z w y ­
konania planu kasowego bądź specjalnych opracowań 
na ten temat). Z reguły w informacjach tych zamiesz­
czane są wnioski i sugestie banku, k t ó r y c h realizacja 
p rzyczyni łaby s ię do umocnienia równowag i rynko­
wej w powiecie. Niezależnie od tego stanowiska pla­
nowania kasowego oddzia łów: 

— informują miejscowe władze o zadaniach w y n i ­
k a j ą c y c h iz zatwierdzonego planu kasowego, postulu­
jąc równocześnie szereg przeds ięwzięć gospodarczych, 

— in formują na p r zyk ł ad wydz ia ł handlu i prze­
mys łu , w y d z i a ł finansowy itp. o n ieprawidłowośc iach 
stwierdzonych w toku kontroli w p rzeds ięb io r s twach 
1 jednostkach budże towych , 

— w wielu przypadkach opracowują informacje dla 
cz łonków prezydium na temat aktualnej sytuacji to­
warowo-p ien iężne j powiatu, j ak również opracowują 
projekty u ch w a ł prezydium, zmierzające do zabezpie­
czenia wykonania planu kasowego i el iminacji nie­
p rawid łowośc i stwierdzanych w sytuacji rynkowej. 
Przedstawiciele p r e z y d i ó w rad narodowych b iorą 
udzia ł w posiedzeniach komisj i do spraw planu k a ­
sowego, organizowanych oo k w a r t a ł przy oddzia łach 
N B P . 

O m ó w i o n e czynności oddziałów N B P , mające na 
celu zapewnienie wspó łp racy z miejscowymi czynni­
kami gospodarczymi, nie wycze rpu ją zagadnienia. For ­
my w s p ó ł p r a c y są znacznie bogatsze i bardziej różno­
rodne. Sygnal izu jąc o n i ek tó rych z n ich autor chciał 
w s k a z a ć , że aparat N B P d o k ł a d a s t a rań , aby czynni­
k i z ewnę t r zne były bieżąco informowane o sytuacji 
t owarowo-p ien iężne j w powiecie, jak również że apa­
rat N B P dąży do włączen ia miejscowych władz do 
wykorzys tywania „ informacyjne j ro l i " planu kaso­
wego do operatywnego oddz ia ływan ia na przebieg 
procesów rynkowych . Zaangażowan ie czasu pracy 
aparatu N B P , a szczególnie stanowisk planowania 
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kasowego, z tego t y t u ł u jest znaczne. Zachodzi py­
tanie, czy jest ono ekwiwalentne w stosunku do uzys­
k iwanych efek tów gospodarczych? Odpowiedź na to 
pytanie nie jest prosta. S p r a w ę na leży rozpa t rzyć 
w dwóch aspektach: 

1. Czy informacja przekazywana do miejscowych 
władz przyczynia się do pogłębienia znajomości prob­
lematyki towarowo-p ien iężne j powiatu? 

2. Czy przekazywana informacja jest właśc iwie 
wykorzystywana i w j a k i sposób zazębia się dz ia ł a l ­
ność miejscowych w ł a d z gospodarczych z p r a c ą apa­
ratu N B P w dziedzinie k s z t a ł t o w a n i a p rocesów r y n ­
kowych? 

Odpowiada jąc na postawione pytania na leży s twier ­
dzić, że bezwzględnie informacje przekazywane przez 
oddziały N B P przyczynia ją s ię do pog łęb ien ia zna­
jomości aktualnej problematyki t owarowo-p i en i ęż ­
nej przez osoby r e p r e z e n t u j ą c e miejscowe władze 
gospodarcze. J e d n a k ż e przekazywane przez oddziały 
N B P informacje o k s z t a ł t o w a n i u s ię p r o c e s ó w r y n ­
kowych nie są, jak dotychczas, w pe łn i wykorzys ty ­
wane przez miejscowe władze do oddz ia ływania na 
przebieg p rocesów rynkowych . Należałoby przede 
wszystkim podkreś l ić p e w n ą b ie rność miejsoowych 
czynników gospodarczych wobec wysuwanych przez 
oddziały wniosków, dezyde ra tów itp. Dzieje się tak 
z różnych przyczyn, a między i nnymi z powodu od­
rębne j „ technik i pracy" tych o rganów, innych zainte­
resowań i p l anów pracy, z powodu t rudnośc i kadro­
w y c h wys tępu jących w dalszym ciągu w prezydiach 
rad narodowych itp. W tej sytuacji oddział banku, 
chcąc konsekwentnie real izować stawiane przez sie­
bie .postulaty i wnioski musi uc iekać się do czynności 
dodatkowych (przypominanie, ponowne stawianie 
prob lemów, interwencje itp.). 

W związku z tym praca stanowisk planowania k a ­
sowego nie kończy s ię w momencie przekazania 
wniosków prezydium, lecz musi b y ć kontynuowana — 
muszą one śledzić przebieg real izacj i tych w n i o s k ó w . 
Dlatego też wspó łp raca z czynnikiem zewnę t r znym 
absorbuje stanowiskom planowania kasowego w od­
działach N B P znaczną ilość czasu. 

P rzy omawianiu tego zagadnienia na leża łoby .pod­
kreśl ić jeszcze j e d n ą sp rawę , a mianowicie te, że 
stanowiska planowania kasowego oddz ia łów w wie lu 
przypadkach nie są kompetentne i nie s t a n o w i ą 
równorzędnego partnera do rozmów z przedstawicie­
lami miejscowych władz . Kontakty bezpośrednie po­
winny być utrzymywane przez kierownictwo oddzia­
łów. W wypadku braku zainteresowania ze strony 
kierownictwa oddzia łów p r o b l e m a t y k ą planowania 
kasowego — kontakty takie z konieczności u t rzymy­
wane są przez p r a c o w n i k ó w stanowisk planowania 
kasowego. J a k w y n i k a z poczynionych obserwacji 
kontakty tego typu są mniej skuteczne, n iż gdyby 
nas tępowały za p o ś r e d n i c t w e m kierownictwa oddzia­
łów. 

O d r ę b n y m zagadnieniem jest d o p ł y w informacji 
z w ł a d z miejscowych do aparatu N B P . W ostatnim 
okresie banki o t rzymują z p rezyd iów rad narodowych 
więcej niż uprzednio analiz i różnego rodzaju opra­
cowań (np. analiz dotyczących wykonania obrotu 
towarowego), m a t e r i a ł ó w liczbowych (np. odnośnie 
do p rzek ro jów p l a n ó w gospodarczych). J e d n a k ż e 

w dalszym ciągu informacje otrzymywane przez od­
działy N B P z o r g a n ó w rad narodowych nie obe jmują 
szerszego wachlarza zagadnień , a t a k ż e terminy ich 
otrzymania są zbyt późne, aby m o ż n a je było opera­
tywnie w y k o rzy s t ać . Dlatego też jak dotychczas moż ­
liwości wykorzystania przez stanowiska planowania 
kasowego m a t e r i a ł ó w otrzymywanych z p rezyd iów 
rad narodowych są niewielkie. Stanowiska planowa­
nia kasowego oddzia łów N B P muszą więc op ie rać się, 
przy s p o r z ą d z a n i u różnego rodzaju analiz i opraco­
w a ń , g łównie na m a t e r i a ł a c h bankowych lub zebra­
nych w p rzeds i ęb io r s twach i instytucjach. T a k i stan 
rzeczy powoduje większe zaangażowan ie czasu pracy 
stanowisk planowania kasowego. 

* * 
Wydaje się, że właśc iwe „umie j scowien ie" stano­

wisk planowania kasowego w oddz ia łach operacyj­
nych N B P oraz dalszy wzrost wykorzystania przez 
bank „ informacyjne j ro l i " planu kasowego m o ż n a 
os iągnąć między innymi przez: 

t, Zobowiązan ie w większym stopniu kierownictwa 
oddzia łów do: 

— interesowania się zagadnieniami planowania 
kasowego, 

— unormowania zasad wspó łpracy w e w n ą t r z o d -
dzia łowej (biorąc pod uwagę , że plan kasowy 
jest planem oddziału , a nie tylko stanowiska 
planowania kasowego), 

— większego osobistego włączan ia się ido współ ­
pracy z czynnikami zewnę t r znymi , 

— p r z y w i ą z y w a n i a większej wagi do obsady sta­
nowisk planowania kasowego, stworzenia prze­
s łanek do większego „związan ia" p r a c o w n i k ó w 
stanowisk planowania kasowego z p r a c ą w 
N B P , zorganizowania właśc iwego szkolenia pra­
c o w n i k ó w nowo zatrudnianych na omawianym 
stanowisku, j ak ró w n i eż przeszkolenia kadry 
rezerwowej. 

2. El iminowanie z pracy k o m ó r e k planowania k a ­
sowego czynności nie wyn ika j ących bezpośrednio 
z planu kasowego i unormowanie spraw etatowych 
związanych z o b s a d ą tych stanowisk. 

3. Przeanalizowanie możliwości zrezygnowania 
z części prac technicznych i kontrolnych, w y k o n y w a ­
nych przez stanowiska planowania kasowego lub 
przekazania ich do innych k o m ó r e k organizacyjnych 
banku, a nawet jednostek gospodarczych w s p ó ł p r a c u ­
jących z bankiem na odcinku na p rzyk ład kontroli 
przebiegu Określonych zaszłości w okręgu administra­
cy jnym (przekazania nie tylko formalnego, lecz fak­
tycznego). 

4. Przeanalizowanie możl iwości tworzenia nawet 
w oddz ia łach ś redn ich lub m a ł y c h stanowisk plano­
wania kasowego (lub innych — nazwa oboję tna) w i e ­
loosobowych. Oczywiście, wówczas do zakresu czyn­
ności obecnie wykonywanych przez stanowiska plano­
wania kasowego doszłyby inne prace. W ten sposób 
un ikn ię to by wąsk ie j specjalizacji stanowisk, a t a k ż e 
stworzono by stałe zas tęps twa do wykonywania czyn­
ności w /zakresie planowania kasowego. 

Z E N O N C Z E M P I Ń S K I 
K o s z a l i n 

W sprawie usług dla ludności 

P r a w i d ł o w y rozwój działalności us ługowej w po­
ważnej mierze decyduje o rozwoju ekonomicznym 
kraju. Znaczenie us ług jest w ięc także przedmiotem 
zainteresowania /aparatu bankowego z r a c j i sprawo­
wanych pr/ze/z niego funkcj i . 

Najpoważnie jszym gestorem usług jest drobna w y ­
twórczość, a w niej spółdzielczość pracy. Dlatego też 
w poniższych uwagach, dotyczących n i ek tó rych pro­
b lemów związanych z u s ł u g a m i dla ludności , uwzg lęd­
niono przede wszys tk im zagadnienia wys tępu jące 
w przeds ięb iors twach drobnej wytwórczości , finanso­

wanych przez nasz oddział , to jest Oddział N B P 
w Bie l sku-Bia łe j . 

Oddział kontroluje 19 spółdzielni pracy, w tym 13 
wykonu jących usługi na rzecz ludności o/raz cztery 
p rzeds ięb io r s twa p rzemys łu terenowego, z k t ó r y c h 
tylko jedno świadczy wymienione us ługi . 

Z dniem 1 stycznia 1966 roku wprowadzono istotne 
zmiany w systemie planowania i rozliczania usług, 
j ak również planowania i kontroli funduszu p łac 
i zatrudnienia w dziedzinie us ług . Podstawowymi ak­
tami r egu lu j ącymi te zagadnienia są : 
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— zarządzenie Nr 13 przewodniczącego Komis j i 
Planowania przy Radzie Min i s t rów i ministra f inan­
sów z dnia 13 lutego 1966 roku w sprawie zasad p la ­
nowania i rozliczania us ług wykonywanych przez 
jednostki gospodarki uspołecznionej , 

— zarządzenie ministra f inansów z dnia 4 marca 
1966 roku w sprawie zasad ewidencji op ła t za w y ­
konane usługi , 

— zarządzenie prezesa G U S z dnia 10 czerwca 1966 
roku w sprawie stosowania w sprawozdawczośc i sta­
tystycznej oraz opracowaniach statystycznych jedno­
litej k lasyf ikacj i us ług dla ludności . 

W związku z cytowanym wyżej za rządzen iem Nr 13 
prezes N B P w y d a ł zarządzenie Nr 10/66 z dnia 22 
marca 1966 roku w sprawie kontroli funduszu płac 
związanego z us ługami dla ludności . 

Do istotnych innowacji wprowadzonych powyższy­
mi aktami normatywnymi zaliczyć należy: 

— ujednolicenie k r y t e r i ó w zaliczania zleceń do us­
ług dla ludności , 

— odejście od zasad korygowania funduszu p łac , 
— zniesienie dy rek tywnośc i w zakresie funduszu 

płac i zatrudnienia, 
— wprowadzenie k ry t e r ium ren townośc i us ług jako 

jednej z podstaw ich oceny oraz jako warunku ko­
rzystania z formy /rozliczeń funduszu p ł ac w oparciu 
o przepisy Z P 10/66. 

System planowania i rozliczania us ług i funduszu 
płac, obowiązujący przed 1 stycznia 1966 /roku, miał 
wiele s łabych stron, na p r zyk ł ad w praktyce nasu­
wa ła wiele wątp l iwośc i sprawa p rawid łowego w y ­
dzielania z ogólnej war tośc i us ług war to śc i us ług 
dla ludności . Obecnie — po wprowadzeniu nowych 
przepisów — wątp l iwośc i takie raczej już nie w y s t ę ­
pują . Niekorzystnym zjawiskiem było również częste 
uchylanie się p rzeds ięb io r s tw od przyjmowania praco­
chłonnych zleceń i preferowanie zleceń m a t e r i a ł o -
chłonnych. Dotyczyło to p r z y p a d k ó w , w k t ó r y c h 
cena zbytu b y ł a kalkulowana. Było to k o n s e k w e n c j ą 
korygowania planowanego funduszu p łac w s k a ź n i ­
kiem wykonania zadań gospodarczych .Stwierdz i l i śmy 
w czasie kontroli, że p rzeds ięb iors two b r a n ż y metalo­
wej faktycznie sp rzedawało poszukiwany na rynku ma­
ter ia ł doliczając „symbol iczne" kwoty /robocizny, przy 
czym całą k w o t ę faktury zaliczano do war to śc i usług 
dla ludności .W innym znów przeds ięb io r s twie corocz­
nie zwiększała się ma te r i a łoch łonność wykonywanych 
zleceń. U źródła tego z jawiska leżała pogoń za w a r ­
tośc iowym wykonywaniem wzras t a j ących zadań, k t ó r e 
były ustalane w cenach zbytu w połączeniu z mobi­
l izującymi l imi tami funduszu p łac . 

Obecnie w y d a w a ć by się mogło, że sprawa p rawid ­
łowego zaliczania zleceń do war tośc i us ług dla l ud ­
ności nie jest już tak istotna, gdyż planowany fun­
dusz p łac w tej działalności nie jest korygowany 
wskaźn ik i em wykonania zadań gospodarczych. T a k 
jednak nie jest z k i l k u przyczyn. P rawid łowość z a l i ­
czania poszczególnych zleceń decyduje o rea lności 
kwoty usług dla ludności w sprawozdawczośc i G U S . 
Regulaminy premiowania uzależnia ją w y p ł a t ę premii 
pracownikom u m y s ł o w y m od wykonania planu us ług 
dla ludności . Wreszcie p r a w i d ł o w e zaliczenie zlecenia 
decyduje o wysokości funduszu p łac , co ze względu 
na obecny system jego rozliczania ma istotne znacze­
nie (ndeustalanie przekroczenia funduszu p łac , moż l i ­
wość ujmowania funduszu p łac dotyczącego innej 
działalności w działalności us ługowej) . 

W a ż n y m zagadnieniem jest ks ięgowa ewidencja 
war tośc i us ług dla ludności . Cytowane już wyże j za­
rządzenie ministra f inansów z dnia 4 marca 1966 ro­
k u wymaga ich wyodrębn i en i a w ks ięgowości w r a ­
mach konta 75 (sprzedaż). Nowy komentarz do bran­
żowego /planu kont, wydany przez C Z S P , stwierdza 
że szczegółowa ewidencja do konta sprzedaży powin­
na być prowadzona w sposób umożl iwia jący ustalenie 
war tośc i sprzedaży w e d ł u g cen zbytu, z podzia łem 
na k ie runk i sp rzedaży (dla jednostek gospodarki us­
połecznionej , dla ludności , na eksport). P o d s t a w ę za ­
liczenia zlecenia do war tośc i us ług dla ludnośc i da­
nego okresu stanowi moment sprzedaży usługi , przy 
ozym wymieniony komentarz do b ranżowego planu 
kont za moment sprzedaży uważa da t ę dokonania 

dostawy (usługi). Do war tośc i usługi nie zalicza się 
war tośc i m a t e r i a ł ó w dostarczonych przez zamawia j ą ­
cego, a nie opłaconych przez przeds ięb iors two. Nato­
miast do war tośc i tej zaliczane są usługi , na k tó re 
zamówien ia zbiera ją p lacówki gminnych spółdzielni , 
z t y m że war tość prowizj i powiększa war tość usług 
tych spółdzielni . 

Bliższego omówien i a wymaga ewidencja funduszu 
płac . Również w tym zakresie w okresie ubiegłym 
stwierdzono w y s t ę p o w a n i e n ieprawid łowośc i w szere­
gu p rzeds ięb io r s tw . Niek tó re z nich w y k a z y w a ł y na 
p r zyk ł ad w sprawozdaniach Z-3 , w dziale us ług dla 
ludności , jako kwo tę wykonanego funduszu p łac jego 
p l a n o w a n ą wysokość , s k o r y g o w a n ą wskaźn ik iem w y ­
konania z a d a ń gospodarczych, t łumacząc tę niepra­
widłowość dużą pracochłonnośc ią dokumentacji fun­
duszu p łac tego dzia łu . Pracownicy z a k ł a d ó w us łu ­
gowych, zlokalizowanych często obok produkcyjnego 
zak ładu p rzeds ięb io rs twa , w y k o n u j ą bowiem zazwy­
czaj obok usług dla ludnośc i t a k ż e usługi dla insty­
tucji i p rzeds ięb io rs tw, j ak również p rodukc ję se ry j ­
ną . Obecnie p rzeds i ęb io r s twa p rowadząc — zgodnie 
z obowiązu jącymi w tym względzie przepisami — od­
powiedn ią ewidenc ję kosz tów działalności us ługo­
wej — ła twie j m o g ą usta l ić k w o t ę wydatkowanego 
na n i ą funduszu p łac . Wysokość tę stanowi kwota ro­
bocizny bezpośredn ie j , powiększona ewentualnie 
0 k w o t ę robocizny poś r edn i e j , ustalonej wed ług od­
powiedniego klucza podzia łowego (np. udział robo­
cizny bezpośrednie j ogółem w łącznej kwocie fun­
duszu p łac p r a c o w n i k ó w fizycznych). P a m i ę t a ć nale­
ży, że w kwocie funduszu p łac — plan i wykonanie 
— ujmuje się również w 'n iektórych przypadkach w y ­
nagrodzenie p r a c o w n i k ó w umys łowych , zatrudnionych 
bezpośrednio przy wykonywaniu usług. 

Wydaje się, że pierwszoplanowym zagadnieniem 
w działa lności us ługowej s ta łą się obecnie sprawa jej 
ren townośc i , analizy w y n i k ó w finansowych i p rawid­
łowości rozliozania kosztów. W y n i k a to między inny­
mi z faktu, że p rzeds i ęb io r s twa /zobowiązane zostały 
do ustalania zysku w planach tej działalności , zaś 
os iąganie planowanej kwoty zysku stanowi p o d s t a w ę 
stosowania metod rozliczania funduszu p łac , przewi­
dzianych w Z P 10/66. Uwzględnić na leży również 
1 t ę okoliczność, że wydzielenie w księgowości kosz­
tów i w y n i k ó w finansowych w zakresie us ług dla 
ludności daje p rzeds i ęb io r s twom (spółdzielniom pracy) 
w n i e k t ó r y c h przypadkach prawo do opłacania znacz­
nie niższych kwot podatku dochodowego. 

W działa lności us ługowej fundusz p łac ma spełniać 
specyficzną funkcję . W szczególności wynagrodzenie 
powinno być na tyle atrakcyjne, żeby przyciągało 
siły kwal i f ikowane, z drugiej jednak strony wysokość 
tego wynagrodzenia nie może .podrażać us ług bądź 
powodować ich n ie ren townośc i . 

W dziedzinie us ług wys tępu je dość duża różnorod­
ność stosowanych zasad wynagradzania i sys temów 
płac . Dlatego też już u c h w a ł a Rady Min i s t rów Nr 194 
z dnia 9 czerwca 1960 roku w sprawie rozwoju usług 
w latach 1961—1965 p r z e w i d y w a ł a /ujednolicenie sys­
t e m ó w p łac i zasad wynagrodzenia. W okresie m i ­
nionej p ięc io la tk i p o s t ę p w tym k ie runku nie był 
jednak zbyt w ie lk i , skoro cytowana wyże j uchwa ła 
Rady Min i s t rów Nr 203 przewiduje opracowanie jed­
nolitego b ranżowego systemu w y n a g r o d z e ń pracowni­
k ó w zatrudnionych przy wykonywaniu us ług dla 
ludności . 

Również w p rzeds i ęb io r s twach kontrolowanych 
przez nasz oddział wys tępu je w tym względzie duża 
różnorodność . Stosowany jest system prowizyjny, 
akordowy, godzinowy, ponadto k i l k a zak ł adów u s ł u ­
gowych zorganizowano na zasadach z rycza ł towanego 
rozrachunku. Inspekcje przeprowadzone przez oddział 
s twierdz i ły w y s t ę p o w a n i e n ieprawid łowośc i w stoso­
wanych zasadach wynagradzania. Na p rzyk ład , spó ł ­
dzielnia pracy, w y k o n u j ą c a usługi motoryzacyjne 
(naprawa samochodów) , stosuje akordowy system 
płac , przy czym wskaźn ik zakordowania robó t do­
chodzi prawie do KMP/o. P o d s t a w ę zakordowania ro­
bó t stanowi katalog norm czasowych i stawek jed­
nostkowych, wydany prawie przed dziesięciu laty 
przez j ednos tkę n a d r z ę d n ą . Katalog ten nie jest jed-
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nak wyczerpujący , g d y ż nie obejmuje wszystkich ty ­
pów wozów i wykonywanych czynności us ługowych. 
Dlatego też na podstawie tego katalogu spółdzielnia 
opracowała we w ł a s n y m zakresie s tawki i no/rmy, 
modyf ikując je prawie corocznie w celu dostosowania 
ich do zmienia jących się cen us ług i l imi tów fundu­
szu p łac . Katalog jednostki n a d r z ę d n e j jest dość 
trudny w stosowaniu w praktyce, gdyż obejmuje 
bardzo dużą ilość czynności, natomiast katalog norm 
opracowany przez spółdzielnię łączy wprawdzie sze­
reg pozycji - katalogu jednostki nad rzędne j , j ednakże 
okoliczność ta utrudnia z kolei p o r ó w n y w a n i e oma­
wianych dwóch wers j i norm. W czasie przeprowadzo­
nej kontroli s twierdz i l i śmy dość znaczne odchyle­
nia — ta plus, j a k i i n minus — między wyżej w y ­
mienionymi wers jami norm. 

Prof i l działalności jednej z kontrolowanych przez 
nasz oddział spółdzielni inwalidzkich obejmuje m i ę ­
dzy innymi usługi szatniarskie. W roku 1966 war tość 
tych usług wed ług sprawozdania spółdzielni wynios ła 
904 tys. zl., wyp łacony fundusz p ł ac wyniós ł — 431 
tys. zł. Jeś l i chodzi o te usługi , na okres tak z w a ­
nego sezonu, to jest od paźdz i e rn ika do kwietn ia , 
ustalany był przez spółdzie lnię obró t dla poszczegól­
nych szatni, k t ó r y szatniarz w całości w p ł a c a ł do 
kasy spółdzielni , o t r zymując z góry uzgodnione w y ­
nagrodzenie prowizyjne, w a h a j ą c e się od 20 do 45'%. 
W okresie pozosta łych mies ięcy szatniarz odprowa­
dzał utarg nie l imitowany, nie ustalany rycza ł towo 
z góry ani też nie kontrolowany przez bloczki, od k t ó ­
rego o t r z y m y w a ł prowiz ję . Oddział w y s u n ą ł zas t rzeże­
nia oo do omówionej wyżej formy rozliczania us ług 
szatniarskich, sugeru jąc wprowadzenie zasad z ry ­
czał towanego rozrachunku, /zwłaszcza że w y n i k i f i ­
nansowe /tych us ług by ły dla spółdzielni ma ło ko ­
rzystne. 

Z kolei podamy p a r ę uwag dotyczących systemu 
wynagrodzeń w zak ładach i punktach us ługowych , 
zorganizowanych na zasadach z rycza ł towanego roz­
rachunku. W systemie tym, jak wiadomo, wynagro­
dzenie jest zmienne i uzależnione nie tylko od ilości 
i jakości wykonywanych us ług przez punkt us ługo­
wy, lecz t a k ż e od oszczędności i p r awid łowe j gospo­
darki zatrudnionych w nim p r a c o w n i k ó w . Zas t r zeże ­
nia moga n a s u w a ć przepisy dotyczące podstawy w y ­
miaru sk ładek na ubezpieczenie dla p r a c o w n i k ó w za­
trudnionych w wyże j wymienionych punktach us łu ­
gowych. Wed ług obowiązujących przep i sów omawia­

n ą /podstawę stanowi p rzec ię tny zarobek miesięczny, 
okreś lony w formie ryczał tu , przy czym wysokość 
tych rycza ł tów jest s ta ła . Rycza ł ty ustalone są na 
zbyt n isk im poziomie, na p rzyk ład dla jednej z pod­
miejskich miejscowości naszego ok ręgu /ryczałtowe 
wynagrodzenie fryzjera okreś lono na 900 złotych. Od­
stręcza to p r a c o w n i k ó w od zawierania u m ó w o prze­
jęcie punktu us ługowego na zasadach z rycza ł towane-
go .rozrachunku. Urealnienie tych rycza ł tów w y e l i m i ­
nowałoby, naszym zdaniem, /istotną p rzeszkodę w 
przejmowaniu nierentownych p u n k t ó w us ługowych na 
z rycza ł towany rozrachunek. Wys tępu ją bowiem przy­
padki, że nierentowne punkty us ługowe z braku chę t ­
nych /do prze jęc ia ich na z rycza ł towany rozrachunek 
są po prostu l ikwidowane. Szersze stosowanie zasad 
z rycza ł towanego rozrachunku w oparciu o urealnione 
wyżej wymienione rycza ł ty n i ewą tp l iwie wpłynęłoby 
korzystnie na uruchamianie nowych p u n k t ó w u s ł u ­
gowych, szczególnie na peryferiach miast. 

Zagadnienie p łac w zakresie us ług nie doczekało • 
się jeszcze właśc iwego uregulowania. Wydaje się 
słuszne, przy podjęciu prac w tym kierunku, przeana­
lizowanie możliwości szerszego uwzględn ien ia dz ia ła ­
nia bodźcowego w rozwoju usług. Możliwość t a k ą 
zawiera chociażby zróżnicowanie podziału czystej 
nadwyżk i i funduszu zak ładowego na korzyść w y k o ­
n a w c ó w us ług dla ludności . 

Cytowane na ws tęp ie akty normatywne wprowadzi­
ły, j ak już wspomniano, istotne .zmiany do bankowej 
analizy zagadnień związanych z wykonywaniem usług 
dla ludności przez kontrolowane przeds ięb iors twa . 
Wachlarz /zagadnień, dotyczący działalności us ługo­
wej , jest n i ewą tp l iwie bardzo szeroki. W powyższych 
uwagach ujęto tylko n i e k t ó r e .z nich,/znaj/dujące w i ę k ­
sze odbicie w praktyce naszego oddziału. Okres, j ak i 
u p ł y n ą ł od wprowadzenia omawianych zmian, w y ­
daje się jeszcze zbyt k r ó t k i do wyciągnięc ia uogól­
n ia jących wniosków, już jednak obecnie s twierdz ić 
można, że zachodzi konieczność dalszego pogłębienia 
kontroli i analizy zagadn ień dotyczących prowadze­
nia działalności us ługowej przez kontrolowane .przez 
bank p rzeds ięb io r s twa . W szczególności pożądane 
wydaje się szersze uwzględn ien ie w tematyce kon­
troli zagadnień związanych z anal izą w y n i k ó w f i ­
nansowych, poziomu kosz tów i p rawid łowośc i ich 
rozliczeń. 

A N D R Z E J M E N D R E K 
B i e l s k o - B i a ł a 

Ustalanie w spółdzielniach pracy przewidywanego stanu pasywów 
zmniejszajgcych potrzeby kredytowe 

Inst rukcja s łużbowa Nr A/8 w punkcie 36 stanowi: 
„P rzewidywany stan p a s y w ó w zmnie jsza jących po­
trzeby kredytowe można także us ta lać m e t o d ą w s k a ź ­
nikową, p rzy jmując ich wysokość w takiej samej 
procentowej części przewidywanych kredytowanych 
ak tywów, w jakie j w y s t ę p o w a ł y one w okresie ubie­
g łym". 

Oddział N B P w Myślenicach, opiera jąc się na tej 
metodzie, przyjął dla spółdzielni pracy nas tępu jący 
sposób ustalania p a s y w ó w zmnie jsza jących potrzeby 
kredytowe: 

1. W oparciu o bilanse roku ubiegłego wyl iczamy 
stany przec ię tne : 

a) nie przeterminowanych zobowiązań pozabanko-
w y c h i ś rodków funduszów specjalnych p r a w i ­
dłowo zaangażowanych w obrocie, 

b) p r a w i d ł o w y c h a k t y w ó w nie mogących s tanowić 
.przedmiotu kredytu, 

c) kredytowanie a k t y w ó w . 
2. Ustalone w ten sposób wielkości okreś lone 

w punkcie l a i b korygujemy nas tępn ie w oparciu 
o wskaźn ik przewidywanej zmiany kredytowanych 
a k t y w ó w . 

3. P r z y k ł a d ustalania omawianych wielkości obra­
zuje tabela 1 na stronie 264. 

Bliższych wyjaśn ień wymaga jedynie część I ta ­
beli. W rubryce „ogółem" podajemy dane z bi lansów. 
Dane w rubryce „w tym p r a w i d ł o w e " ustalamy j ak 
n a s t ę p u j e : 
Pozycja 1 — Dostawy nie fakturowane — przyjmu­

jemy z reguły w całości jako prawid­
łowe. 

Pozycja 2 — Zobowiązania inkasowe — przyjmuje­
my sumę zobowiązań z kartoteki Nr 1 
i 3 (zestawienie komórk i operacyjno-
rachunkowej). 

Pozycja 3 — Pozostałe rozrachunki z dostawcami — 
ustalamy w porozumieniu /ze spółdziel­
n i ą bądź przyjmujemy w całości jako 
p r a w i d ł o w e , w przypadku gdy przed­
s iębiors two przeprowadza rozliczenia 
głównie w formie inkasa bankowego 
oraz gdy nie posiada przeterminowa­
nych zobowiązań inkasowych. 

Pozycja 4 — Rozrachunki z ty tu łu wynagrodzeń 
przyjmujemy w całości jako p r a w i d ł o -
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T a b e l a 1 

U S T A L E N I E P A S Y W Ó W Z M N I E J S Z A J Ą C Y C H P O T R Z E B Y K R E D Y T O W E ( I S A/8 P K T 36) 

I . P r z e c i ę t n y s tan z o b o w i ą z a ń p o z a b a n k o w y c h i a k t y w ó w n ie m o g ą c y c h s t a n o w i ć przedmiotu k r e d y t u w r o k u 196... 

(w t y s i ą c a c h z ł ) 
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Z o b o w i ą z a n i a pozabankowe 
i ś r o d k i f u n d u s z ó w 

s p e c j a l n y c h 

1 

2 

3 

4 

K o n t o 200 — D o s t a w y n i e -
f a k t u r o w a n e 

K o n t o 220 — Z o b o w i ą z a n i a 
i n k a s o w e 

K o n t o 230 — P o z o s t a ł e r o z r a ­
c h u n k i z dos­
t a w c a m i 

K o n t o 250 — R o z r a c h u n k i z 

200 

800 

450 

200 

600 

300 

250 

1.000 

600 

250 

900 

500 

180 

950 

750 

180 

950 

620 

300 

780 

460 

300 

720 

430 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

5 

6 

t y t u ł u w y n a g r o ­
d z e ń 

K o n t o 260 — P o z o s t a ł e r o z r a ­
c h u n k i 

K o n t o 450 — R o z l i c z e n i a m i ę ­
dzyokresowe 

K o n t o 870 — F u n d u s z e spe­
c ja lnego prze ­
z n a c z e n i a 

K o n t o 880 — R e z e r w y i do­
chody p r z y s z ­
ł y c h o k r e s ó w 

500 

380 

500 

320 

600 

470 

600 

380 

550 

420 

550 

380 

610 

510 

610 

450 

X 

X 

X 

X 

7 

8 

t y t u ł u w y n a g r o ­
d z e ń 

K o n t o 260 — P o z o s t a ł e r o z r a ­
c h u n k i 

K o n t o 450 — R o z l i c z e n i a m i ę ­
dzyokresowe 

K o n t o 870 — F u n d u s z e spe­
c ja lnego prze ­
z n a c z e n i a 

K o n t o 880 — R e z e r w y i do­
chody p r z y s z ­
ł y c h o k r e s ó w 

160 10 

40 

120 

40 20 

80 

20 

40 

X 

X 

X 

X 

g 

t y t u ł u w y n a g r o ­
d z e ń 

K o n t o 260 — P o z o s t a ł e r o z r a ­
c h u n k i 

K o n t o 450 — R o z l i c z e n i a m i ę ­
dzyokresowe 

K o n t o 870 — F u n d u s z e spe­
c ja lnego prze ­
z n a c z e n i a 

K o n t o 880 — R e z e r w y i do­
chody p r z y s z ­
ł y c h o k r e s ó w 70 — 65 — 90 15 85 15 X X 

10 O g ó ł e m z o b o w i ą z a n i a 2.560 1.930 3.145 2.670 3.040 2.715 2.785 2.525 2.882 2.460 

A k t y w a n ie m o g ą c e s tano­
w i ć przedmio tu k r e d y t u 

11 

12 

13 

14 

15 

18 

K o n t o 100—130 Ś r o d k i p ie­
n i ę ż n e 

K o n t o 130 — P o m o c n i c z y r a ­
c h u n e k b a n k o w y 

K o n t o 250 — R o z r a c h u n k i z 
t y t u ł u wynagro­
d z e ń 

K o n t o 260 — P o z o s t a ł e r o z r a ­
c h u n k i 

K o n t o 270 — R o z l i c z e n i a z 
t y t u ł u n iedo­
b o r ó w 

K o n t o 280 — R o s z c z e n i a 
sporne 

10 

150 

4 

250 

20 

50 

10 

4 

200 

X 

X 

5 

120 

3 

230 

20 

45 

5 

3 

200 

X 

X 

10 

80 

5 

280 

25 

50 

10 

5 

210 

X 

X 

5 

40 

4 

200 

15 

55 

5 

4 

180 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

17 17 

18 O g ó ł e m n a l e ż n o ś c i 484 214 i 423 208 450 225 319 189 419 210 

I I . P r z e c i ę t n y s tan H r e d y t o w a n y c h a k t y w ó w w r o k u 196... 

P o z y ­
c j a T r e ś ć I k w a r t a ł I I k w a r t a ł I I I k w a r t a ł I V k w a r t a ł 

S t a n 
p r z e c i ę t n y 

1 

2 

Z a p a s y i n a k ł a d y p r z y s z ł y c h o k r e s ó w 

N a l e ż n o ś c i z t y t u ł u dostaw, r o b ó t 1 u s ł u g 

13.500 

4.000 

12.700 

4.600 

13.700 

3.200 

13 000 

4.100 
X 

X 

3 R a z e m k r e d y t o w a n e a k t y w a 17.500 17.300 16.900 17.100 17.200 
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I I I . P a s y w a z m n i e j s z a j ą c e potrzeby k r e d y t o w e (ustalone 
m e t o d ą w s k a ź n i k o w ą ) 

P
o

zy
cj

a 

T r e ś ć 

S t a n p r z e ­
c i ę t n y r o ­
k u u b i e ­

g ł e g o 

S t a n n a 
d z i e ń .*) 

S t o s u ­
n e k 
4:3 

2 3 4 5 

1 K r e d y t o w a n e a k t y w a 17.200 18.200 105,8 
2 Nie p r z e t e r m i n o w a n e zo­

b o w i ą z a n i a pozabanko-
w e i ś r o d k i f u n d u s z ó w 
s p e c j a l n y c h p r a w i d ł o w o 
z a a n g a ż o w a n y c h w ob­
rocie 2.460 2.600 105,8 

3 P r a w i d ł o w e a k t y w a nie 
m o g ą c e s t a n o w i ć p r z e d ­
miotu k r e d y t u 210 220 105,8 

4 P a s y w a z m n i e j s z a j ą c e 
potrzeby k r e d y t o w e (po­
z y c j a 2 m i n u s 3) 2.250 2.380 105,8 

*) D a t a w n i o s k u kredytowego . 

we, b iorąc pod uwagę , że obe jmują 
one Wynagrodzenia i inne świadczenia 
z terminem w y p ł a t y w n a s t ę p n y m mie­
siącu po okresie sprawozdawczym. 

Pozycja 5 — Pozostałe rozrachunki — ustalamy 
w porozumieniu z p r zeds i ęb io r s twem. 

Pozycja 6 — Rozliczenia międzyokresowe — z a l i ­
czamy w całości do p r awid łowych , 
zważywszy że s t anowią one r eze rwę 
kosz tów rozliczanych w n a s t ę p n y c h 
okresach. 

Pozycja 7 — Fundusze .specjalnego przeznaczenia — 
przyjmujemy ich n a d w y ż k ę nad sta­
nem ś r o d k ó w zakumulowanych na 

Wymiana doświadczeń w 
budownictwa 

Problem wyboru właśc iwych form propagowania 
pomocy kredytowej p a ń s t w a dla indywidualnego .rol­
nictwa oraz pobudzania zainteresowania ch łopów 
szerszym korzystaniem z itej pomocy na cele bu­
downictwa nowego, a t akże ma kapitalne .remonty, 
w większości powia tów wo jewódz tw centralnych z 
pewnośdią nie wys tępu je z t a k ą .siłą, j ak na tere­
nach ziem północnych i zachodnich. Zagadnienie to 
w tej części k r a ju jest szczególnie aktualne. Nie­
wątp l iwie przyczyny zaistnienia odmiennej sytuacji 
mają swoje źródło w innych wa runkach historycz­
nych i specyf icznych okol icznościach, k t ó r e nie sprzy­
jały szybkiemu rozwojowi ruchu budownictwa indy­
widualnego na w s i w tych w o j e w ó d z t w a c h w latach 
poprzednich. 

Oddział Wojewódzki B a n k u Rolnego w Szczecinie, 
anal izując wielkość rozdysponowanych k r e d y t ó w na 
budownictwo wiejskie w poszczególnych powiatach, 
zwrócił uwagę na znaczne różnice w wysokości z a ­
potrzebowania na nie w różnych oddzia łach powia­
towych. Pon ieważ s t ruktura własnośc iowa g r u n t ó w 
i wielkość posiadanego a r e a ł u u ż y t k ó w rolnych nie 
wskazu ją na zasadnicze różnice w sytuacj i ekono­
micznej podleg łych p o w i a t ó w wyciągn ię to wniosek, 
że istotne znaczenie w tym przypadku m a j ą formy 
organizacyjne oddzia ływania , stosowane przez oddzia­
ły powiatowe B a n k u Rolnego i w p ł y w administracji 
terenowej na ludność wie jską . 

Oddz ia łem B a n k u Rolnego, k tó ry od wie lu lat l e ­
gitymuje się najlepszymi w y n i k a m i w zakresie w i e l ­
kości udzielonych k r e d y t ó w na budownictwo wiejskie 
w wojewódz twie szczecińskim, jest Oddział B a n k u 
Rolnego w Stargardzie. Z tego względu w ramach 

specjalnym rachunku bankowym (kon­
to 8), to jest pozycja 7 zestawienia m i ­
nus pozycja 12. 

Pozycja 8 — Rezerwy i dochody przysz łych okre­
sów — przyjmujemy ich n a d w y ż k ę nad 
stanem rozliczeń z t y tu łu n iedoborów 
i szkód i roszczeń .spornych, to jest 
pozycja 8 minus pozycja 15 i 16. 

Pozycja 11 i 12 — Ś rodk i p ieniężne wykazane w b i ­
lansie (aktywa C - I poz. 2) — dla przej­
rzys tośc i wyliczeń wykazujemy w ze­
stawieniu w d w ó c h pozycjach, to jest; 

a) w pozycji 11 „Środki p i en i ężne" 
obe jmujące kasę , czeki limitowane 
i sumy pien iężne w drodze, k t ó r e 
zaliczamy w całości do p r a w i d ł o ­
w y c h a k t y w ó w (aktywa C - I pozy­
cja 2 minus 12 zestawienia), 

b) w pozycji 12 „Pomocniczy rachunek 
bankowy" wykazujemy saldo r a ­
chunku 8 w N B P . 

Pozycja 13 — Rozrachunki z t y tu łu wynag rodzeń — 
przyjmujemy w całości jako p r a w i d ł o ­
we. 

Pozycja 14 — Pozos ta łe rozrachunki — ustalamy w 
w porozumieniu z p rzeds ięb iors twem. 

Przy jęc ie tej metody do ustalania p a s y w ó w zmniej­
szających potrzeby kredytowe ma t ę zaletę, że opie­
ramy się na bilansach, a więc najbardziej dok ład ­
nych danych. Rol i tej nie spełn ia ją natomiast s k r ó ­
cone sprawozdania mies ięczne, k t ó r e oprócz tego, że 
s ą sporządzane często szacunkowo, nie zawiera ją 
wszystkich potrzebnych danych do wyliczenia oma­
wianych wie lkości . Ustalenie poza tym s t anów prze­
c ię tnych poszczególnych sk ł adn ików a k t w ó w i pasy­
w ó w daje maksymalnie dok ładny obraz ksz ta ł towan ia 
się tych proporcji na przestrzeni roku. 

A D A M C H O W A N I E C 
M y ś l e n i c e 

zakresie kredytowania 
wiejskiego 

wymiany doświadazeń .międzyoddziałowych, z i n i c j a ­
t y w y Oddziału Wojewódzkiego B a n k u Rolnego 
w Szczecinie, na począ tku marca 1967 roku w Od­
dziale Powiatowym B R w Stargardzie odbyła się kon­
ferencja i spek t a rów obs ługujących pion rolnictwa i n ­
dywidualnego. Uczestniczyli w niej przedstawiciele 
oddz ia łów: w Choszcznie, Pyrzycach, Goleniowie, No­
wogardzie i Myśl iborzu. W powiatach tych starania 
o rozszerzenie ruchu budownictwa wiejskiego i o 
zwiększenie pomocy kredytowej na powyższy cel na ­
t ra f ia ją w dalszym ciągu na poważne opory ze strony 
ludności wie jsk ie j , mimo n iewą tp l iwych potrzeb 
w t y m zakresie. Konferencja m i a ł a na celu w y m i a n ę 
doświadczeń zdobytych przez Oddział B R w Stargar­
dzie w zakresie stosowanych form i metod oddz ia ły­
wania . 

D la zilustrowania dynamiki wzrostu k r e d y t ó w 
udzielonych przez Oddział Powiatowy B a n k u Rolne­
go w Stargardzie posłuży poniższa tabela: 

L a t a 
L i c z b a 
w n i o s k ó w 

K w o t a 
u d z i e l o n y c h 
p o ż y c z e k 
(w tys . z ł ) 

P r o c e n t 
wzros tu 
w s tosunku 
do r o k u 1963 

1963 47 1116 100 

1964 130 3 248 291 

1965 226 6 229 558 

1966 293 9 870 884 
1976 176 7 790 X 

(do 28.11) 
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Powyższe zestawienie nie obejmuje pożyczek udzie­
lonych na inne cele niż budownictwo nowe i remon­
ty kapitalne. J a k w y n i k a z danych zamieszczonych 
w tabeli, w latach 1963—1964 sytuacja w powiecie 
stargardzkim była podobna do .sytuacji w pozos ta łych 
powiatach w o j e w ó d z t w a szczecińskiego. Zaintereso­
wanie s p r a w ą nowego budownictwa na wsi , a t a k ż e 
remontami kapi talnymi ze strony chłopów było nie­
dostateczne. W tym też okresie zapoczą tkowana zo­
s ta ła przez Oddział B a n k u Rolnego w Stargardzie 
akcja zmierzająca do poprawy sytuacji na t y m od­
cinku. 

War tość zużycia z a b u d o w a ń w stosunku rocznym, 
ustalona przez oddzia ł B R w porozumieniu z W y ­
działem Budownictwa, Urbanis tyki i Archi tek tury 
P P R N , wynos i ła w skal i powiatu około 15 m i n zł, 
natomiast wielkość k r e d y t ó w pobranych w latach 
1963/64 na r ep rodukc ję m a j ą t k u t rwa łego s tanowi ła 
tylko około 20% tej wielkości . Sytuacja sp rzy ja ła 
więc pogłębianiu się dekapitalizacji m a j ą t k u t r w a ł e g o 
ws i . 

W tym okresie wysi łk i Oddzia łu B R w Stargardzie 
mia ły na celu zapoznanie w ł a d z terenowych z prob­
lemem i wykazanie konieczności powstrzymania tego 
procesu. Zagadnienie to było przedstawiane przez dy­
rektora oddzia łu na sesjach P R N , na posiedzeniach 
B i u r a Rolnego przy K P P Z P R , a t akże na zebraniach 
przewodniczących gromadzkich rad narodowych. 

Opracowana została instrukcja zawie ra jąca w s k a ­
zówki dotyczące możliwości i w a r u n k ó w korzystania 
z pomocy kredytowej na remonty i nowe budownic­
two, k tó r ą p rzes ł ano do p rezyd iów G R N , Wydzia łu 
Rolnictwa i Leś ln ic twa oraz Wydzia łu Budownictwa, 
Urbanis tyki i Archi tek tury P P R N , w celu szerokiego 
informowania chłopów o możl iwości otrzymania k r e ­
dy tów. 

Dalszym krokiem były specjalne zebrania wiejskie , 
organizowane przez przedstawicieli Oddzia łu B R 
i Wydzia łu Budownictwa Urbanis tyki i Archi tektury 
P P R N , a także Zak ładu Handlu G S , na k t ó r y c h w s k a ­
zywano na po t rzebę r e m o n t ó w zagród wiejskich. Na 
zebraniach tych wręczane by ły formularze wn iosków 
o przyznanie pożyczek d ługo te rminowych . Zebrania 
takie odbyły się w zasadzie we wszystkich wsiach 
powiatu i w pięciu miasteczkach, .z tym że przedsta­
wiciele Oddziału B R uczestniczyli tylko w fazie po­
czą tkowej (około 10% zebrań) . 

Prowadzona jednocześnie przez Wydzia ł Budownic­
twa, Urbanis tyki i Archi tektury P P R N akcja naka­
zowa nie przynios ła spodziewanych r e z u l t a t ó w (na 
152 nakazy o konieczności p r zęp rowadzen ia remon­
tów, wpłynę ło tylko 11 w n i o s k ó w na pożyczki) . 
W tym zakresie konieczna jest s t a ł a obserwacja r ea l i ­
zacji nakazów i informowanie o tym zainteresowa­
nego wydz ia łu P P R N . 

Z innych form oddz ia ływania w y m i e n i ć należy bie­
żące informowanie o zmianach na odcinku kredyto­
wania, to jest o warunkach udzielania k r e d y t ó w , 
oraz odbywanie bezpośrednich r o z m ó w z ro ln ikami . 
Niezależnie od tego przyję to zasadę w y s y ł a n i a ma­
te r ia łów z analiz pół rocznych, do tyczących korzys­
tania z pożyczek na budownictwo, do kompetentnych 
wydz ia łów P P R N i p rezyd iów gromadzkich rad na­
rodowych. Tego rodzaju dane b y ł y komentowane 
szczególnie żywo przez p rzewodniczących G R N , k t ó ­
r y m nie jest obojętne, jakie w y n i k i osiąga ich gro­
mada w skal i powiatu. W analizach tych oddzia ł 
wskazywa ł , k t ó r e wsie są .najbardziej zainteresowane 
sp rawą budownictwa, wymien ia j ąc jednocześnie wsie 
0 s łabej ak tywnośc i na tym odcinku. 

Działalność organizacyjna by łaby n iepełna , gdyby 
nie zwracano uwagi na zagadnienie zaopatrzenia ws i 
w ma te r i a ły budowlane. Rola oddziału B R polegała 
w tym wypadku na ś ledzeniu d ługośc i cyk lu bu­
dowlanego u k redy tob io rców. Zhierano informacje 
od ro ln ików, zgłaszających się po wyp ła ty dalszych 
rat przyznanych k r e d y t ó w , o w y s t ę p u j ą c y c h brakach 
w zaopatrzeniu r y n k u w m a t e r i a ł y budowlane, Ze ­
brany m a t e r i a ł był przedstawiany na sesjach P P R N 
1 kierowany pod adresem wydz ia łu odpowiedzialnego 

za działalność p lacówek handlowych na ws i . W re­
zultacie osiągnięto przyspieszenie dostaw ma te r i a łów 
podstawowych do p lacówek terenowych G S . 

Do innych przyczyn, k tó re h a m u j ą rozwój ruchu 
•budownictwa wiejskiego, na leży zaliczyć brak f a ­
chowców z zakresu budownictwa. Problem ten został 
częściowo rozwiązany -przez i n s t ruk t aże prowadzone 
przez p r a c o w n i k ó w Wydzia łu Budownictwa, Urbanis­
t y k i i Archi tektury , a na dalszym etapie in ic ja tywę 
w tym zakresie przejmie Z a k ł a d Doskonalenia Rze­
miosła , k tó ry zamierza zorganizować szkolenie w dzie­
dzinie podstawowych zasad budownictwa wiejskiego. 
W akc j i propagandowej uwzględnia się zasadę kon­
centracji przyznawanych k r e d y t ó w w większych 
wsiach, pon ieważ będzie to znacznym u ła twien iem 
z punktu widzenia wykonywania funkcji bankowych, 
j ak i nadzoru ze strony Wydzia łu Budownictwa, U r ­
banis tyki i Archi tek tury P P R N . Obserwuje się, że 
kwoty pobranych k r e d y t ó w z k a ż d y m rokiem wzrasta­
j ą ; wymaga to nowego spojrzenia na wysokość w y ­
p ł a c a n y c h zaliczek, k tó re obecnie w a h a j ą się w gra­
nicach 20—30 tys. zł. 

Rozliczenie z pobranych kwot dokonywane jest od­
ręcznie przez sporządzenie zestawienia okazanych 
r a c h u n k ó w na t aśmie maszynowej. 

Kontrole bezpośrednie skoncentrowano, w porozu­
mieniu z Oddz ia łem Wojewódzk im B R w Szczecinie, 
g łównie na badaniu celowości wykorzystania kredy­
tu; ze wzg lędu na duży n a p ł y w wniosków kontro­
le ws tępne ogranicza się tylko do p r z y p a d k ó w w ą t ­
p l iwych . 

Podkreś l i ć na leży , że Oddział B R w Stargardzie 
nie ma własnego ś r o d k a 'lokomocji i dysponuje tylko 
samochodem przydzielanym przez oddzia ł wojewódz­
k i na dwa dni w mies iącu . Aby wykorzys tać maksy­
malnie przydzielony pojazd, przeznacza się go w y ­
łącznie na kon t ro lę celowego .zużycia pożyczek, z t y m 
że w teren delegowani są .inspektorzy obs ługujący 
rolnictwo indywidualne, rolnictwo zespołowe i sprze­
daż p a ń s t w o w y c h n ie ruchomośc i rolnych. Tak ie roz­
wiązan ie sprawy pozwoliło na przeprowadzenie około 
80 kontroli bezpoś redn ich w pierwszych dwóch mie­
s iącach 1967 roku. 

Notatki z kontroli sporządza się bezpośrednio u kre ­
dy tob io rców na specjalnie przygotowanych drukach. 
Oddział stosuje w szerokim zakresie dłuższe okresy 
karencj i , w y n i k a j ące z aktualnych zarządzeń centrali 
B a n k u Rolnego. S tąd liczba wn iosków o p ro longa tę 
rat w ostatnim okresie wykazuje duży spadek. 

Specyficzne dla terenu wo jewódz tw odzyskanych 
jest to, że kredytobiorcy m a j ą p o w a ż n e t rudnośc i ze 
znalezieniem poręczyciel i na większe kwoty kredy­
tu. Ludność w s i stanowi zlepek osiedleńców, k tó rzy 
przybyl i z różnch reg ionów i nie zdążyli jeszcze za­
ska rb ić zaufania wspó łmieszkańców, a zwłaszcza ci , 
.którzy osiedlili się tu w ostatnich latach. S p r a w ę tę 
rozwiązano przez szersze stosowanie zabezpieczenia 
hipotecznego tam, gdzie na to pozwala stan prawny 
gospodarstw. 

Wnioski o kredyt rozpatrywane są z udz ia łem spo­
łecznej komisj i kredytowej w okresach tygodniowych, 
co pozwala na szybkie podjęcie decyzji i skraca czas 
(załatwiania formalności . 

Doświadczenia zdobyte w roku b ieżącym, jak i w 
latach poprzednich wskazu ją na m a ł ą efektywność 
kontroli bezpośrednich , przeprowadzanych w okresie 
pierwszego k w a r t a ł u . W tym czasie pożyczkobiorcy 
najczęściej p rzys t ępu ją do gromadzenia m a t e r i a ł ó w 
budowlanych i w większości p r z y p a d k ó w nie wyko­
r z y s t u j ą w całości pobranych pożyczek. Wydaje się, 
że bardziej celowe byłoby nasilenie kontroli w dru­
gim kwar ta le . 

W uwagach ogólnych na temat metod propagowa­
nia ruchu budownictwa na ws i należy podkreśl ić , że 
o jego sukcesach decyduje przede wszystkim ścisła 
wspó łp raca z organami administracji terenowej, 
a t akże nadanie problemowi właśc iwej rangi. 

E D W A R D O L S Z E W S K I 
S t a r g a r d S z c z e c i ń s k i 
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Współpraca Banku Rolnego z samorzqdami robotniczymi 
na przykładzie lat 1965-1966 

Minęło już dziesięć lat od chwi l i ukazania się p ierw­
szej ustawy powołującej do życia rady robotnicze1). 
Rady robotnicze po dwuletnim okresie działalności 
przekszta łcone zos ta ły u s t a w ą z dnia 20 grudnia 1958 
roku w samorząd robotniczy2) . 

W przeds ięb iors twach , w k t ó r y c h działa samorząd 
robotniczy, powinna w z r a s t a ć z jednej strony rola 
załogi jako współgospodarza zak ładu pracy oraz jej 
wp ływ na polepszenie w y n i k ó w ekonomicznych przed­
s iębiors twa i usprawnienie organizacji pracy i z d ru­
giej strony — odpowiedzia lność załogi za w y n i k i dzia­
łalności zak ładu . 

Na podstawie analiz i b a d a ń w tych jednostkach, 
w k tó rych działają samorządy robotnicze s twierdz ić 
trzeba, że samorządy te w dużym stopniu nie w y k o ­
rzystują w swej działalności u p r a w n i e ń nadanych i m 
przez wymien ioną us t awę . 

Bank, jako organ kontrolno-finansowy p a ń s t w a , 
prowadzi działalność k o n t r o l n o - k r e d y t o w ą , k t ó r a 
w efekcie ma z a g w a r a n t o w a ć wykonywanie przez po­
szczególne przeds ięb iors twa z a d a ń zakreś lonych w na­
rodowych planach gospodarczych. 

Zestawienie celów dzia łania s amorządu robotnicze­
go i zadań banku wskazuje w y r a ź n i e na zbieżność 
k i e r u n k ó w ich dzia łania . K i e r u n k i te i w efekcie 
osiągnięcia ekonomiczne będą tym skuteczniejsze, im 
bardziej będą zespolone wys i łk i banku z dz ia łan iem 
samorządu robotniczego. Konieczność zgodności tego 
dzia łania w y p ł y w a zwłaszcza z uchwa ł I V , V I i V I I 
Plenum K C P Z P R . 

• 
* * 

W ramach niniejszego a r t y k u ł u omówiona zostanie 
problematyka wspó łp racy B a n k u Rolnego z s a m o r z ą ­
dami robotniczymi, dz ia ła jącymi w p a ń s t w o w y c h gos­
podarstwach rolnych, w przeds ięb io r s twach budow­
nictwa rolniczego i w p rzeds ięb io r s twach mechaniza­
cji rolnictwa. 

Na terenie wo jewódz twa bia łostockiego we wszyst­
k ich p rzeds ięb io rs twach wyże j wymienionych dz ia ła ­
ją samorządy robotnicze, jednak działalność ich — 
oceniana z punktu widzenia społecznego z a a n g a ż o w a ­
nia we współdzia łaniu z bankiem — jest dość różno­
rodna. W przybl iżeniu 65 do 75% is tn ie jących samo­
rządów robotniczych wykazuje ca łkowi te zrozumienie 
dla postulatu rozwoju jak najszerszej wspó łp racy 
z bankiem f inansu jącym ich p rzeds i ęb io r s twa macie­
rzyste. Ocenę działalności s a m o r z ą d ó w robotniczych 
można by ująć k r ó t k o w sposób na s t ępu j ący : 

a) pionem przeds ięb io rs tw, w k t ó r y m organy sa­
morządu robotniczego prze jawia ją ożywioną dz ia ła l ­
ność, są p a ń s t w o w e gospodarstwa rolne. Ożywienie 
działalności s a m o r z ą d ó w robotniczych p a ń s t w o w y c h 
gospodarstw rolnych nas tąpi ło od roku 1963, to jest 
od chwil i wprowadzenia funduszu premiowego uch­
wa łą Rady Min i s t rów i Centralnej Rady Z w i ą z k ó w 
Zawodowych z dnia 15 maja 1963 roku. Również r an ­
ga samorządu robotniczego w p a ń s t w o w y c h gospodar­
stwach rolnych wzrosła w okresie roku 1965, kiedy 
to opracowywane były programy inwestycyjne na l a ­
ta 1966—1970, a wytyczne jednostek n a d r z ę d n y c h 
wyraźn ie obligowały do przedstawiania p r o g r a m ó w 
inwestycyjnych na posiedzeniach konferencji samo­
rządu robotniczego; 

b) pionem przeds iębiors tw, w k t ó r y c h s a m o r z ą d y 
robotnicze rozpoczęły swą działa lność i w y k a z u j ą 
całkowite zrozumienie dla zacieśnienia wąpółpracy 
z bankiem, są również przeds ięb iors twa budownictwa 
rolniczego. P rzeds ięb io r s twa te w szeregu przypad-

1) D z i e n n i k U s t a w N r 53 z r o k u 1956, p o z y c j a 238. 
2) D z i e n n i k U s t a w N r 77 z r o k u 1958, p o z y c j a 397. 

k ó w pows ta ły jako nowe organizmy od dnia 1 stycz­
nia 1966 roku, a więc okres ich działalności jest sto­
sunkowo k ró tk i . Trzeba jednak podkreś l ić , że w na-
wiąizaniu właśc iwej wspó łp racy pomiędzy bankiem 
i s a m o r z ą d a m i robotniczymi i s to tną rolę odegrało 
Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego; 

c) p rzeds i ęb io r s twami , w k t ó r y c h działają samo­
r z ą d y robotnicze, a jednak mimo wys i łków ze strony 
banku wspó łp raca z n imi dotychczas nie p r zyb ra ł a 
realnych k s z t a ł t ó w — są p rzeds ięb io r s twa podległe 
wo jewódzk im zjednoczeniom mechanizacji rolnictwa. 

Istotnym zagadnieniem są formy dotychczasowej 
w s p ó ł p r a c y B a n k u Rolnego z s a m o r z ą d a m i robotni­
czymi. Szczególne znaczenie na leża łoby przypisać 
omawianiu z cz łonkami o r g a n ó w s a m o r z ą d u robotni­
czego w y n i k ó w kontroli bezpośrednich , przeprowa­
dzonych przez i n spek to rów banku. Jest to najpo­
wszechniejsza forma, k t ó r a daje dobre w y n i k i , j ed­
nak uzależniona jest w dużym stopniu od indywidu­
alnych umie ję tnośc i poszczególnych in spek to rów ban­
k u w przedstawianiu okreś lonych pos tu la tów. 

Dużą wagę p rzywiązu je się również do okresowych 
spo tkań z kierownictwem przeds ięb io r s tw i przedsta­
wicielami o rganów s a m o r z ą d u robotniczego. T a forma 
współdz ia łan ia rozwijana była w praktycznej dzia­
ła lności przez Oddziały Kredytowe B a n k u Rolnego 
w Grajewie i w S u w a ł k a c h . Oddział Kredytowy B a n ­
k u Rolnego w Grajewie zorganizował w roku 1965 
dziewięć spo tkań , na k t ó r y c h omówiono przewidy­
wane w y n i k i finansowe na koniec roku. Oddział K r e ­
dytowy B a n k u Rolnego w S u w a ł k a c h zorganizował 
w roku 1965 trzy spotkania i podda ł pełnej ocenie 
działalność eksp loa tacy jną , inwes tycy jną oraz w za­
kresie kapi talnych r e m o n t ó w gospodarstw Wigry ( ry ­
backie) i K l e j w y (rolne). Ponadto wysy łano do sa­
m o r z ą d u robotniczego kopie ważnie j szych pism do­
tyczących n ieprawid łowośc i w zakresie k sz t a ł t owan ia 
się ś r o d k ó w obrotowych, funduszu płac, zapasów, or­
ganizacji pracy, gospodarki ś rodkami t r w a ł y m i itp. 

Dalszą formą wspó łp racy jest udzia ł przedstawicie­
l i banku w posiedzeniach konferencji s a m o r z ą d u ro­
botniczego. W roku 1965 (od dnia 1 stycznia do dnia 
1 grudnia) przedstawiciele banku uczestniczyli w 70 
obradach konferencji s amorządu robotniczego oraz 
w 41 przypadkach uczestniczyli w posiedzeniach rad 
robotniczych. W obradach konferencji s amorządów 
i rad robotniczych ak tywny udział bra l i dyrektorzy 
oddzia łów terenowych (21 razy). 

Na polecenie dyrektora oddziału wojewódzkiego 
uaktywniono w roku 1966 działa lność p u n k t ó w kon­
sultacyjnych w zakresie udzielania informacji przed­
stawicielom s a m o r z ą d ó w robotniczych. Jednak ta for­
ma nie da ła pożądanych r ezu l t a tów . T y l k o w nielicz­
nych przypadkach zgłaszali /się przedstawiciele samo­
rządu robotniczego i prosil i o informacje i to prze­
ważnie wówczas , kiedy przeds ięb iors two przez d łuż­
szy okres odczuwało n iedobór ś rodków finansowych. 
Zapraszano r ó w n i e ż przedstawicieli s amorządu robot­
niczego na narady w oddzia łach banku, k t ó r y c h 
przedmiotem było omawianie zmian w kredytowaniu 
ś rodków obrotowych oraz finansowaniu inwestycji , 
wyn ika j ących z u c h w a ł I V Plenum K C P Z P R . T a 
forma wspó łp racy jednostek B a n k u Rolnego na tere­
nie naszego w o j e w ó d z t w a szczególnie rozpowszech­
niona była w okresie pierwszego k w a r t a ł u 1966 roku, 
a więc w okresie, kiedy p rzeds i ęb io r s twa rozpoczęły 
wprowadzanie w życie zmian wyn ika j ących z nowe­
go systemu finansowego. Konieczność wspó łp racy 
w okresie w d r a ż a n i a tego systemu traktowano jako 
jedno z ważnie jszych zadań oddzia łów B a n k u R o l ­
nego. 

Zaeiśnienie wspó łp racy banku z s amorządami ro­
botniczymi na etapie okreś lonych zmian uważano 
za szczególnie istotne, wychodząc z założenia, że nie 
można w p r o w a d z i ć w sposób p rawid łowy żadnych 
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zmian w systemie finansowym (zresztą nie tylko 
w systemie finansowym), jeśli do postulowanych k ie ­
r u n k ó w zmian nie będzie odpowiednio przygotowana 
załoga zainteresowanych przeds ięb io rs tw. W zrozu­
mieniu doniosłości powyższej p r ze s ł ank i oddziały 
B a n k u Rolnego na p rze łomie lat 1965—1966 zorgani­
zowały 22 narady. 

W roku 1966 oddzia ł wojewódzki w swych w y ­
tycznych do oddzia łów powiatowych uwypuk l i ł szcze­
gólnie konieczność ścisłej wspó łp racy z s a m o r z ą d a m i 
robotniczymi, okreś la jąc jej k ie runki . K i e r u n k i tej 
działalności w y n i k a ł y z u c h w a ł y I V Plenum K C P Z P R , 
s t anowiące j , że samorządy robotnicze powinny wnik­
liwie badać ekonomiczną efektywność podstawowych 
decyzji produkcyjnych, inwestycyjnych i technicznych 
oraz celowość podziału środków, a także starannie 
analizować skuteczność stosowanych bodźców ekono­
micznych i efektywność ich oddziaływania na pracę 
przedsiębiorstw w kierunku społecznie pożądanym 3 ) . 
Odpowiednie wytyczne w y n i k a ł y także z l i s tu pre­
zesa Rady Min i s t rów i przewodniczącego Centralnej 
Rady Z w i ą z k ó w Zawodowych z dnia 16 czerwca 
1966 roku 4 ) , j ak i pisma okólnego naczelnego dyrek­
tora B a n k u Rolnego w sprawie wspó łp racy Banku 
Rolnego z organami s a m o r z ą d u robotniczego. 

Dążąc do zacieśnienia wspó łp racy z s a m o r z ą d a m i 
robotniczymi i w idząc w tej wspó łp racy możl iwość 
pozaadministracyjnego, a nawet pozaekonomicznego 
oddz ia ływania na p rzeds ięb io rs twa , z in ic ja tywy od­
działu wojewódzkiego zorganizowano w dniu 12 wrze ­
śnia 1966 roku n a r a d ę , k tó re j przedmiotem było o m ó ­
wienie form i metod wspó łp racy między jednostkami 
organizacyjnymi B a n k u Rolnego a organami samo­
rządu robotniczego. W naradzie tej udział wzięli 
przedstawiciele zjednoczeń (szczebla wojewódzkiego) 
oraz przewodniczący za rządów związków zawodowych 
( Z Z P R , Z Z P L , PD) , a t akże przedstawiciele wydz ia ­
łu rolnego K W P Z P R . 

Owocem narady było (Stwierdzenie przyczyn niedosta­
tecznej ak tywnośc i n i ek tó rych s a m o r z ą d ó w robotni­
czych, z drugiej strony wytyczenie k i e r u n k ó w dzia­
łalności w celu uaktywnienia wszystkich s a m o r z ą d ó w 
robotniczych. 

Wszyscy dyskutanci podkreś la l i konieczność konty­
nuowania dotychczasowych form wspó łp racy oraz 
konieczność zobowiązania przez instancje związkowe 
wszystkich s a m o r z ą d ó w robotniczych do zapewnienia 
pracownikom banku udzia łu w posiedzeniach kon­
ferencji s a m o r z ą d ó w robotniczych, na k t ó r y c h oma­
wiane będą plany działalności eksploatacyjnej i i n ­
westycyjnej . 

Na naradzie podkreś lono również , że uaktywnienie 
działalności s a m o r z ą d ó w robotniczych uzależnione jest 
od odpowiedniego ich przeszkolenia, jeśl i chodzi 
0 p r o b l e m a t y k ę ekonomiczno- f inansową . Tak ie szko­
lenie (w formie dwu-trzydniowych narad (roboczych) 
przewidziano przy ak tywnym udziale p r a c o w n i k ó w 
B a n k u Rolnego. 

Nie wszystkie efekty omawianej wspó łp racy można 
wyczerpu jąco omówić, niemniej jednak n iek tó re 
z nich przytoczę jako potwierdzenie celowości pracy 
na tym odcinku. 

W P a ń s t w o w y c h Gospodarstwach Rolnych Niemsty 
1 Daniele (Inpektorat P G R w Olecku) (przewidywa­
no pogorszenie w y n i k u finansowego na koniec roku 
gospodarczego 1964—1965. Oddział B a n k u Rolnego 
w Olecku po przeprowadzeniu kontroli omówi ł 
stwierdzone n ieprawid łowośc i z ak tywem s a m o r z ą d u 
robotniczego i k ierownictwem gospodarstw. Uwagi 
oddziału B a n k u Rolnego przy ję te zostały przez k i e ­
rownictwo i s amorządy gospodarstw, a w efekcie oba 
gospodarstwa os iągnęły w y n i k dodatni. 

W gospodarstwie Duna jk i ( również Inspektorat 
P G R w Olecku) po przeprowadzonej kontroli przez 
pracownika banku zwrócono u w a g ę na konieczność 
kapitalnego remontu obory. S p r a w ą t ą zainteresowa­
l i się działacze s amorządu robotniczego i w efekcie 

J) U c h w a ł a I V P l e n u m , r o z d z i a ł X I V , p u n k t 2. 
4) Nie p u b l i k o w a n e . 

kierownictwo gospodarstwa wprowadz i ło wymieniony 
obiekt do planu kapitalnych r e m o n t ó w na rok gos­
podarczy 1965—1966. 

Przeds ięb io rs two Budownictwa Rolniczego w B i a ­
łyms toku od dłuższego czasu korzys ta ło z kredytu 
specjalnego na pokrycie n iedoborów ś rodków obroto­
wych . Z ty tu łu oprocentowania kredytu rosły koszty. 
Po analizie bilansu na trzeci k w a r t a ł 1966 roku przez 
bank i w w y n i k u wys ł an i a na podstawie tej analizy, 
pisma do p rzeds ięb io r s twa z jednoczesnym podaniem 
do wiadomośc i jego treści radzie robotniczej, k i e ­
rownictwo p rzeds ięb io r s twa wys tąp i ło do zjednocze­
nia o dotac ję na pokrycie niedoboru ś rodków obro­
towych. P rzeds ięb io r s two o t rzymało dotację w takiej 
wysokości , że nie zachodziła dodatkowa konieczność 
korzystania z kredytu bankowego. 

Były i tego rodzaju przypadki, że po przeprowadze­
niu kontroli przez bank i wykazaniu p rzeds ięb iors ­
twu konkretnych n ieprawid łowośc i (a nawet zanied­
bań) organy samorządu robotniczego i administracja 
p rzeds i ęb io r s twa sięgały po tak drastyczne środki, 
jak zwolnienie z pracy p r a c o w n i k ó w odpowiedzial­
nych (na szczęście były to wypadki sporadyczne). 

Rok bieżący powinien przynieść dalsze efekty 
w omawianym zakresie, bowiem do aktywnej dzia­
łalności na odcinku wspó łp racy oddz ia łów banku 
z s a m o r z ą d a m i robotniczymi włączyły się zarządy 
ok ręgowe związków zawodowych. 

We wrześn iu 1966 roku odbyło się plenum zarządu 
Okręgowego Związku Zawodowego P r a c o w n i k ó w 
P a ń s t w o w y c h i Społecznych. Na plenum tym poddano 
ocenie dotychczasową wspó łp racę b a n k ó w z samo­
r z ą d a m i robotniczymi. 

D la oddzia łów B a n k u Rolnego ocena ta wypad ł a 
pozytywnie, a więc świadczy to chyba o odpowied­
nim zaangażowan iu p r a c o w n i k ó w jednostek tereno­
wych banku w tej działalności . 

Z obserwacji dotychczasowych form i k i e r u n k ó w 
wspó łp racy B a n k u Rolnego z s a m o r z ą d a m i robotni­
czymi (a ściślej z organami samorządu robotniczego) 
należa łoby wyc iągnąć odpowiednie wnioski , zmierza­
jące do efektywniejszego wykorzystania ś rodków kre­
dytowego oddz ia ływan ia banku. 

1. W odniesieniu do p a ń s t w o w y c h gospodarstw 
rolnych należa łoby przede wszystkim wykazać 
szczególne zainteresowanie uaktywnieniem pracy po­
szczególnych o r g a n ó w samorządu robotniczego w tych 
gospodarstwach, k tó re zamyka ją swą działalność w y ­
nikiem ujemnym (tak zwane gospodarstwa deficyto­
we). 

2. W odniesieniu do p rzeds ięb io r s tw p a ń s t w o w y c h 
(w pionie W Z P M R , Z B R ) celowe jest, aby uaktyw­
nienie pracy w omawianym zakresie nas tępowało 
przede wszystkim w okresie pierwszego k w a r t a ł u . 
W tym okresie uwagi banku powinny być wykorzys­
tane w sposób najbardziej efektywny, bowiem istnie­
je wówczas możl iwość bezpośredniego postawienia 
n i ek tó rych p r o b l e m ó w przez bank na posiedzeniu 
konferencji s amorządu robotniczego, za twie rdza jącym 
plan techniczno-ekonomiczny na dany rok. Wys tąp i e ­
nie przedstawiciela banku powinno być w tym przy­
padku odpowiednio przygotowane, zaś postulowane 
wnioski powinny być uprzednio przedyskutowane 
z k ierownictwem właśc iwego oddziału banku. Wnios­
k i nie mogą być ogólnikowe ani też dowolne. Po­
winny one być w pe łn i poparte p r z y k ł a d a m i w s k a ­
zu jącymi na możliwość powstania n ieprawidłowośc i 
oraz a r g u m e n t a c j ą pozwala jącą na poparcie s łusznoś­
ci zmian postulowanych przez bank. 

Zainteresowanie o rganów samorządu robotniczego 
sprawami nie tylko funduszu zak ładowego (dotych­
czas działa lność tych o rganów w dużym stopniu spro­
wadza ł a się tylko do tego zagadnienia), jako końco­
wego podzia łu w y n i k u finansowego przeds ięb iors twa , 
ale t akże sprawami ekonomiczno-finansowymi przed­
s ięb iors twa, będzie w dużym stopniu zależne od tego, 
jak dalece aparat kredytowy banku potrafi przedsta­
wić w p ł y w n iep rawid łowośc i wys t ępu j ących w dzia­
ła lności p rzeds i ęb io r s twa na ostateczny jego w y n i k 
finansowy. 

J O Z E F P E R K O W S K I 
B i a ł y s t o k 
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N A K Ł A D E M P A Ń S T W O W E G O W Y D A W N I C T W A E K O N O M I C Z N E G O 

ukazały się następujące książki: 

A. Mitin 
Z A S T O S O W A N I E M A S Z Y N L I C Z Ą C Y C H 

W P L A N O W A N I U O P E R A T Y W N Y M P R Z E D S I Ę B I O R S T 

str. 214 cprawa brosz. + obw. cena zł 18.— 

W książce przedstawiono możliwości mechanizacji obliczeń do celów planowa­
nia operatywnego w p rzeds i ęb io r s twach p rzemys łowych i n iezbędne do tego środki 
techniczne. 

Autor podejmuje także p róbę obliczenia e fek tywnośc i tego rodzaju mechani­
zacji . Przytoczone w ks iążce liczne p r z y k ł a d y zaczerpnię te zostały g łównie z r a ­
dzieckich zak ł adów p rzemys łu maszynowego. 

fC. Czerniewski 

str. 360 

S T A T Y S T Y K A R O L N I C Z A 

oprawa p łó tno 

Szczegółowe i wyczerpu jące omówienie zagadnień związanych z g r l 
opracowywaniem i anal izą masowych m a t e r i a ł ó w statystycznych do tyczących gos­
podarki rolnej z uwzględn ien iem roli badań statystycznych, jako p o d s j ^ ^ J ^ ^ ^ H 
cyzj i w zakresie praktycznej działalności gospodarczej oraz do planov 
nictwie. 

Niezwykle in te resu jące dla czytelnika za jmującego się problematylj 
rolniczej, si ły roboczej w rolnictwie, ś rodków t r w a ł y c h , mechanizacl 
techniczno-ekonomicznego, rejonizacji itp. 

Praca zbiorowa 

str. 502 

W S T Ę P DO D E M O G R A F H 

oprawa p łó tno cena zł 60,—• 

Praca zbiorowa a u t o r ó w węgie rsk ich . Poszczególne jej opracowani 
są badaniom: stanu ludności , ruchu naturalnego ludności , migracji w 
i zewnę t rznych , reprodukcji ludności , poli tyki ludności itp. P raca jest 
monograf ią i prezentuje przegląd zas tosowań najnowszych metod st 
w demografii. 

Zamówien ia przyjmuje OŚRODEK U P O W S Z E C H N I A N I A W Y D A W ? 
Warszawa u l . P o z n a ń s k a 15. 
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